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C z y  p r z e ł o m  g n e m  U K r a iu c ó w
ne ró w n ie ż  n ac jona lis tyczn ie ,  w y c l io s jępo ls tóm  d o j r z e w a  'też c o ra z  w y ra ź n ie j  
dzi z h a s łe m  w s p ó łp r a c y  i z a c z y n a  się  p rz e k o n a n ie  o k o n iecznośc i  u reg u lo -  
u s to s im k o w y w a ć  p o z y ty w n ie  d o  pań -  I w a n ia  s to s u n k ó w  z U kra ińcam i, 
s tw a  polsk iego . 1 .św iad czą  o  tern m ię d z y  innem i d o k ła -

Włijskio pozycje na froncie północnym s ą ,  jak widzimy na ilustracji, potężnie ufortyfi
kowane.

Jeże li  w  S e jm ie  R z e c z y p o sp o l i te j  
is tn ie je  jaki o ś ro d e k  n ie z a le żn y  od s a 
nacji, to  je s t  n im  k lub  u k ra iń sk i  pod  
p r z e w o d n ic tw e m  p o s łó w  M ą d re g o  i 
C e le w ic z a .

U k ra iń c y  w z ię li  u d z ia ł  w  w y b o 
r a c h  na  p o d s ta w ie  u rn o w y , z a w a r te j  z 
s a n a c ją  i w y sz l i  n a  tej u m o w ie  nieźle, 
g d y ż  p rz y  zm niejszonej liczbie p o s łó w  
o t rz y m a l i  ty le  m a n d a tó w ,  ile mieli 
p o p rzed n io .

O d  chw ili  z e b ra n ia  s tę  S e jm u  
U k ra iń c y  w s w e j  po li tyce  z a c h o w a ń  
s ię  a k ty w n ie  i p e w n e  w y s tą p ie n ia  na 
k o m is jach  s e jm o w y c h  ś w ia d c z y ły  n ie
d w u z n a c z n ie ,  że  "w Si ód U k ra iń c ó w  z a 
nosi się na  g łę b o k ą  zm ian ę  w  za sad u i-  
cz-em u s to su n k o w a n iu  się  d o  p a ń s tw a  
po lsk iego .

Ś w ia d c z y ły  o Icm  W osta tn ich  
d n ia c h  w i z y t y  P r e n J j U i u  Klubu 
U k ra iń c ó w  u  ró ż n y c h  d o s to jn ików .

Kilka dni tem u  po se ł  Cele  w ięź  na  
Komisji B u d ż e to w e j  z ło ż y ł  n a s tę p u ją 
ce  re w e la c y jn e  o ś w ia d c z e n ie :

„Niemu wątpliwości, Ze światowa sytuacja 
polityczna jest niepewna, że każdej chwili mogą 
w ybuchnąć w święcie lokalne, lub nawet świa
towe konflikty. Między in. wschodni sąsiad 
Polski wydaje bajońskie sumy na organizację i 
zaopatrzenie czerwonej armji. Nie może być 
wątpliwości co do ostatecznego celu zbrojeń, 
chociażby te cele byty maskowane piękncmi 
haskimi pacyfistyczneimi. Wskazuje na to poli
tyka Kominternu. Najbardziej zagrożone tą po- 
1 tyką są sąsiednie p a ń s tw a . Sowietów, pomię
dzy in. państwo polskie, a szczególnie terytoria 
wschodnie tegoż państwa, zamieszkałe przez 
naród ukraiński. Deklaruję w  imieniu ukraiń
skiej reprezentacji parlamentarnej co następu
je: polityczne położenie świata, wyścig zbrojeń 
wśród sąsiadów, jasne dla wszystkich cele Ko- 
Tninfernu zagrażają również państwu i życio
wym • interesom narodu ukraińskiego, w ym aga
ją od państwa polskiego silnej, liczebnej i do
brze zaopatrzonej armji. Taka amija polska jest 
i w życiowym interesie narodu ukraińskiego i 
dlatego glosować będziemy za budżetem M. S. 
Wojsk."

O d p ie rw s z e j  p o ło w y  XIX w  i elf u 
od  c z a s ó w  p rz e d  „ w io sn ą  n a ro d ó w "  
w s p ó łż y c ie  U k ra iń c ó w  i P o la k ó w  nie 
w s k a z y w a ł o  m o m e n tó w  ja s n y c h .  In 
t ry g i  au s t r ia c k ie j  b iu rok rac ji  i n e g a 
t y w n y  n a w s k r o ś  w  s to su n k u  d o  ż y 
w io łu  po lsk iego  w  M ało p o lsce  W s c h o 
dn ie j  nac jona lizm  uk ra iń sk i  p r z y c z y n i 
ły  się do tego , że oba  n a ro d y ,  polski 
i rusk i,  nie m o g ły  zn a leźć  w spó lnego  
ję z y k a .

R ok 1918 p rz y n ió s ł  n a m  w ojnę  z 
U k ra iń cam i,  a  później po k ró tk im  flir
c ie  z Petluirą s to sunk i p o lsk o -u k ra iń 
sk ie  na' c a łe j  linji tak że  w  n iepodleg łe j 
P o ls c e  w ró c i ły  n a  d a w n e  to ry  n ie p rz e 
je d n an e j  n ien aw iśc i .  D o  n a jw ię k s z e 
g o  nap ięc ia  w  w a lce  tej d o sz ło  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  pod w p ły w e m  d z ia 
ła lnośc i  U. O . N.. w p ro w a d z a ją c e j  te- 
r o r y s r y c z n e  m e to d y  w alk i,  zd ąża jące j  
w y r a ź n ie  d o  zb ro jn eg o  p o w s ta n ia  i 
p rz e c iw d z ia ła ją c e j  z d e c y d o w a n ie  ja- 
k :m k o lw iek  p ró b o m  u g o d y  polsko- 
uk ra fńsk  ej.

W  chwili, g d y  za  prow adnik iem  
R a n d e rą  i tow . z a m y k a ją  się b r a m y  
b e z te rm in o w e g o  w ięz ien ia ,  d ru g ie  
s k r z y d ło  obozu  u k ra ińsk iego ,  n a s tro jo -

N a s u w a  się p y tan ie ,  c z y  ta  no w a  
p o l i ty k a  jest s z c z e ra ,  a jeżeli tak, to 
c z y  to z jaw isko  jes t  t r w a le  i jakie m o 
t y w y  w p ły w a ją  na  tak ie  p r z e o b ra ż e 
nie polityki u k ra iń sk ie j?

Nie ulega w ą tp l iw o śc i ,  że  sp o łe 
c z e ń s tw o  u k ra iń sk ie  w  M ałopolsce  
W sch o d n ie j  .na d o sy ć  tej w ujny, n isz 
czącej  k a d ry  ideow ej ml odz ieży , że po 
ro zb u d o w ie  spó łdz ie lczośc i  jja sze ro k ą  
ska lę  ma tak że  dużo  do s t ra c e n ia .  Ale 
c z y  chodzi m oże ty lko  o o k re s  w y 
tchnienia , b y  p o tem  w ró c ić  do  d a w n e 
go n iep rze jed n an eg o  n a s ta w ie n ia  w  
s to su n k u  do  n a ro d u  po lsk iego ,  o tern 
z b y t  w c z e śn ie  b y ło b y  je sz c z e  dziś  
w y ro k o w a ć .  O d p o w ie d z ą  na  to m oże 
d o p ie ro  n a s tę p n e  lata .

Nie p rz y p u s z c z a m y ,  b y  tak  g łę b o 
k a  z m ia n a  polityki b y ła  w y n ik ie m  d e 
cyzji jedne j  ty lko  u k ra iń sk ie j  g ru p y  
po li tycznej,  r e p r e z e n to w a n e j  obecnie  
w Sejm ie. R acze j  m a m y  tu do c z y n ie 
nia z e k s p e ry m e n te m  c a łe g o  sp o łe 
czeństw  a uk ra iń sk ieg o  pod nac isk iem  
sy tuacji  w e w n ę t r z n e j  w  obozie  u k ra iń -  
sk 'm , a m oże  ta k ż e  w  w y n ik u  zm ian  w 
s to su n k ach  m ię d z y n a ro d o w y c h .

K onow aloc  je s t  c h w ilo w o  u n ie ru 
chom iony . a  s tosunk i U k ra in y  z S o 
w ie tam i nie ro k u ją  n a ra z ie  popraw y. 
Ale co p rz e w a ż y ło ,  c z y  s tosunk i .we
w n ę t rz n e  w  obozie  u k r a ;ńsk im  i po ło 
żenie ludu. c z y  w ie lk ie  r a c h u b y  na 
rozw ój s to sunków  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
to z a p e w n e  na  p ew ien  cz a s  zostan ie  
ta jem nicą .

Ze s ta n o w is k a  po lsk iego  k u r s  ten  
n a le ż y  p o w ita ć  z rad o śc ią .  W  narodz ie

dnic.i aniżeli d a w n ie j  sp recyzow -aoe  u- 
chw uły  K o n g resu  Indow ego, w  odn ie 
sieniu do  k w es t i i  uk ra ińsk ie j .  Ale 
t r w a ły  pokój i p rz y ja ź ń  z U kra ińcam i 
m ogą n a s ta ć  jed n ak  l\ lko w  p e w n y c h  
ściśu; o k re ś lo n y c h  w a ru n k a c h ,  z w ią 
z an y ch  z kou iecznośc iam i b y tu  n a r o 
du p o k l. iego .  M v  lu d o w c y  n. p. nie 
pragnii?iiiy w z b o g a c a ć  n a ro d u  po lsk ie 
go milionami dusz  ukiniińsldch. m y  
c h c e m y  im za b e z p iec z y ć  m o ż l iw o ść  
ro z w o ju  k u l iu ry  n a ro d o w e j  i ż y c ia  g o 
s p o d a rc z e g o .  a le  nie m o ż e m y  się z:rzc- 
kmjp p rz y n a leżn o śc i  w ie c z y s te j  n a 
s z y c h  k re s ó w  w sc h o d n ic h  do Po lsk i  i 
nie m o ż e m y  w y r z e c  się ziemi wielkiej 
w łasnośc i ,  po łożonej na k re sach .  P o 
t rz e b u je m y  jej d la  ch ło p a  polskiego. 
B ez  ziemi tej b o w iem  n igdy  nic by l i 
by śitiy w  s tan ic  u p o r z ą d k o w a ć  n a s z e 
go  us tro ju  ro lnego , na jba rdz ie j  pa lącej 
k w cs t j i  g o sp o d a rc z o -sp o łe cz n e j  w  P o l 
sce,

O to  je s t  m in im um  w arunków ',  bez  
k tó ry c h  d o pe łn ien ia  żaden  p o w a ż n y  
polski m ąż s tan u  nic będzie  m óg ł p r z y 
s tą p ić  do ro z w ią z a n ia  k w c s t j i  u k ra iń 
skiej na d łuższą  m e tę .  W  d uże j  m ierze  
z a ło ży  to od  s p o łe c z e ń s tw a  u k ra iń 
skiego, ale  ta k ż e  s p o łe c z e ń s tw o  pol
skie  z e r w a ć  musi z g o ło s lo w n e m i o  
gólnikam i i k w e s t ię  u k ra iń s k a  u jąć  mu 
w y p a d n ie  m ożliw ie  rea ln ie .  W  k a ż d y m  
raz ie  Io>alnvch w o b e c  pańsfwm pol
skiego  U k ra iń c ó w  t r a k io w a ć  t r z e b a  
iako ró w n o u p ra w n io n y c h  o b y w a te l i .  
g d v  chodzi o ub iegan ie  się w  ad m in i
s trac ji  i o k o rz y s ta n ie  z p a ń s tw o w y c h  
m s ty tu cy j .  z w ła s z c z a  o rg a n iz a c y j  g o 
s p o d a rc z y c h .

S Z C Z A W N I C K A w o d . J Ó  Ź  E  F  I N  A  
pouifaga «  katarach.

Drogie tramulce
K ole je  p o ls k ie  w p r o w a d z a j ą  h a m u lc e  

„ W e s t in g h o u s e " .  H a m u lc e  tc s ą  ja k  n a  
n a s z e  s to s u n k i ,  d ro g ie .  N ie w ia d o m o  
w ięc ,  c z y  i k ie d y  ta  k o s z t o w n a  i n w e s t y 
c ja  o p ła c i  s ię .  K to  je d n a k  n a p e w n o  z a r o 
bi i to  d u żo ,  to  f i rm a  W e s t in g h o u s e .  „No 
w e D rogi” p o d a ją ,  że p r z e d  z a m ó w ie n ia 
m i r z ą d u  p o ls k ie g o  z y s k i  f i rm y  w y n o s i ł y  
tylko 25 ty s. funtów, a dyw idenda 2 i pół 
proc. P o  u z y s k a n i u  zam ó w  ień b i la n s  z a  
r o k  u b ie g ły  f i rm a  a n g ie l s k a  z a m k n ę ła  z y 
skiem  w  kw ocie 175 ty s . funtów, a d y w i
dendę podniesiono do 10 proc.

„M am y nadzieję -  p i s z ą  .N o w e  Dro
g i” - -  że  pan m inister Koc, po w ysan o-  
waniu w ielk iego  przedsięb iorstw a angiel
sk iego  pom yśli z czasem  o przy stąpie
niu do w ysauow an ia  polskich p rzedsię
b iorstw ”.

O prócz, p u łk .  K o c a .  k t ó r y  s p r a w u j e  
u rz ą d  w ic e m i n i s t r a  S k a rb u ,  s p r a w ą  z a 
m ó w ie ń  w' Anglii z a jm o w a ł  się j e s z c z e  
pu łk .  P iaseck i. A vicem inis ter  K o m u n ikac j i ,  
' t r z e c i  z p u ł k o w n ik ó w  -za jm ow ał się w ię 
ce j  u sz c z ę ś l iw ie n ie m  P o ls k i  k o le jk ą  n a  
K a s p r o w y  W ie r c h ,  o r a z  k o s z t o w n ą  p r o 
p a g a n d ą  t u r y s t y k i  ko le jo w e j .

Niemcy germanizują
A a m ocy rozporządzenia nad prezyden 

ta regencji opolskiej cały szereg w iosek  
polskich na Śląska Oi>n'ski;n o trzym a! o- 
statnio now e nazw y  niem ieckie, w m iej
sce nazw  starych , ndw icczide polskich. JP  
ten sposób na terenie powiatów  bytom skie
go, gliw ickiego, kozielskiego, k ltic zb ^rsh c - 
go, opolskiego i raciborskiego. M iku lczyce  
nazwano „Klrmshcrg", W icszow ę „Rands-  
<tor!". Ziemigcice  —  „A ckcrfeltU f, P rze z ' 
chlehie —  „Sandwicscn". C zechow ice  - -  
„Bóhm swaldc", Krzanowice  —  „Langlic- 
b a i" . Juhorowice - „ffoldtUUle", C zyszk i
— .fr ie d e n a u ”, B rze z in ka  —  „ B irkdori" , 
T h k i ik i  —  „G oldohan". D zieka ń stw n  - — 
„ W it nenttu", C h r zu m c zy c c  - -  .,S ch n n .  
k irch ", B u d z isk a  —  „ R a łiborham m er". T u 
r ze  —  „ W cllen d o r!" , S ied liska  —  „A [oto* 
nic W c I le n d o iT .  D zicrgow icc  —  „ O dcr- 
w ahle", P r z e w ó z —  '„O dcrtiihre". M iejsce
—  „ M istitz" , N ęd za  —  „Buchcnau", R u d y
—  „G ross R ondeli", K ozie lską  R udą  —  
„Klein R auden

Jak to powiedział w  parlamencie nic* 
m ieckim  w  dniu 21. 5. 1935 kanclerz H it• 
ler:

—  ,JNie jest naszem  życzen iem  ani 
zam iarem  zabierać obcym  narodom ich 
narodowość, je ży k  lub kulturę, aby int 
narzucić, obce, niemieckie. Nie da jem y  
żadnych poleceń niemczenia niemiec
kich nazw . przeciwnie, nie ż y c z y m y  so
bie lego..."

Wniosek o zniesienie Berezy
D o  laski m a r s z a łk o w s k ie j  w p ły n ą ł  w nio

sek  p osła  u k ra iń sk ie g o ,  St.  B a ra n a ,  a o m a -  
g a ją c y  się zn ies ien ia  o b o z u  izo lac y jn eg o  w  
B erezie  K ar tu sk ie j .

W n io s e k  b rzm i:
„Sejm w zyw a rząd do ostatecznego  

zlikw idow ania miejsca odosobnienia w  
Berezie Kartuskiej i uwolnienia znajdują
cych się tam internowanych osób”.

W  B erez ie  p r z e b y w a  je szc ze  16 U k ra ió -  
S Ł-nm jinistńw i 4  n.V0d0WCÓW
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J y d z k ń  p o t i t ą c m y

Waźae orzeczenie sądowe
w sprawie w yborów

S ąd  O k rę g o w y  w  K a to w ic a c h  r o z p a 
t r y w a ł  dn ia  29 ub. m. s p r a w ę  cz ło n k a  
p. L u d w ik a  C zecha ,  o s k a r ż o n e g o  o k o lp o r 
to w a n ie  u lo te k  w y b o rc z y c h  pod  ty tu łem : 
„ W y b o rc y !  W y d a n ie  d ru g ie  po k o n f i sk a 
c ie" ,  o r a z  u lo tek  „Ani jed en  g io s  n a  z d r a j 
c ó w  ze Z je d n o c z e n ia  Z e w .  P o ls k ie g o  i se 
k re t a r z y  Ż f .P  , a  w  końcu  o k ó ln ik a  Z a r z ą 
du W o je w ó d z k ie g o  C h rze śc i jań sk ie j  D e
m ok rac j i ,  w z y w a j ą c e g o  d o  o o jk g tu  
w y b o ró w .

W  czyn ie  o s k a r ż o n e g o  d o p a t r y w a ł  się 
p r o k u r a to r  z n am io n  w y s t .  z a r t .  118 k. k., 
k tó rv  n a k ł a d a  k a rę  w ię z ie n ia  d o  la t  p ię 
ciu, lub a r e s z tu  t.a tego ,  kto w b r e w  p r a w u  
w p ły w a  na w y n ik  g ło s o w a n ia  w  s p r a w a c h  
pub liczny ch .  O b ro ń c a  o s k a r ż o n e g o  p o d 
niósł, że t r e ść  u lo tek  n ie  z a w ie r a ł a  z n a 
m ion czy nu  k a ry g o d n e g o ,  lecz s t a n o w i ła  
p r o g r a m  s t r o n n ic tw a ,  k tó r e  p o s i a n o  wito 
z b o jk o to w a ć  w y b o ry .

P rz e w o d n ic z ą c y ,  s ęd z ia  c r .  Ja n ick i ,
w y d a ł  w y ro k ,  u w a ln ia j ą c y  o s k a r ż o n e g o ,
p rzyczem  w u s tn y ch  m o ty w a c h  podkreśli) ,  
że w  ^czynie, z a r z u c a n y m  o sk a rż o n e m u ,
n ie  m ie sz c z ą  się z n a m io n a  ż a d n e g o  p r z e 
s t ę p s tw a .

P L O T K A R Z  Z  W Y Z W O L E N IA .
B. pose ł  S m o ia  z ja k im ś  już  w ca le  n ie- 

ćh łopsk im  u p o re m  z a b ra ł  się do  z b ie r a n ia  
p lo te k  i r o z s ie w a n ia  icli na  ł a m a c h  „ W y 
zw o le n ia " .  B ie d a k  w id o c zn ie  nie wie, co 
z s o b ą  p o c z ą ć  i d la te g o  n o tu je  k a ż d e  k ich 
n ięc ie  b. p o s ła  R a ta ja .  P o z a te m ,  z d a je  się, 
j a k a ś  m a n ja  p r z e ś la d o w c z a  p rzy t łu m iła  
jeg o  u m y s ł  do  te g o  s to p n ia ,  że ca ły  ś w ia t  
zas łon iło  mu w id m o  „ P ia s ta " .  T o  też  w 
k a ż d y m  p ra w ie  n u m e rze  „ W y z w o le n i a "  
s t r a s z y  w sz y s tk ic h  „ P ia s t e m "  i bo le je  n ad  
losem b. w y z w o le ń c ó w .  N a  tem  k on iku  
je d n a k  t ru d n o  b ęd z ie  u jechać .  Oj, ta k  
p rzy sz ły  dni p o k u ty  za  w a r c h o i s tw o  i n ie 
w ia d o m o  n aw e t ,  o czem  p isać  w  „ W y z w o 
len iu" .  C iężki ch leb  b. p o l i ty k a  z a w o d o 
w ego!

Z  S e i m y
D y s k u s ja  'w' kom is j i  se jm o w e j  p rz y n io 

sła w  ty g o d n iu  b ież ą c y m  sz e re g  in t e r e s u 
jącyc h  s z c z e g ó łó w ,  n iez b y t  m iłych  d la  s a 
nacji .

CO N A S  K O S Z T U JE  P R Z Y JA Ź Ń  Z  N IE M 
CAMI.

N a  czoło  w y su n ę ły  się szczegó ły ,  k tó re  
w y p łyn ę ły  w  K omisji K o m u n ik a cy jn e j .  
S p r o w o k o w a ł  je  do  p e w n e g o  s to p n ia  „ G o 
niec W a r s z a w s k i "  s e n s a c y jn ą  w ia d o m o 
ścią, że N ie -  cy z a g w o ż d z i ł i  P o ls ce  o ko ło  
342 do  442 m i l jo n ó w  z ło tych ,  a  m ia n o w i
cie:

S p e r r k o n to  200— 300 milj. zł.
N a leży to śc i  h a n d lo w e  12 milj. zł.
N a leży to śc i  z a  t r a n z y t  6S miij. zł.
P o z y c ja  o s t a tn i a  p o d o b n o  w y n o s i  n a 

w e t  100 milj. zł.
T e m a t  ten z a a l a r m o w a ł  c z ło n k ó w  K o

misji  s e jm o w e j  i n a w e t  n a jw ię k s z y  g ę b a c z  
s an a c y jn y ,  p u łk o w n ik  Mfedzińsk?, m us ia ł  
z a b r a ć  g ło s  i w y g ło s ić  c ię tą  m o w ę  p rz e 
c iw k o  S c h a c h to w i ,  k tó ry ,  w e d łu g  M icd z iń -  
sk ieg o ,  n a  te re n ie  P o lsk i  z a c i ą g a  sob ie  

p r z y m u s o w e "  i b e z p r o c e n to w e  pożyczk i .  
O czy w iśc ie ,  w a lą c  w  S c h a c h ta ,  p o ś r e d n io  
godz ił  w  m in is t r a  B e c k a ,  w  je g o  po li ty kę  
z g o d y  i p rz y ja ź n i  z N iem cam i,  za  k tó rą  
tai: d ro g o  p iae im y .

Inn e  k o n s e k w e n c je  z teg o  s t a n u  rzeczy  
w y sn u ł  m in is te r  UIrych, k tó ry  z a p o w ie 
dzia ł  w s t r z y m a n ie  ru c lw  t r a n z y to w e g o ,  je 
żeli do  7. II. N iem cy  nie u r e g u lu ją  z a le 
głości.  Ale to o d n os i  się ty lk o  do  o w y c h  
68 milj. zł. Ale co będ z ie  z o w e m  „ S p e r r 
k o n to " ,  k tó re  z a g w c ż d z i lo  p rz e sz ło  200 
milj. z ło tych  o b y w a te l i  po lsk ich .  O tem 
p. B eck  d o tą d  nic nie w iedz ia ł .  Z w y ż 
szych  w z g lę d ó w  z a m i lc z a n o  tę d ro b n o s tk ę .

K A S P R O W Y  W IE R C H .
D ru g ą  s e n s a c ją  b y ła  s p r a w a  kole jk i  na  

K a s p ro w y  W ie r c h .  T u  p u łk o w n ic y  p r z y g o 
to w a l i  a t a k  n a  j e d n e g o  z w y ż sz y c h  d y g n i 
ta r z y .  R o zp o czą ł  to o s t r z e l i w a n e  sam  r e 
fe ren t S ta r z a k ,  z a r z u c a j ą c  in ic ja to ro m  k o 
lejki le k c e w a ż e n ie  p rz e p i só w  p r a w a  p rzy  
ro z p o cz ęc iu  b u d o w y ,  n ie r e n to w n o ś ć  p r z e d 
s i ę b io r s tw a  i n ie m o ż n o ść  p o g o d z e n ia  m a n 
d a t ó w  w  ra d z ie  p r z e d s ię b io r s tw a  te g o  ze 
s t a n o w is k ie m  u rz ę d o w e m ,  p o w o ła n e m  do  
n a d z o r o w a n ia  p rz e d s ię b io r s tw a .  Był to 
a t a k  n a  w ic e m in is t r a  B o b k o w s k ie g o .  W o 
je n k a  na d o b re .

G D A ŃSK  W  U D Z E  N A R O D Ó W .
Z dz iw ien ie  w y w o ła ła  p o l i ty k a  m in is t r a  

B e c k a  w  L idze  N a ro d ó w .  W  chw ili  n a j 
s i ln ie jszego  a t a k u  Anglji n a  b e z p r a w ia  n a 
ro d o w y c h  s o c ja l i s tó w  w  G d a ń s k u  m in is te r  
B eck  p o d ją ł  się p o ś r e d n ic tw a  po m ięd zy  
G d a ń s k ie m  a  L igą  N a r o d ó w .  Czyj a k u r a t -

nie po lsk i m in is te r  b y ł  do tego p o w o ła n y ?  
Z a to  N iem cy  p ła c ą  nam  z a c ią g a n ie m  sobie  
w  b ie d n e j  P o lsce  p oż y c zk i  p rz y m u s o w e j  i 
b e z p ro c e n to w e j .

„L E G JO N  Z A S Ł U Ż O N Y C H " B R O M  
S T A N U  PO SIA D A N IA .

M a m y  p o d o b n o  o k o ło  2333 p rz e d s ię -  
b o r s tw  p a ń s tw o w y c h ,  z k tó ry c h  różni lu 
dzie  o p a t r z n o ś c io w i  c ią g n ą  d u ż e  d o ch o d y  
ja k o  z a r z ą d c y  i c z ło n k o w ie  rad .  Min. 
K w ia tk o w sk i  p o s ta n o w i ł  się d o b r a ć  cło tej 
„e l i ty " ,  o p ły w a ją c e j  w  d o s t a tk a c h .  T y m 
c z asem  z p o z a  kulis  n a d c h o d z ą  w ia d o m o 
ści, że p r z e d s ię b io r s tw a  te c zyn ią  s k w a 
p liwie s t a r a n ia ,  by  ich nie p o d d a w a n o  
kontro li ,  u tw o rz o n e j  w  tym  celu komisji.  
L eg jon  z a s łu ż o n y c h  nie chce  b y ć  k o n t r o lo 
w a n y .

<0,0 życie niebie?
0 polską tezę bezpieczeństwa

Zagadnieniem tem zajmuje się w  „Kurje- 
rze Warszawskim'* generał Władysław Sikor
ski:

,in te re s  ży w o tn y  R zeczypospolite j 
w skazuje dzisiaj Polsce podjecie ini- 
c ja ty w y  w kierunku zgrupowania wo- 
kól siebie państw  słabszych  środkow ej
1 wschodniej Europy, co dla nich jest 
kwestja życia  i śm ierci, a co w zm ocni
łoby potężnie nasza pożyc ie  w  Euro
pie. Zespól tego rodzaju zam iejżć  sie 
powinien z  biegiem czasu p rzy  zorga* 
m zow anej odpowiednio i sięgającej da
lej w spółpracy, w  sile praw dziw ie m o
carstw ow a•

Podobne ugrupowam e państw  słab
szych  p rzy  udziale Polski le ży  także  
w  interesie m ocarstw  zachodnich. Zbio- 
row e bezpieczeństw o bowiem nareniów 
pozostanie dopóty kosztow na i niebez
pieczna Ukcja, dopólu te  państwa bę
dą rozproszkow ana kłijentelą zachod
nich m ocarstw  i dopóki na wschócl od 
R ze szy  niem ieckiej nie porastanie dość 
silna przeciw w aga dla je j dzisie jszej 
oraz p rzesz łe j potęgi militarnej.

Taki blok państw , sięgający od Bał
ty k u  do m orza Czarnego i A dria tyku , 
p rzy śp ie szy łb y  zjednoczenie Europy i 
postaw iłby tę  doniosła spraw ę na 
gruncie realnym . 7.a utworzeniem  ze 
społu państw  tego rodzaju przem awia  
koniunktura obecna, n iezw yk le  ko
rzystna  dla in ic ja tyw y o tym  typie. 
O dpowiadałaby ona bowiem całkowicie  
interesom  m ateria lnym  i po litycznym  
polityki zachow aw czej Zachodu. Po
dobna zmiana równowagi europejskiej 
doprowadzałaby sam a przez się, bez 
wywołania naw et zbrojnego konfliktu , 
do uregulowania istniejących nieporo
zum ień i do zlikwidowania przeszłości.

P olityka, slużaca ty m  celom, uzgod
niona z naturalnym  sojusznikiem  Pol
sk i  — Francja i zharm onizowana z  A n
glia. byłaby powitana z żyw a  sym patia  
przez  społeczeństw o francuskie i angiel
skie."
W arto  zestawić pog!ądv, wypowiedziane 

przez gen. Sikorskiego z planem czeskiego pre- 
mjera Hodży. Jaknajszersza dyskusja n a  ten 
tem at mogtaby dać  bardzo pożądane wyniki.

W  P a ryżu  w  rocznicę paktu
polsko-niemieckiego

W  prasie francuskiej ukazało » ę  kilka arty 
kulów w  związku z drugą rocznicą paktu pol
sko-niemieckiego 1 wizytą ministra pułk. Eecka 
w Berlinie.

Paryski „Temps" , nawiązując do tych w y
padków, pisze, że przviacielskie, ściste stosun
ki między B-Mlnc 1 W arszaw ą trwać będą tak 
długo, dokąd na czele m'n!sterstwa spraw za
granicznych Polski stać będzie pułkownik Beck 
Sojusze i umowy pr/vjncielskie, które Polska 
zawarta prżed paktem polsko-wmiecldm, 
wprawdzie trwają, ale tył’"* >— papierze.

„L ‘Oeuvre“ zwraca uw agę na rozmowy mię
dzy ministrem Rickiem a ministrem Rzeszy, 
N :urath?m ; Góringlem, r d V r" ’a łae«* się w dru
gą rocznicę zawarcia oaktu polsko-niemieckks-

g ■. Pismo to s-cb ’. że następstw a tego układu 
s t r ' ;  c:"żą na  Europie i w -^ w a r - - '  n
sytuacje, z-^-irzcza tia schodzie Europy. Mi- 
nester Bećk wprawdzie w ostatnim czasie dai 
uspakajające oświadczenie —  pisze wspomnia
ny dziennik — dodaje jednak, że „słowa nie 
mają wagi czynu" i że dziwne jest, że minister 
Beck wykonuje sojusz polsko-francuski w  ten 
sposób, że krzyżuje każdy dyplomatyczny w y 
siłek Francji w kierunku urzeczywistnienia 
umów o kolektywnem bezpieczeństwie i w kie
runku zc.-ganlzowar.ia pokoju.

Tak na te rzeczy patrzy znaczna część 
opinii francuskiej.

Władysław Studnlckl przeciw  żydem
P. Wladysiaw Studniciu ogiosił w „Siowie- 

wiienskiem artykuł w  sprawie żydowskiej.
„Nie zapom inajm y, że  handel w 

trzech czw artych  jest iv rękach żyd o w 
skich, że kapitał p rzem ysłow y pow sta
je z kapitału handlowego, że  więc prze
m ysł, w y tw w za ją c y  tow ary, jest ju ż  w 
znacznej m ierze żydow ski, że p rzy  u- 
padka w iększe j własności nie będzie 
znajdował się w  rękach nolskich prze
m ysł zw iązany z rolnictwem , k tó ry  
dawniej pow staw ał i rozw ijał się z 

ren ty  gruntowej. Zwierzchnią warstwą

w  Polsce sta je się żydostw o . W ysziiś-  
m y  z  j a r z m a  r o s y j s k i e g o  i n ie m ie c k ie 
go, a w chodzim y w  panowanie żydo- 
stw a  w  Polsce. Adw okatura, wolna 
prolesja, będąca we w szystk ich  kra
jach w ażnym  czynnikiem  życia  poe
tycznego . w  wielu m iejscach ma w ięk
szość  żydow ska , m niejszość polską. W e  
Lwowie naprzykład  w iększość żyd o w 
ska  w  adwoiM turze dochodzi łlo 50 
proc. Spraw a walki z preponderencją  
żyd o w ską  jest dziś jednym  z najw aż
n iejszych  zagadnień w spółczesnej Pol
s k i"
Zagadnienie żydowskie staje się w Polsce 

eona bardziej palące, jeieU dostrzegają je ta
cy  nav.'e( pubttcyśd, jak Władysław Studnie- 
fc, który dotychćzas zadawalał się w rej spra
wie conajwyżej — milczeniem.

Piekło
W  „ P o lo n j i "  z d n ia  2 bm. p o ja w i ł  się 

ś w i e t n y  a r t y k u ł  p ió r a  W . K-, k t ó r y  p o 
z w a l a m y  so b ie  p r z e d r u k o w a ć  w  w y j ą t 
k ac h .

Nie m a m y  w i a r y  w  s z c z ę ś l i w y  k o n ie c  
p o c z y n a ń  pp .  K o ś c ia ł k o w s k ie g o  i K w i a t 
k o w s k ie g o ,  a le  nie o d m a w i a m y  im  je d n e j  
z a s łu g i ,  a m ia n o w ic ie ,  ż e  m ie l i  o d w a g ę  
d a ć  n a m  o b r a z  ro z p a c z l iw e j  n a s z e j  r z e 
c z y w is t o ś c i .  P o l s k a  z n a la z ła  s ię  n a d  
b rz e g ie m  p r z e p a ś c i !  —  z a w o ła l i  śm ia ło .  
P o tw ie r d z i l i  n a s z e  p r z e s t r o g i ,  k t ó r y m  d a 
w a l i ś m y  w y r a z  n a  l a m a c h  n a s z e g o  p i s 
m a ,  o  ile n a m  n a  to  p o z w a l a ł a  c e n z u ra .  
P i ę t n o w a n o  n a s  z a  to  ja k o  d e f e t y s t ó w  i 
w r o g ó w  p a ń s t w a .  D z is ia j  w s z y s c y  m ó 
w ią ,  że  „ t a k  da le j  iść  nie m o ż e " .

N a m ia s tk a  S e jm u  j e s t  s k u p ie n ie m  
„ s w o ic h " .  W s z y s c y  on i g ło s z ą  z n a n ą  
„ id e o lo g ję "  i to  m im o  „ S t r z ę p ó w  m e l 
d u n k ó w "  g e n .  S k ł a d k o w s k i e g o ,  k tó r e m u  
k i e d y ś  h is to r j a  n ie  o d m ó w i  m im o w o ln e j  
z a s łu g i ,  że  n a s z k i c o w a ł  p o  m i s t r z o w s k u  
w p r o s t  t ło  m o r a ln e  r e ż im u  o s t a tn i c h  la t  
d z ie s ię c iu  w  P o ls c e .  Ale r z e c z y w i s t o ś ć  
p o ls k a  p r z e m a w i a  t a k  s i ln y m  ję z y k ie m ,  
że  w  c h a o t y c z n y c h  d y s k u s ja c h  t e g o  t. zw . 
S e jm u  n a g a  p r a w d a  w y b i j a  s ię  n a  p o 
w ie rz c h n ię .  I o to  m a m y  p r z e d  s o b ą  obraz 
piekła. O to  je d e n  z r e f e r e n t ó w  b u d ż e to 
w y c h  s t w i e r d z a ,  że w  P o lsce  1.400.000 
ludzi darem nie szuka pracy i cSdeba. W  
p ra s ie  s a n a c y j n e j  z a ś  w  c z a s i e  o s t a tn im  
c z y ta l i ś m y ,  że  w  P o lsce  Jest dzisiaj w ła 
śc iw ie  7 m iljonów ludzi b ez pracy. Na 
w si polskiej Jest 8— 10 milj. ludzi „zbęd
nych", pom iędzy nimi około  6 m iljonów  
„zaw od ow o czynnych", k tórych  praca 
polega na pasienln jednej k ozy  lub dwuch  
gęsi. W y ż e j  w s p o m n i a n y  r e f e r e n t  b u d 
ż e t o w y  w s k a z a ł  na to ,  ż e  u nas dochód  
dzienny rodziny m ałorolnej w y n o si 1 zł- 
Śm iertelność n iem ow ląt 1 stan zdrow ia  
dzieci Jest przerażający, w  roku 1930 
śm iertelność d zieci w yn osiła  14,3 proc. 
Jaglica, gruźlica, choroby sercow e, z b ie 
rają obfite żn iw o. F izyczn ie naród kar
leje. P r z y  p o b o r a c h  w o j s k o w y c h  już  dziś  
p o ło w ę  s t a w i a j ą c y c h  s ię  k o m is je  m u s z ą  
o d r z u c a ć  d la  b r a k u  z d r o w ia .  Są to skutki 
fizyczn e rosnącej nędzy.

D a le k o  g o r s z e  są  skutki m oralne. P o  
m ia s t a c h  i m i a s t e c z k a c h  p rzeryw anie  
c iąży  w skutek  n ied ozw olon ych  zab ie

g ów  jest zjaw isk iem  nagm innem . P o 
w s t a ł y  t a m  w p r o s t  f a b r y k i ,  u p r a w ia j ą c e  
te n  p r z e m y s ł .  A m i n i s te r  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h  m u s ia ł  s tw ie r d z ić ,  że p rze
stęp czość sta le  u nas rośnie. Z a r ó w n o  
z w y c z a j n a  ja k  p o l i ty c z n a .  W ie m y ,  że 
a m n e s t i a  o s t a tn i a  m u s ia ł a  n a s t ą p i ć  g ł ó w 
nie w s k u t e k  p r z e lu d n ie n ia  w ię z ie ń  i b r a 
k u  p ie n ię d z y  n a  b u d o w a n ie  n o w y c h .  P o 
j e m n o ś ć  339 n a s z y c h  w ię z ie ń  w y n o s i ł a  
39.028 o só b .  D n ia  1. 12. 1935 r. w  n a 
s z y c h  w ię z ie n ia c l i  b y ł o  .59.560 ■ o só b .  A 
m i n i s te r  R a c z k ie w ic z  p o w ie d z ia ł  n a m  je 
szc z e ,  ż e  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  1935 r o k u  
l iczba  w y p a d k ó w  o p o r u  w ła d zy  i r o z r u 
ch ów  w z r o s ł a  z  2.057 w  tym  s a m y m  o -  
k r e s ie  1934 r. do 3.071. Policja w  p o łow ie  
toku m inionego w  192 w ypadkach u żyła  
broni. Zabito 46 osób , zraniono 80, zg in ę
ło 5 policjantów, a postrzelono 53. L ic z 
b a  n ie l e g a ln y c h  z e b r a ń ,  k o l p o r i a r z y  n ie 
d o z w o lo n y c h  d r u k ó w  i w  o g ó le  o b j a w ó w  
d z ia ła ln o ś c i  n ie le g a ln e j  r o ś n ie  w  s p o s ó b  
p r z e s t r a s z a j ą c y .

P o n u r y  to obraz r z e c z y w is to ś c i .  C o
raz gw a łtow n ie jszy  jest p rotest p rze
ciw k o naszej -^ eczy w isto śc i, przeciw ko  
naszem u nstrojow i. przeciw ko panujące
mu reżim ow i. W  d y s k u s j i  n a d  a m n e s t i ą  
s t w i e r d z o n o ,  że  w i ę k s z o ś ć  p r z e s t ę p s t w  
z r o d z i ły  t r u d n o ś c i  g o s p o d a r c z e ,  so c ja ln e  
i p o l i ty c z n e .  P ołożen ie , w  którem  znaleź
liśm y się , jest praw dziw em  piekłem  na 
ziem i. S p o ł e c z e ń s t w o  p o n o s i  z a  ten s t a n  
r z e c z y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .  N ik t  s ię  od niej 
u c h y l ić  n ie  m o ż e .  K a r a  p ie k ie ln a  p o le g a  
n a  tem , że  p o tę p i e n ie c  w y k l ę t y  j e s t  od  
o b c o w a n ia  z B o g ie m  ja k o  n a j w y i s z e m  
d o b r e m  i s z c z ę ś c ie m ,  i że  p o z b a w i o n y  
;est n a z a w s z e  w s z e lk i e j  n a d z ie i  w y d o 
b y c ia  s ię  z te j  o tc h ła n i .  N ie m a  d la  n ieg o  
w y jś c i a .  L ic z b a  n ę d z a r z y  w  P o ls c e ,  n ie -  
m a m c y c h  n a d z ie i  n a  D om -aw ien ie  s w o je 
g o  losu . l i c z b a  tych. c o  n ie  m a ia  p o t r z e b 
n e g o  m in im u m  ż y c io w e g o ,  lud z i  bez n a 
dziei. m n o ż y  się  w  s p o s ó b  p r z e s t r a s z a j ą 
c y  liczba p otępieńców  w  naszem  piekle 
d oczesnem .

Jubileusz znakomitego uczonego
Dnia 29 stycznia ukończył 80 rok życia ■ je

den z najznakomitszych uczonych polskich, hi- 
storyK literatury polskiej oraz filologii słowiań
skiej na Uniwersytecie Berlińskim, Aleksander 
Brueckner. Z okazji tej rocznicy p. minister W. 
R. i O. P. świętosławski przesłał dostojnemu 
jubilatowi swe życzenia, stwierdzając jedno
cześnie trwałe zdobycze naukowe, uzyskane 
przez piof. B.uecknera We wszystkich dzżedzl, 
nach jego zainteresowania.

Nie strzelać bez potrzeby
K o m e n d y  P .  P . o t r z y m a ły  in s t ru k c ję  

g łó w n e j  k o m e n d y  policji  w s p r a w ie  uży
w a n ia  b ro n i  p a ln e j  p rz e z  p o l ic ja n tó w .  
Funkcjonariuszom P. P. zw róconą będzie 
uw aga na n ieszafow anle bronią 1 używ a
ni.- jej tylko w wypadkach koniecznych i 
uzasadnionych. D la fu n k c jo n a r ju sz ó w  P. 
P. o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  sp ec ja ln e  p o g a d a n 
ki n a  ten  tem a t.

Reemigranci i bezrobocie
W  ub. tygodniu powróciło do Polski 1.300 

reemigrantów z FraTicj*. W ciągu stycznia r. b« 
powróciło ogółem 3.000 reemigrantów, a w naj
bliższym czasie spodziewany jest dalszy ich na
pływ. Jednocześnie w ciągu stycznia wzrósł 
gwałtownie stan bezrobocia w Polsce. Rzecz 
ó^ywista, że przybycie tak zuacznej liczby re
emigrantów odbiło się niekorzystnie na sytuacji 
na rynku pracy.

SPR O STO W AN IE .
W  z w ią z k u  z  n o t a t k ą  p. t. „ A r e s z t o 

w a n ie  s i o s t r y  g en .  H a l le r a " ,  z a m i e s z c z o 
n a  w  c z a s o p i ś m ie  „ P i a s t "  N r .  4 z  26 -go  
s t y c z n ia  1936 ro k u  p r o s z ę  n a  z a s a d z i e  
p a r .  19 u s t a w y  p r a s o w e j  z d n ia  17 g r u d 
n ia  1S62 r .  (D z. p. p. z  1863 r. N r. 6) o  
u m ie s z c z e n ie  n a s t ę p u ją c e g o  s p r o s t o w a n i a :  

„ N ie p r a w d ą  j e s t ,  j a k o b y  A n n a  H a l le -  
r ó w n a ,  s i o s t r a  g e n .  H a l le r a ,  z a m i e s z k a ł a  
w  J u r c z y c a c h ,  p o d  S k a w in ą ,  b y ł a  a r e s z 
t o w a n a  w  lo k a lu  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e 
g o  w  S k a w in ie ,  g d y  p o k a z y w a ł a  o k o l icz 
n y m  w ło ś c i a n o m  p ró b k i ,  s p r o w a d z o n y c h  
p r z e z  s ieb ie  t o w a r ó w  b l a w a t n y c h  i n a 
w o ł y w a ł a  d o  n ie k u p o w a n ia  u ż y d ó w ,  n a 
t o m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  ż c  A n n a  H a l le r ó w -  
n a  n ie  b y ł a  w o g ó ie  a r e s z t o w a n a ,  an i  d o 
p r o w a d z o n a  n a  p o s t e r u n e k  P . P. w  S k a 
w in ie ,  H a l le r ó w n a  z o s t a ł a  j e d y n ie  w e 
z w a n a  p r z e z  p o s t e r u n e k  polic ji  d o  z g ło 
s z e n ia  s ię  n a  p o s t e r u n k u ,  c e le m  s p i s a n ia  
z  n ią  p r o t o k u łu  w  z w ią z k u  z  u ż y w a n i e m  
p r z e z  n ią  m e t r a  do  m i e r z e n i a  p łó tn a ,  n ie  
p o s i a d a ją c e g o  w y m a g a n e j  p r z e p i s a m i  ce 
c h y ,  w e z w a n i u  z a d o ś ć  u c z y n i ł a  i p r z y 
b y ł a  d o b ro w o ln ie  n a  p o s t e r u n e k  P. P. w  
S k a w in ie ,  g d z ie  po  s p i s a n iu  z n ią  p r o t o 
k ó łu ,  o p u ś c i ła  p o s t e r u n e k  p o  u p ł y w i e  
4-cli m in u t .

Z a  W o i e w o d ę t  
M g r .  W M n nieck f ,

P- o .  Naczelnika W ydzia łu  Spo. P o l i t  
K-G U

Z a k ł a d y  H T  B  J T f r  H I  śl[*  K i  w  W arszaw ie, S. A
Ogrodnicze w L *  H t  X  H r ^ u  f i  X  9 1 1 9  z a ł o ż o n e  1805 r.

zawiadamiają, że w s z e d ł  z druku

CENNIK N A S IO N  na rok 1936
I rozsyłany jest na ż ą d a n i e

U  H M  A  U  I  w a r z y w n a ,  p a s t e w n e  l e ś n e .   ----------
n  H  I  I U  n  N  k w . a t o * . e  r o m e .  l e k a r s k i e  

świeżego zbioru, wyborowej jakości.
C e n t r a l a  — C e g l a n a  i i .  F i i j e :  S i e n k  e M c z a  n  i 2 - g a  H a l a  M i r o w s k a
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Podniosła uroczystość „opłatka*
T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m  o bchodz i)  

Zarząd  P o w ia to w y  S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o  
w T a r n o w ie  w lokalu  w ła s n y m  u ro c z y s to ść  
„ o p ł a t k a "  w  dn iu  26 s ty c zn ia  b. r. p o łą 
cz o n ą  z im ien inam i n a s z e g o  P re z e s a .  S a la  
n a b i t a .  Blisko p o ło w ę  u c z e s tn ik ó w  s t a 
n o w i ła  m łodz ież .  C zęść  ludzi z w ła sz c z a  
p rzy b y ły ch  z d a ls z a ,  z b r a k u  m ie jsca ,  nie 
m o g ł a  w z ią ć  ud z ia łu  w u ro c zy s to śc i .  S a la  
p rz e p ię k n ie  u d e k o r o w a n a  p rzez  m ło dz ież  
z  Rzędzirin , p o d  k ie ro w n ic tw e m  p. J a k o -  
s z ó w n y  Z o s i  z O lszyn ,  k tó re j  w  ' dej 
części je s t  z a s łu g a  im p o n u ją c y  w y g lą d  sali 
■i p rz e ś l ic zne  u b ra n e  i o ś w ie t lo n e  d rz e w k o .  
M iejsce  h o n o ro w e ,  n a d  n im  p o r t r e t  n ie 
o b e c n e g o  so le n iz a n ta ,  w  o to cz e n iu  s z t a n 
d a r ó w  Kół L u d o w y c h  z e  ś m ig n ą ,  K rzyża ,  
C h o jn ik a ,  W ie r z c h o s ł a w ic  i w ie lu  innych .  
W o k ó ł  fotelu z a s iad ło  p rezy d iu m  w o s o 
b ach :  p. p. R eg ieca  K. z Janowdc W i t k a  
W ł a d y s ł a w a  zc ś m ig n ą ,  J. Ł a b u z a  z Lich- 
w in a ,  D ra .R o z w a d o w s k ie g o ,  D r a  C h m ie lą  
z T a r n o w a ,  z m łodz ieży ,  p. B o g a c z a  z P a -  
w ę z o w a .  N ęd z y  z. jan o w d c  i B ro ż k a  
E d w a r d a  z. T a r n o w a .

W y g ło s z o n o  sz e re g  p rz e m ó w ie ń .  Po 
p rz e m ó w ie n ia c h  oddek las jw w a.no  o k o l i c z 
n o śc io w e  w ie rsze ,  na  cześć  P re z e s a  r z ę 
siście o k la s k iw a n e .

W  p rz e r w a c h  śp iew a ł  chór  m łodz ieży  
z Janow dc i Ś w ie b o d z in a  o k o l i c z n o śc io w e  
p ieśn i.  C h ó r  by ł  pod  p rzew o d n ic tw  cm 
p. L udm iły  R eg ie c ó w n y  z Ja n o w ie .

L>awno inż u c zes tn icy  lej c o ro czn e j  
u ro cz y s to śc i  nic rozeszli się w lak  w s p a 
n ia ły m  n a s t ro ju .

N a za k o ń c z e n ie  z ro b io n o  s z e re g  zd jęć 
fo to g ra f ic zn y c h ,  na lipami:,(niesie tej u ro 
czy s L  i chw ili

B ro ż e k  E d w a r d

„ O p ła tek"  w  T a r n o w s k i vn .
K o ło  L u d o w e  w  Ja n o w ic a c h  u rząd / . i io  

p ię k n a  i p o d n io s ła  u r o c z y s to ś ć  „ o p ła tk a "  
w  lok a lu  p r e z e s a  Kota p. R c r je c a .  O k o 
l icz n o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  wy głosili p. 
K aro l R e g ie c  i p. A u J r / e j  N ędza .  D e k la 
m o w a l i :  p. L a h in ó w n a  l A n to n i fia ta , a

c h ó r  m ło d z ie ż y  o d śp ie w a ł  c a ł y  s z e r e g  
p ię k n y c h  k o lend  i pieśni lu d o w y c h .  U ro 
c z y s t o ś ć  o p ła tk a  ś w ię c i ły  j e s z c z e  K oła w  
Dąbrówce Szczepanow skiej i u* S zc ze p ir  
uowieach. W s z ę d z ie  n a s t r ó j  by ł  b a r d z o  
podn ios f j ' .  Nędza Andrzej.

P O  A M N E ST JT .
S k u tk i e m  anmcst.i i w y p u s z c z o n o  z w ię 

zienia tarnow skiego k i lk u d z ie s ię c iu  p r z e 
s t ę p c ó w .  k l ó r z y  w  p a r ę  dlii p o  w y p u s z 
c zen iu  zac z ę l i  . . ro b o tę " .  O to  n a  u l icy  
O g r o d o w e j  p o d e s z ło  t r z e c h  z ło d z ie i  do 
s ie d z a c e i  na w o z ie  g o s p o d y n i  Ludwiki 
O garowej z L u b ink i .  J e d e n  p rz e c h y l i ł  
jej g ło w ę  w  ty ł  i z a t k a ł  o c zy .  d ru g i  z a m 
k n ą ł  r ę k ą  u s ta .  a  t r z e c i  z a c z ą ł  s z u k a ć  
p ie n ię d z y .  N ie s te ty ,  ch łop i  d z is ia j  b e z  
g r o s z a  w r a c a j ą  z t a r g u  do d o m ó w .  Z ło 
dz ie je  p ie n ię d z y  p r z y  O g a r o w e j  nie z n a 
leźli. zab ra l i  j e d n a k  z w o zu  w a lizk ę ,  w  
k tó rc j  były  w ork i zb ierali .

Chrzanowski.

Kto ma cierpieć za  pom yłkę
(Korespondencja z powiatu chrzanoyvskiego).

W  przysiółku Kroczymiech, gminy Libiąż 
Mały, na gospodarstwach dwuch rolników zna
leziono w roku 1933 raka ziemniaczanego. In
żynier rolny ze starostwa chrzanowskiego na
kazał tym gospodarzom zaniechać uprawy 
swoich ziemniaków, a sadeić ziemniaki rako- 
odporne. Na moich ziemniakach p. Inżynier nie 
znalazł tej choroby. W jesieni 1933 r. —  otrzy
małem zc starostwa wezwanie, abym się uspra
wiedliwił dlaczego przekroczyłem rozporządze
nie o zwalczaniu raka ziemniaczanego. W odpo
wiedzi na to, odpisałem, żc inżynier nie stwier
dzi! na moich ziemniakach choroby i żadnych 
ostrożności nic polecił mi przeprowadzić. Mimo 
to dziś otrzymałem mandat kamy, opiewający 
na  50 zł. —  za rzekome przekroczenie wspom
nianego rozporządzenia.

Łatwo napisać 50 zł. — ale czy wyznacza
jący kary urzędnik zastanowił się nnd tern, co 
to  za suma dla dzisiejszego rolnika i skąd te 
pieniądze wziąć, zwłaszcza, gdy w  tym wypad
ku człowiek n:c jest nic winien.

Andrzej Kula.

„Opłatek1* w  Zielonkach
(Korespondencja z krakowskiego).

W dniu 5 stycznia br. w  domu p. Woj. Bin
czyckiego odbyła się uroczystość opłatka, na 
który przybyli ludowcy z Kół Ludowych z Zie
lonek, Bibie i Toń. Uroczystość otwarł przemó
wieniem prezes miejscowego Koła p. Andrzej 
Binczycki. Dłuższe przemówienie wygłosił dzia
łacz ludowy ,p. Jakób Baran. Przemówienie to 
trafiło wszystkim do serca, a rzęs ste oklaski 
były tego najlepszym wyrazem. Następnie or
kiestra odegrała kilka utworów. Pod koniec uro-

M A G G I ' 60 Z U P Y
D o m o w a ,  G ro c h ó w k a ,
G ro c h ó w k a  ze  s ło n in q ,  J a r z y n o w a ,  ■ 
K a la f io ro w e ,  M a k a r o n o w a  g w iaz d k i , '  
M a k a r o n o w a  nitki, Krupnik , 
P o m id o ro w a  z ry ż em , S z c z a w io w a

1 kostka na 2 talerze

20 g r o s z y
W DNI ŚWIĄTECZNE:

Angielska
Grzybowa
O gonowa

1 k o s t k a  25  g r o s z y

czystości żegnano serdercznie Jakóba Barana, 
który z Krakowskiego przenosi się pod Łódź. 
Spodziewamy się, że p. Baran, który jako wi
ceprezes Zarządu powiatowego 5. L. rozwijał 
ożywioną działalność w powiecie krakowskim 
— wejdzie w kontakt z działaczami ludowemi 
w  Łódzkiem i swoją działalnością polityczną 
poprze wysiłki ludowców na tamtym terenie.

( Uczestnicy.

Podziękowanie
Dnia 22 stycznia dzieci żolyńskie wracały ze 

szkoły, między niemi i mój synek dziesięcioletni 
Stasiu. Po drodze zatrzymała się młodzież nad 
stawem źotyńskini. żarzyli się ślizgać, ale słaba 
powloką lodowa rychło załamała się pod noga
mi mojego synka i wpadł po szyję do wody. 
Nadbiegła straż pożarna, i kierownik naszej 
szkoły, pocięli myśleć o ratunku dziecka. Stra
żak Cieśla pośpieszy! nawet na stnw. ale i pad 
nim lód się załamał. Pupiern Andrzej śmiałek, 
nie bacząc na niebezpieczeństwo rzucił się na 
staw, prując lód kijem, doszedł do chłopca i 
wyniósł go na brzeg. Za len odważny czyn, za 
ten ratunek naszego chłopca serdecznie 11111 
dziękujemy

Aniela Józef Bardowie.

„ O p ła te k "  w  Tarno-eUe, w 'y z z n la .  S ied zą  o d  lew e j:  p. p. L abu ? ,  G aw in ,
R egiec , W i te k ,  K rau s ,  K ie łb asa ,  Le.ś

Wyjaśit!ertie
O d  patia  Jana. Michalika ?. M ęc in y  pow . 

L im a n o w a  o t r z y m a l i ś m y  w y ja śn ie n ie ,  w  
M o re m  n a w ią z u ją c  d o  k o re s p o n d e n c j i  z a 
m ie s z c z o n e j  w  nr .  U  .Piasta**, j a k o b y  
m ia ł  p r z e c h o w y w a ć  11 
p iec  k a f lo w y ,  donosi, 
nic odpowiada prawdzie

siebie  k r a d z i o n e  
żc wiadomość ta

Kronifica miekeka
„OPŁATEK" W  CHRZĄSTOWIE. Zwycza

jem corocznym urządziło Koło Str. Lud. wspól
ny  „opłatek". Powitał gości ,i złożył życzenia 
prezes Józef Fiut. Prócz gości zamiejscowych 
przybył także ks. Feliks Podgómiak, który ła
miąc się z nami opłatkiem, życzył ruchowi Ind. 
rychłego zwycięstwa. Pod koniec uroczystości 
młodzież odśpiewała kolendy.

Sekr. Markowski.

ORYGINALNA „KOMISJA". Na zaproszenie 
p. Frankowicza udałem się kiedyś na zebranie 
nowozafożonego Koła Lud. w Dziarcu. Przycho
dzę, a tu ludzie mi opowiadają, ie  w  Dziarcu 
odkąd jeno powstało koło, policja chodzi i ka- 
zujc wszystko poprawiać. Podobno psy żle po
wiązane, stawki w nieodpowiedniem miejscu, 
ploty kiepsko zagrodzone, kominy krzywo po
stawione i t. d. Ale na tern jeszcze nie koniec. 
Gdy zaczęło się nasze zebranie, do lokalu 
weszła „komisja", złożoną z dwuch posterun
kowych, sołtysa, który na jeden .tydzień siedem 
razy zmienia swoje piórka polityczne. W  tej

..komisji" był także i żydek niejaki Kurc. Po
licja załatwiła swoje czynności, zapytano mnie 
również o legitymacje rowerową, pokazałem ją 
i nie wiem z jakiego powodu posterunkowy za
trzymał ją 11 s :ebie. Po dhiższem guzdraniu się, 
.komisja" wreszcie ukończyła badanie, a my 
rozpoczęliśmy zgromadzenie. —  Mimo utrudnia
nia roboty m*n'o rożnych strachów, różnych ko
misji my ludowcy pow. mieleckiego idziemy 
raźno naprzód. Coraz nas więcej pod sztanda
rem Stronnictwa Ludowego.

Jan Błachowicz.

„OPŁATEK" W WADOWICACH GÓR
NYCH, urządzono w domu p. Dziata, aby ze
spolić członków z organizacją Str. Ludowego, 
w której to uroczystości wzięto udział okoio 
200 osób. Uroczystość rozpoczęła się rozwinię
ciem sztandaru ludowego, następnie przema
wiał Stefan Midura. Młodzi ludowcy deklamo
wali piękne utwory, śpiewano kolendy i pieśni 
ludowa,

W ładysław Midura.

Okólniki twoie - a wójt nucie
(Korespondencja z powiatu wadowickiego).

Mucharz. Wójtem gminy zbiorowej jest u 
nas  p. Wądolny, który uważa, że uchwały rady 
gminnej, czy też okólniki wyższych władz 
wcale go nie obchodzą. Naprzyklad: rada 
gminna uchwaliła, aby jej członkowie na żą
danie otrzymywać mogli odpisy ważniejszych 
■uchwał, ale wójt ani myśli wprowadzić tu w 
życie. Uchwaliła rada podatki od szyldów w 
wysokości od 1 zł. do 5 zł., załeżme od zasob
ności w towar kupca. Wójt z tą uchwałą wcale 
się nie liczy —  i na kupców, którzy mają za
ledwie po parę metrów płutna w sklepie, nakła
da „szyldowe" po 7 zł. P. wojewoda krakow
ski wydał okólnik o obniżeniu opłat paszporto
wych do 20 gr. od większej, a do 10 gr. od 
mniejszej sztuki. Ten okólnik był wywieszony 
w  urzędzie przez cały miesiąc. Nie spodobał się 
widać wójtowi, gdyż zażądał od radv, aby ona 
podniosła opłaty paszportowe. Kiedy rada 
sprzeciwiła się temu w  interesie zb''edzonej lud
ności. pan wójt polecił okólnik zdjąć, a sołtysom 
samowolnie nakazał nobierać opłaty paszporto
we no 50 gr. od sztuki.

Może podnme tych faktów do publicznej 
wiadomości utemnenije pana wóita w jego za
pędach dyktatorskich.

R. G,

„Opłatek** w Wysokiej
(Korespondencja z Jordanowskiego).

W ysoka. Dnia 12 stycznia br. —  Koło Lu
dowe w Wysokiej urządziło „opłatek", na który 
przybyło około 500 osób. Wygłoszono wiele 
przemówień. Przemawiał p. radca dr. Hołda, 
prezes Zarządu powiatowego p. Władysław Jo
pek, dziękując przewodniczącemu miejscowego 
Koła p. Adamowi Jąkale, a przedewszystkiem 
jego żonie za pracę i trud przy opłatku i za 
użyczenie obszernego lokalu. Dalej przemawiał 
p .  Stanisław Łacek z Jordanowa.

Uroczystość opłatka w Wysokiej 1 Spytko
wicach przy licznym udziale ludności zorgani
zowanej w Kołach Ludowych, jak również za
kładanie Kół Ludowych, wpisywanie się człon
ków do stronnictwa (w  jednej tylko Sidzinie 
wykupiono 150 nowych legitymacyj), świadczy 
dobitnie o wielkim rozipędzie pracy organizacy;- 
no-politycznej w Jordanowszczyźnie.

Zaznaczyć wypada, że tak na zebraniu w  Si
dzinie. jak i na opłatku w Wysokiej z rod z la  s'ę 
myśl budowy Domu Lodowego. W  opłatku w 
Wysokiej wzięl: udział również ludowcy z No
wotarskiego z prezesem Zarządu p. Wacławem 
Krzeptowskim, witani serdecznie przez ludow
ców z lordanowskiego.

Obywatel z Jordanowa.

Wiadomości z TllałopoCó&i W&cfaodntei
STAN SPÓŁDZIELCZOŚCI UKRAIŃSKIEJ

W r. 1934 do ,:Rcwżzyjiioho Soiusii Ukraj-i.n- 
skych Kooperatyw** należało 2.401 spółdzielni. 
7. końcem reku 19,15, po odliczeniu zlikwido
wanych i umorzonych, stan wynosił 3.013 
spółdzielni!.

Spółdzielnie te  p racow ały  na terenie 53 
powiatów, trzech województw, a mianowicie: 
lwowskiego, stam fota wowsk ieso i tarnopolskie
go. Na terenie powiatów: Brzozów. Krosno. 
Łańcut. P rzew orsk  i Rzeszów, znajduje się 
tylko 18 spółdzielń,i, ręisizla na terenie poza 
Samem. Największa ilość spółdzielni znajduje 
się na terenie pow. S try j — 106, Sokal — 
102. najmniej Sanok — 19 i Lubaczów — 25. 
W  r. 1935 w ykazało  przyrost  spółdzielni 33 
powiatów (w r. u.b. tylko 1S). Ubytek w 2 po
wiatach Jaw oró w  i Turka. Obecnie znajduje 
się na terenie  woj. s tanisławowskiego 1116 
tarnopolskiego 1087. lw owskiego 810 spół
dzielni. Lokalnych miejscowych kooperatyw  
byto 2977, okręgowych 32. central krajowych
4. Kooperatywy miejskich 314, wieiskich 2663 
Z miejskich było: spożywczych 122, ogólnego 
typu 53, „Ukraiinbauków" 113. oszczędnościo- 
wo-pożyczaLiycli 12. rzemieślniczych 8. robot
niczych 6. Z wiefokidh: ra.ifaózenek 445. dla 
zakupu i zbytu 2055, specjalnych dla zakupu 
i zbytu 7. mleczarskich 129. przetwórczycli 6. 
pomocniczych 11,

NOW E SPÓŁDZIELNIE UKRAIŃSKIE
W  grudniu ub. r. zostało prey.iętych do 

Rew. Soj. Ukr, Kooperatyw — 5 nowych 
spółdzielni, a mianowicie: dwie raifajzenki 
w  pow. buczeckim (Zw im ogród i Czechy), go- 
smodarczn-sn,ożywcza ..Zgoda" w  Przystani 
(pow. Źolkiew) i w  Nieznane wie (Kamionka 
Sirunnitowa) oraz  „Jedność" w  Jakowicacb 
(pow. Sambor).

O B A W A  O W P Ł Y W Y .
W  z w ią z k u  2 a k c ja  w z m o ż e n ia  na  te 

ren ie  w s i  O s t r ó w  ru ch u  m ło d z ie ż o w e g o  
w ś ró d  tu te js ze j  sa n a c j i  z ap an ow i? ’ n ie p o 
kój o  „S* - d c a " .  k tó ry  o d  d łu ź s z e r  c z a 
su p ro w a d z i  su c h o tw c z y  ż y w o t  N a  g w a ł t  
z aczę ła  się u w lja c z k a ,  b y  nie d o p u śc ić  do 
u ru ch o m ien ia  o rg a n iz a c j i  m łodz ieży .

P re z e s  „ S t r z e lc a "  z o rg a n iz o w a ł  U n i
w e rs y te t  L u d o w y ,  lecz po m im o  p o p a rc ia  
g rz«z  tu te js z e g o  księdza,, k tó ry  n a w e t  z

a m b o n y  zach ęca ł ,  b y  u cz ę sz c z a ć  n a  w y 
k ład y ,  b o  ten u n iw e r s y te t  b ęd z ie  p r o w a 
d z o n y  w  d u ch u  k a to l ick im , n ik t  z p o w a ż 
n ie jszych  nie chodz ił  n a  w y k ła d y .  Po  p e w 
nym  czas ie  u n iw e rs y te t  u p a d ł  dla  b r a k u  
s łuch aczy .  —  L u d n o ść  z ch ęc ią  p o p rze  o r 
g an izac ję ,  j e d n a k  ty lko  p od  w a ru n k ie m , 
że b ę d z ie  to o rg a n iz a c ja  szczerze  lu d o w a  
i p r a c u ją c a  d la  ludu .  F . K.

Obfite pokłady ropy 
koło Ustrzyk

Na terenach, odkrytych przez „Pioniera", 
dowiercił się Polmin w Lipiu, pow. turczań- 
skiego, w dorzeczu górnego Sanu znacznych 
pokładów ropy naftowej, dających możliwość 
eksploatacji 6 wagonów ropy dziennie (60 ton 
dziennic). Jest to  największe dowiercenie w 
ciągu ostatnich kilkunastu lat, jakkolwiek, trze
ba zaczekać, by stwierdzić, czy produkc.a ta  
jest stała, czy tylko chwilowa. Dowierceme na
stąpiło na głębokości 9-1 metrów, a więc bardzo 
niewielkiej.

Lipie leży o 24 kin. na południe od Ustrzyk. 
Okręg ustrzycki, należący cło rejonu drohobyc- 
kiego, by! przed kilkudziesięciu laty centrum 
wiertnictwa, szczególnie, o ile chodzi o miejsco
wości Polana i Rajskie, pow. leskiego. Później, 
gdy odkryto Borysław, zwrócono się do tego 
rejonu. Ponieważ Borysław obecn.e się wy
czerpuje, prace poszukiwawczo-p.on orskie 
skierowano ponownie m. in. na powiat leski, 
Ustrzyki i pow. turczański.

W związku z dowierceniem się w Lipiu, 
należy zwrócić uwagę na stwierdzony z zado
woleniem przez sfery naftowe fakt, że rok 1936 
rozpoczął się wogóle dobrze dla wiertnictwa- W  
grudniu r. ub. nastąpiły obfite dowiercenia w 
Pasiecznej pod Bitkowem w okręgu stanisła
wowskim, w miejscowmści Jaszczew pod Kro
snem i w pobliskiej Męcince, gdzie natrafiono 
na nowe złoża gazu ziemnego.

Sm!erf p rzy mtfeeniu zb o ża
W  m a ją tk u  S t r a s z y c e ,  w  p o w . knnec* 

k im  p o d c z a s  m łó c e n ia  /.boża m " ; y n ą ,  
nas  t r a n s m i s y j n y  p o rw a ł  ro b  t u ' '0 Józefę  
Cieślak. P o n io s ła  ona  śm ierć na m ie ’scu.
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Zjazd Stronnictwa Ludowcy® w łe d zi
W  niedz ie lę ,  d n ia  £6  s t y c z n ia  b r .  o d 

b y ł  się w  Łodzi p ie r w s z y  z ja z d  w o je w ó d z -  
ki S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o ,  od  m o m e n tu  s e 
c e s j i  b. czopow ych  d z ia ł a c z y  „ W y z w o le 
n i a "  S e c e s j a  ta  na  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  
łó d z k ie g o  m ia ła  s p e c j a ln y  c h a r a k t e r ,  g a y ż  
w s z y s t k i e  c zo ło w e  s t a n o w is k a  o r g a n i z a 
c y j n e  p ia s to w a l i  seccs jo t i iśc i  j a k  pp. J a 
n u sz e w sk i .  W y r z y k o w s k i ,  L a n g ie r ,  S t o l a r 
sk i G o r ta t .

Z ja z d  n ie d z ie ln y  z g r o m a d z i ł  pi z e sz ło  
120 de leg a tów ' ze  w s z y s tk ic h  p o w ia tó w  
w o je w ó d z tw a ,  n ie  w y łą c z a n ie  p o w ia tó w  
o b ję t y c h  s e c e s ją .  P r z e w o d n ic z y ł  z j a z d o 
w i  b. p o se ł  M rlarck, r e f e r a ty  w y g ło s i l i :  
s e k r e t a r z  n a c z e ’n y  —  <iru Izinski z W a r 
s z a w y  i s e k r e t a r z  w o je w ó d z k i  —  Balce- 
rza k  z L o dz i .  P o  o ż y w io n e j  d y s k u s j i  k tó 
r a  m im o , że  w y k a z y w a ł a  d u ż ą  ro z p ię to ść  
id eo lo g iczn ą ,  w  z a ^ rd ^ ie  i w  g ło s o w a n ia c h  
w y k a p a ł a  zesoo ien ie .  h a r m o n je  i j e d n o ś ć  
p o w z ię te  r e z o lu c je  d o m a g a j ą  się a m n e s t i i

Aresztowania w Łoazi
W  Lodzi aresztow ano kilku sp raw 

có w  zam achów  petnrdow ych, którzy  
d z k b l i  w  porozum ieniu ze  scfoą. VVięn- 
szość  i  pośród aresztow anych  stanow ić  
m i i i  cz łon kow ie Stronnictw a N arodow e
go,

dla  w ięźn ió w  b rz e s k ic h ,  s tw ie rd z a j ą c ,  że  
w ieś  n ie  d o m a g a  sic u lg , lecz  .a s a d n i -  
c z y c b  r e fo rm  g o s p o d a r c z y c h ,  g d y ż ,  jak  
w y n ik a  z d o ty c h c z a s o w y c h  re z  iltat-'.w a k 
cji r z ą d u  p r e m ie r a  K o śc ia lk„w S k  ego ,  z a 
s to s o w a n e  ulgi nie p r z y n io s ły  zm ia n  w  p o 
łożeniu  wsi. Z ja z d  s t a n ą ł  r a  s t a n o w is k u  
u c h w a ł  k o n g re s u ,  z w ła s z c z a ,  g d y  idzie  o 
s to s u n e k  do  św ia t a  p r a c y  i do z a g & J T e -  
nia ż y d o w s k ie g o .  Z ja z d  s tw ie rd z i ł ,  że  A k 
c ja  K a to l ic k a  w  w y s tą p i e n ia c h  sw o ic h  
z w a lc z a  sa rn o d z ie !n v  ru ch  JnJc-wy. a  idzie  
n a  r ę k ę  ru ch o w i S t r o n n ic tw a  N a r o d o w e 
go.

Z ja z d  w y b r a ł  n o w y  z a - z ą d ,  w s k 'a d  
k tó r e g o  w e sz l i :  b. p o se ł  M u la re k  (czcfo -  
w y  d z i a 'a c z  „ W ic i" ) ,  ja k o  p re z e s ,  ja k o  
cz ło n k o w ie :  pp. B a łc e r z a k ,  B e r e R .  b. p o 
se ł  C h w a l  h n k i .  K a c z o ro w s k i .  K o rp a 'a  
Ju s k u ło w sk i ,  P le w iń s k i  i m cc. W i l a n o w 
ski

Foleszucy zm artw isni lekką zimą
U tms nikt nie tęskni za mrozami.
inaczej # s j  na Polesiu Podmokłe łąki, pełne 

trzęsawisk i moczarów uniemożliwiają latem 
zbiór siana. Pcłeszucy z utęsknieniem wyczeku
ją mrozów, które pokryją moczary lodową po
wloką.

Deszcze i brak mrozów sprawiły, i e  powiaty 
piński, łuniniecki i &toiiński oraz części powia
tów kobrynskiego i kosowskiego stoją pod 
wodą.

Pasza pozostawiona na łąkach gnije, inwen
tarza niema czem nakarmić. Daje >'e więc by
dłu zboże : ziemniaki, których na Polesiu nigdy 
nie bywa za wiele. Czem s i j  będzie żywiła lud
ność na przednówku?

Utopił dziecko w  rzece
St. K upka ,  m ie sz k an iec  w si  W ilk ó w  w 

p o w .  m iechów  skini,  p u e c h o .d z ą c  z żo n ą  
n a d  rzeką , w y r w a ł  z je j  r ą k  2-lefcnie dziec
ko i rzucił je do w ady, po cz em  usi łow ał  
u to p ić  s w ą  żonę. J e d e n  z p rz e c h o d n ió w  
p rz y s z e d ł  kob iec ie  z p o m o c ą  i u w oln ii  ją  
z rąk  z b ro d n ic z e g o  m ęża . R a n n a  w bójce 
z m ężem  k o b ie tę  p rze w ie z io n o  do s z p i t a 
la; zw łoki d z ie c k a  w y d o b y to  z w o d y .  
K up kę  po l ic ja  a r e s z to w a ła .

M o ż n a  sob ie  w y o b ra z ić  m ęcza rn ie  to r 
tu r o w a n e g o  w  s t r a s z n y  s p o s i b  dz iecka ,  
k tó re  d a re m n ie  b ’a ^ a '0 o li tość.

P o  d o k o n h n iu  s t r a s z n e g o  czynu  W i t a 
lis o puśc i ł  m ieszk an ie ,  nie  t r o sz c z ą c  się 
z u p c 'n ie  o los b ra t a .

P o tw o r n y  czyn W ita lisa  o dkry l i  ro d z i
ce, w s z c z y n a ją c  a la rm .  D o tą d  n ie w ia d o 
mo, co było  p o w o d e m  tak  o k ro p n e j  z e m 
sty  b ra te r sk ie j .

Potworna zbrodnia brata
W e  w si b r z e g i  w  Ję d rz e jo w sk ie m  w y -  

c a r z y ł  się w y p a d e k  p o tw o r n e g o  w p ro s t  
m o r d e r s tw a ,  o tyle o k ro p n e g o ,  że p op e ł
n io n e  zo s ta ło  na  o so b ie  1 3- le tn iego  z a le 
dwie S te fa n a  M ic h a lsk ieg o ,  p rzez  b r a t a  j e 
go ,  W ita l i s a .

W  n ń e sz k a n iu  z n a jd o w a l i  się ty lko  w y 
m ien ien i  b ra c ia ,  b o  rod z ice  w ysz 'i  na  caiy 
d z ie ń .  jv e w ia d o m o ,  co z a sz ło  m iędzy  n i
mi, j e d n a k  W ita l i s  w p e w n e j  chwili p o 
chw y c ił  m ło d sz e g o  b r a t a  i m im o jego  ro z 
p acz l iw e j  o b ro n y ,  p o w ie s i ł  go  na  hak u ,  
w b . tv m  do ' 'e lk i .

MASOWE WV ' ó ' v r f , ' \  ROBOTNIKOM 
ROLNYM.

Na tereme wsiewództw  warszawskiego i 
lódzwigo obywatele ziemscy dokonań maso
wych wymów eń rroetm-kem rc-kiym. Ja t po
dmą zwląatti zawodowa rcb5tn 'ków rolnych na 
tererrę po\v:atów wlocławsk ego, niesrawsk e- 
go, ł?xzyck'twp i Icttnowskiego, z dniem 1 
stycznia br. dokonano wvmó\v'enia 3352 robot
nikom rolnym różnych kategeryj.

PIERWSZY ZAKAZ UBOJU RYTUALNEGO
Gmma Chojny, t>od Łodzią n\ raclre gmin

ne!, uchwa'l!a wystąpić do wiadz o zakazanie 
uboju rytualnego.

Z R O T A Z U  U M m ith iA C E n o  OJCA | °  LET
NI CHŁOPIEC PODPALIŁ BUDYNKI.

Służba śledcza w Warszawie otrzymała mel
dunek O niezwykłym wyoadku podpalenia do- 
kon^nero nrztz 12-ietniego chłopca. W  rńaint- 
ku Czajowica pod Ojcowem wynikł pożar, któ
ry spowodował straty sVgające 2000 zł. W  wy- 
nłku energTinego dochodzenia ustal -no. że 
oocmaienin dokonał 12-letni tnłopak. Kazimierz 
Wa.ftk, mieszkan:ec sąsiedniej wsi Bęble.

Okazało s :ę, że lpfzcstępstwa dokonał on z 
namowy swego'*ojcn, który na foću śmierci po
lecił synpwi podnańć makaiek z zemsty za 
krzywdy doznane od dzierżawcy,

POWIESIŁ SIR W  BOŻNICY.
W  Zieionej pod Rembertowom koło W ar

szawy powiesii s :ę w miejscowej bóżnicy sza- 
mes jej. 56-!etni Majer Grosman. Mieszkał cn 
przy bóżnicy, gdzie miał ukrytą podobno bar
dzo dużą sumę pieiyędzy zbieraną z oszczęd
ności całego życia. Pieniądze te ktoś skradł mu 
z bóżnicy i to doprowadziło go do samobój
stwa.

SKAZANY ZA NADUŻYCIA GMINNE
Sąd Okręg, w Siedlcach na sesji wyjazdo

wej w Garwolinie rozpatrywał sprawę karną 
przee:\vko pomocnikowi sekretarza gminy Ryki, 
Boratyskiemu, oskarżonemu o przywłaszczenie

pieniędzy, wpłacony cii przez różne osoby, tytu
łem grzywien z wyroków sądowych Boratyński 
oieirądze sobie przywłaszczył, a  w księgach 
konkretnych zantY-owaJ, i e  osoby te odbyły ka
rę aresztu. Sąd skaza' go na półtora roku wię
zienia.

WIEI.KI POŻAR.
We wsi Rudy, powiatu puławskiego wy

buchł groźny pożar wskutek zaprószenia ognia 
w jednym z  gospodarstw. O gon straw') ogó
łem ń demów nńeszkalnych, 10 stodół, 11 obór 
i kijka sztuk inwentarza żywego. Straty sięga
ją o-k. 30 tys. złotych.

WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI.
W  nocy dnia 22 ub. im. włamali się niewy- 

śiedzeni krsiarze do biura spółdzielni powia

towego Związku gospodarczego w b'aJej w  
woj. iubclskiem. Włamywacze rozpruli rakiem 
jedną z kas, zabierając 200 zl. poctem wzięli 
się do rozpruwania znajdujących Się w biurze 
dwuch dalszych kas. W skutek natrafienia na 
ściany żelazobetonowe w kasach odstąpili od 
dalszej „pracy" ulatniając Się.

TRAGICZNA ŚMIERĆ WĘGL3KRADA
Na dachu pociągu towarowego, zdążające

go z Częstochowy <I-o Radomska, straż kolejo
wa spostrzegła jadącego człowieka. Sądzono, 
tę  jest to śpiący pasażer na gaoę. Kiedv jed
nak kolejarze weszli na da-ch, stw'erdzii., że 
jest to trup znanego węglokrada Noconia Zo
stał on -prawdepodob nie postrzelony przez 
straż kolejową i nie mogąc zejść z wagonu 
'■marł wskutek upływu krwi.

H i o m & a  p o z n a n i a

ZGON WETERANA POWSTANIA 1803 R.
W Poznani zmarł weteran powstania z r, 

1353 śp. dr. Maksymilian Ziółkowski w wieku 
01 lat. Zmarły brM udział w walkach o wolność 
w 1853 r. w oddziale Garczyńskiego.

M:asto jest pod siloem wrażeniem zajść, wie- 
lu kupców pozamykało sidady i pousuwato to
wary z oitien wystawowych".

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH.
Kościańska „Gazeta .Po!ska“ donosi: „Wczo

rajszy dzień upłynął w Lo?-zn;e na 
cjach bezrobotnych. Przed ratuszem zgroma
dzi! się liczny tłum. domagając *V groźnemu o- 
krzyka-mi pracy lub zasiłków. Odbywający się 
w rym czaS'e targ został około godziny 10.30 
zamkmęty. Policja usiłowała demonstrantów 
rozproszyć, rzucając z okien ratusza bomby z 
gazem }za\v‘ącyni. Demonstranci obrzuca! ra
tusz kamieniami i w.vb'ij wicie szyb. Wreszcie 
paJ*cja wysfąpJa w hełmach stalowych i usu
nęła demonstrantów z rynku, p rz e c e n i  nek tó-  
rzy Bezrobotni stawiali czynny opó". Dwóch po
sterunkowych zr-rtało lekko poturbowanych, to 
samo spotkało k'lku opornych bezrobotnych. Do 
nóżneg wieczora oddziały pclkryjne w hełmach 
stalowych przebegały m:asto, rozpraszając de
monstrantów, gromadzących się w bocznych 
uliczkach,

WYKRYCIE ZBRODNI PO 10 LATACH.
We wsi Trzobcń, pow. Wyrzysk władze 

v, t w -  wnadły na stad morderstwa, popełnionego przed
dem cm tra- !a*y-

Franciszek Kowalki, nawiązawszy romans z 
Maślankowską, postanowił pozbyć się własnej 
chorej żony. Plan ten wykonał Kowalski przy 
pom-ocy brata Maślaukowskiej w ten sposób, że 
Kowalski udusi! chorą żonę w domu. Następnie 
caia zbrodnicza trójka wyniosła zwłoki ra d  rze
kę, do której wrzucono zamordowaną.

Po wykryciu zwłok, komisja lekarska n'e 
mogła usiarć, czy zachodziło tu morderstwo, 
czy samobójstwo.

Dop'ero w ty cli dniach doniosła Maślmikow- 
ska (w  międzyczasie wzięła ona ślub z Kowal- 
sVm) o strasznej tej zbrodni pot e j . W ten spo
sób zemścda się ona na mężu, z którym po
przednio pokłóciła się w sprawie majątku. 

Kowalskiego osadzono w więzieniu.

'Wiadomości ze śią&flu
m  ^ i - a — w a w w g a p — ■■h—j a a a a — fct
C h ł o p i  m u s z a  s l e  p r z y g o t o w a ć  d o  o & t e r i a  w s z e l k l c l i  s t a n o w i s k  n a  w s i

Władze szikalne stanęły na stanowisku, ż.e 
naiuwytUJe nie pov jonu poza szkolą kurudu  ac 
» «  za.ec.aini DMbnwm. Władze ou-dobno k:e-
rewaiy się względami na panujące bezrobocie 
i na poirzyję z-użyc-a wszciU-.b sil w szkole 
'przoz nauczycie!.. J a iw  to są zajęcia i jak je 
dotąd wynogradzai,tO?

Ńa-j-NA-ęcej niauceycjgJi zajętych uyio poza 
szkołą w spóMzjcn.iach hrcdyjowych za rocz- 
nern wynag.odz&itcm od 300— ’5oG zł. Niektó
rzy nauczyciele są a'gar.u3tami.

Org... i om plącą około 500 zł. rocznie 
Wicia licu.zycteli zajmuje stanow iska sekreta
rzy gnilnnycit, kasjerów komitetów kościel
nych i kasjerów gin r.nych. Pozatem szereg 
nauczycieli prowadzj ąg e je ję  ubezp.eczep. i a- 
gsncję poCTtową.

Ż yde jest dziś trudne i nfie najeży się dzi
wić, że nauczyciele niechętnie patrzą na odb.c- 
raatle im ubocznych zarobi,ów. A jednatk strasz
liwa Jjuęcła, jaka nawiedziła także nasz kraj, 
wymaga, by różnym bezrobotnym i małorol
nym ustąpić miejsca, o tle się do danych zajęć 
nadają. Już od szeregu lat byliśmy św adikami 
w Mćetóryęh gminach zaciętej walki o sekre- 
tarsiw-a gminne, walki często n-.e/smacznej i 
nlewychodizącej na korzyść nauczyciela i do- 
brzeby było, gdyby dio takich walk me docho
dziło.

PSfea#tn pttnak mmc w .ględy przemawiają 
z.a ysuircdcm  się uauczycieia od tych sunzó- 
W'śk, o ile jest do z -%pk.iiĆ!a. Chodź, nam w 
pierwszym rzędzie o selłłe-tarz-twa gmimne i ży
cie spółdzielcze, góz'e iud po-wln.-en się przy
zwyczaić do samodzielnego kierownictwa

wsztAlfh odcinków życia. Dobra jest pomoc 
nauczyciela, ale do czasu, dopóki soo-.e nie 
wychowa następcy. Trwałe kierowan.e życiem 
ponad głowami ludu, lud ten przyzwyczaja do 
bierności. Tak było na Śląsku, zwłaszcza Cie- 
szyńsklem; nauczy ce l  bywa! tu wszystfcsem, 
ale też bierność i brak samodzielności ludu 
poiioklego, nigdzie może w Polsce tatk s ę  nie 
ujawnia, jak "w tej starej ziemi Piastów, jest 
czas, by chłopi zaczęli samod?- dnie myslec i 
lcicrować swojem życiem bodaj w zassstsK  
gminy. Dlatego chłopi pilnie powinni się kształ
cić i korzystne z różnych kursów, by swoją 
wii-edzę pogłębić!

Zaś dztałacze-uneligencl. muszą zrazumreć, 
że 'A1 tern leży ich posłannictwo, by wychowy
wać ludzi i pomagać w wytwarzaniu pionierów 
spośród ludzi, ale nie narzucać swego kierow
nictwa. F'.

Potajemna rzeźnia na 2 piętrze j 
w  W arszawie

K o n t r o l e r z y  rzeźni m iejskiej przy u- 
dz ia le  policji d o k o n a l i  rewizji w  m ieszka
niu p o ł o i o n e m  n a  I l -g ie m  p ię t r z e  62 Ł 
C h a im a  T a j i e ib a u t n a  ( K a d z y ń s k a  23). W  
m ieszkaniu tem stary Tajtelbaum przy  
oom ocy trzech syn ów  d okon yw ał pota  
lem nego uboju cieląt.

P o d c z a s  r e w iz j i  z n a le z io n o  za  piecem  
5 ś w ie ż o  z d ję ty c h  s k ó r e k ,  o r a z  n t - rz ęd z ia  
r z e ź n ic k ie .  R z e c z y  te  s k o n f i s k o w a n o .  
S k o n f i s k o w a n o  r ó w n ie ż  2 z a b i t e  c ie lak i .

P o d c z a s  p r z e p r o w a d z o n e j  rew iz j i  w y 
ciągnięto sped łóżka skrępow ane w  bar
barzyński sposób  .1 ż y w e  cielaki. Z w ie
rzęta rozw iązano i odstaw iono do rzeźni 
m iejsk ie j .

R u d z in a  T a j t e in a i n n ó w  p o c ią g n ię ta  bę
dzie  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  kd rt ie j  z a  p r o 
w a d z e n ie  n ie le g a ln e g o  u b o ju  w  w a r u n 
k ach  anity s a n i t a r n y c h  I. n a  w n io s e k  in 
s p e k t o r a  T o w a r z y s t w a  O p iek i  n a d  Z w ie 
rz ę ta m i ,  -a z n ę c a n ie  s ie  n a d  c ie lę tam i .

Kuru polityczn" społeczny Stronnictwa Ludow ego w Bnin'e fPoznańskie) 23 I. — 26 ł. 1936. Na ilush-acjł włAzltny p n n b  Drozdzlkową, p. 
orofetors K*ta z Krakowa, który n a  lujjkie wjr kladat, b. posia Poprawę, b. posła M iko ła ju  yka, p. Banaczyka, p .  ,W. K u1m k,ego  i. ]t. d-

Nowe budynki
M inisterstw o Skarbu w yjaśnia, iż bu

dynki n ow ow zniesion e, jak rów nież no- 
w onadbudow ane. w zględn ie dobudow ane, 
korzystają z  Is-le tn iego  zw olnienia z po
datku od nieruchom uści. Budynki n ow o
w zniesione i nadbudowane ozy  dobudo
w ane, k tórych  użytkow anie roznocząlo  
się  przed (6 w rześn ia  r. ub„ przyznane  
mają 15-Ietnie zw oln ienie od podatku  
bez składania specjalnych podań, a ty lko  
na podstaw ie zaśw iadczenia  zarządu  
gm innego. Budynki n ow ow zniesion e I 
częśc io w o  nadbudowane, lub dobudow a
ne, których użytkow anie nostaoiło  przed  
13 w rześnia ub. r., a po 1 kwietnia 1930 
roku przyztmitfc: małą przez urzędy skar
b ow e KwM^iontei n#d-fku t*o / l - ł - n i u  
- ' ’', nnia bez w zglądu na czas jego z ło ż e 
nia,



N'r. 6. „ P  f A S T fc Str. *

Z posiedzeń pomajowych Rad Ministrów
Zapiski w „Strzępach maldimków'1 gan. SkiaiSkowskiego

Rozwiązanie Sejmu 30. V III. 1930
(Z  posiedzenia rady tnLiłstrówr 29-go  

Sierpnia 1930 r.):
—  G d y ś m y  s ied li  p r z y  s to le  o b ra d ,  

P a n  M a r s z a l e k  z a c z ą ł  m ó w ić  g ło s e m  g ł ę 
b o k im  i p o d n ie c o n y m :

. ż e b r a ł e m  F a n ó w ,  b y  d a ć  w a m  w n io 
s e k  d o  u c h w a le n ia .  W n io s e k  te n  b rz m i  o 
r o z w ią z a n i u  S e jm u . . .  T a  g łu p ia  k o n s t y t u 
cja .  T a  g łu p ia  k o s ty tu c ja . . .  P r o s z ę  p a n ó w  
ja  p r z y s t ę p u ję  d o  m o ty w a c j i . . .  ( s t r .  217).

W y b o r y  b e d ą  n a p e w n o  r o z p i s a n e ,  bo 
ja  r z ą d z e  k o n s ty tu c y jn ie .  J a  d la  P o la k ó w  
n ie  b ę d ę  c z y ś c i ł  w y c h o d k ó w  p r z e z  „ o k -  
t r o jo w a n ie " .  J a  m o g ę  iś ć  n a w e t  ju ż  na 
« e s ję  b u d ż e to w ą ,  a le  to  j e s t  o b rz y d l iw e . . .  
\V ra z ie  p r z e c i w n y m  d y k t a t o r e m  b ę d z ie  
k o m i s a r z  policji ,  w y z n a c z o n y  p rz e z  p a 
n a  S k ła d k o w s k i e g o ,  k tó r y  b ę d z ie  c iąg le  
p o  m o r d a c h  b ić  ta k ,  ż e  z ę b y  la t a ć  bę -  
dą . . .“

Z n ó w  p a r u  m i n i s t r ó w  z w r ó c i ło  s ię  do 
P a r ta  M a r s z a łk a  z p r o j e k t e m  z m i a n y  o r 
d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  n a  c o  K o m e n d a n t  o d 
p a r ł :

—  „ J a  ju ż  z w a lc z y ł e m  d u ż o  p r a w 
n y c h  z a s t r z e ż e ń  p a n a  C a ra ,  a le  ta k  d a le 
k o  iść  nie m o g ę .  J u ż  k o n f e r o w a ł e m  n a 
w e t  z p r o k u r a to r a m i ,  a le  ja  n ie  b ę d ę  za  
tern. n ie s te ty ,  b y  z m ie n ia ć  o r d y n a c j ę  w y 
b o r c z ą .  C o  p a n o w ie  c h c e c ie ,  m a rn y  n ad  
s o b ą :  S ą d  N a jw y ż s z y .  „ T r a j b u n a ł “  A d 
m i n i s t r a c y j n y ,  k o m p e t e n c y j n y  i... j e j . . 
jej.. .“  l o a n  C a r  ich b ro n i .  ( s t r .  219).

„ . . .P ro s z ę  p a n ó w ,  ja  p o d d a ie  p o d  g ło 
s o w a n ie  r o z w ią z a n i e  S e jm u .  K to  j e s t  z a  
t e m ? “

(G g ó ln e  p o d n ie s ie n ie  r ą k ,  bo ,  n o  n ie c h 
b y  ty lk o  n i e ! ' ! )  (s t r ,  220).

—  „ J a  ja d ę  t e r a z  do P a n a  P r e z y d e n 
t a  i. d o pó k i  p a n  B e c k  n ie  z a w ia d o m i  p a 
n ó w .  po  p o w r o c ie  z Z a m k u ,  z e c h c ą  p a 
n o w ie  n ie  m ó w ić ,  n ik o m u :  W t e d y ,  jak  
B e r k  z a w ia d o m i ,  to  w o ln o  m ów ić! '*  ( s t r .  
220).

Sprawa urzędników 6. X I. 1930
(Z p o s i e d z e n ia  r a d y  m i n i s t r ó w  6 -g o  

l i s t o p a d a  1930):
—  D n ia  6 l i s to p a d a ,  1930 ro k u .  w e z w a 

ni z o s t a l i ś m y  n a  r a d ę  g a b in e t o w ą  do  
P r e z y d j u m  R a d y  M in is t ró w .  P r z e w o d n i 
c z y ł  s a n i  K o m e n d a n t  o so b iśc ie .  W y g l ą d a  
d o b r z e  ł j e s t  p e łe n  e n e rg j i .  P o  o m ó w ie n iu  
o g ó ln y c h  w y t y c z n y c h  b u d ż e to w y c h .  P a n  
M a r s z a ł e k  c ią g n ą ł  s w e  p r z e m ó w i e n ie  w  
s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

„.. .Z t ą  k w ę s t i ą  u r z ę d n ic z ą  m a m  do 
c z y n ie n ia  o d  m a j a  26 -go  r o k u  i p r z e g r a 
ł e m  ją  h a n ie b n ie ,  m i ę d z y  in n em i,  d z ięk i  
p o d w y ż c e  p o b o r ó w  u r z ę d n i c z y c h  o  130 
m i l io n ó w ,  w  c z a s i e  m o je j  n ie o b e c n o ś c i  w  
P o ls c e . . .

D o p ie ro  w t e d y  p r a c a  p ó jd z ie  d o b rz e ,  
g d y  u r z ę d n i k ó w  p o c i s n ą ć  i p o ło w ę  w y 
rz u c ić .

U  m nie .  w  w o js k u ,  id z ie  n a p r z ó d  i a -  
w a n s u j e  ty lk o  z d o ln y ,  a lb o  b a r d z o  p r a c o 
w i t y .  a  u w a s  j e s t  c a ło w a n i e  po... u r z ę 
d n ik ó w  i d la te g o  to . co  w a m  o d e b r a ł e m ,  
m o ż e c ie  d z ie s ię ć  r a z y  o d e b r a ć  o d  w a 
s z y c h  u r z ę d n ik ó w .  P e r s o n a l i a ,  p a n o w ie ,  
n a d  w a m i  p a n u ją .  P a n o w i e  u r z ę d n i c y  s i e 
d z ie l i  n a d  s w e m i  p r z y w i l e ja m i  i P a ń s t w o  
j a k b y  r u s z y ć  ich  nie m o że .  K a ż d y  in te re s ,  
c h r o n ią c  się. c h o w a  się  za  a d m in is t r a c ję . . .

P o z a  tern, te  c o r a z  n o w e  w y d a t k i  w  
p o b o r a c h  u rz ę d n ik ó w .  D z ie c k o  m a  —  
p ła ć .  ż o n ę  m a  —  płać . . .  s ię  ź le  —  p ła ć .  
c ią g le  p ła ć !  U r z ę d n ik ó w  je s t  z a w ie le .  a  
w y  j e s z c z e  ich  d o b ie r a c ie .  T e  w a s z e  
,.s z c z e b le " ,  ra n g i !  T a k ie  Państwo!...** 
( s t r .  259-60).

Em e rytu ry 19 . X I . 1931
(Z  n a r a d y  z jen .  F a b r y c y m  i jen. 

S k ł a d k o w s k i m  w  G. I n s p e k to r a c i e  S . Z. 
w  s p r a w i e  a w a n s ó w ) :

—  P a n  M a r s z a ł e k  w y s z e d ł  do  n a s  do  
p i e r w s z e g o  g a b in e tu ,  u b r a n y  w  m u n d u r  z 
t r z e m a  o d z n a c z e n ia m i ,  i p o d a ł  n a m  o g ó l 
ne  w y t y c z n e  a w a n s o w e  w  s ł o w a c h  n a 
s t ę p u ją c y c h :

„ J a  k i lk a  dn i t e m u ,  r o z m a w i a ł e m  z 
S z e f e m  G a b in e tu  w  s p r a w i e ,  z w ią z a n e j  z 
c a ł e m  w o js k ie m .  B y ł a  u c h w a ła  R a d y  
M in is t ró w ,  b y  n ie  ro b ić  a w a n s ó w  na  rok  
p r z y s z ł y .  W  a rm j i  nie m o ż n a  ro b ić  teg o  
z a t r z y m a n i a  a w a n s ó w . . .

P r y s t o r  z g o d z i ł  s ię  n a  a w a n s  w  a rm ji ,  
Jecz  z a s t r z e g ł  się. b y .  a w a n s u j ą c  w ie lu ,  
n ie  ro b ić  o b c ią ż e ń  b u d ż e to w y c h .  W  z e 
s z ł y m  ro k u  a w a n s e  d a ł y  z w ię k s z e n ie  
w y n a g r o d z e ń  o 450 ty s i ę c y .  Nie j e s t  to  
tak  s t r a s z n e ,  g d y ż  P r y s t o r  p o w ie d z ia ł ,  
że  z w o ln io n y m  i ta k  t r z e b a  p ła c ić  e m e 
r y t u r y .

M im o. że ja  m y ś lę ,  że  P o l a c y  p r z e 
s t a n ą  w r e s z c i e  p ła c ić  e m e r y t u r y ,  z a  to . że  
k to ś  s ł u ż y ł  A u s t r ia k o m ,  lub  M o sk a lo m . 
T o  z w ię k s z a  b a r d z o  b u d ż e t ,  z r e s z t ą  nie
nasz. My szczęśliwie, pracujemy lep ie j ,1

niż in ne  p a ń s tw a ,  g d y ż  nie m a m y  e m e r y 
tu r  w  b u d ż e c ie  S p r a w  W o js k o w y c h .

W y n ik  m oje j  d y sk u s j i  z p r e m ie r e m  
P r y s t o r e m  je s t  ten ,  że  m o g ę  z ro b i ć  w  
w o js k u  a w a n s e ,  a le  w ą sk ie . . ."  ( s t r .  325-6).

komenaant i Marszalek
( W  ch w il i  o b jęc ia  p r z e z  ś. p. J .  P i ł 

su d s k ie g o  p r z e w o d n i c t w a  r z ą d u  p o  p. 
S ł a w k u  25-go  s ie rp n ia  1930):

—  O c z y w i s t a ,  n ik t  nie  o śm ie l i ł  s ię  n a 
z w a ć  K o m e n d a n ta  P a n e m  P re m je re rn !  
O b e c n ie  w s z y s c y  n a z y w a m y  K o m e n d a n 
ta  F a n e m  M a r s z a łk i e m ,  z w y ją tk i e m  p a 
ru n a jb l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i k ó w ,  k tó 
ry m  w o ln o  m ó w ić  — K o m e n d a n c ie .  J a  
s p r ó b o w a ł e m  raz  w y r a z i ć  się w  ten  su o -  
sób, z w r a c a j ą c  się do  P a n a  M a r s z a łk a ,  
ale o t r z y m a ł e m  ta k ie  sp o j rz e n ie ,  że  c i a r 
ki m n ie  p r z e s z ły .

W id o c z n ie  fo r m a  ty tu łu ,  z a s łu ż o n e g o  
n a  z w y c ię s k i e j  w o jn ie  — P a n ie  M a r s z a ł 
ku. j e s t  K o m e n d a n to w i  n ań n i l szą .  D la teg o  
też, g d y  K o m e n d a n t  m ó w i o m a r s z a ł k u  
Se jm u  lub  S e n a tu ,  m ó w i  o nich z a w s z e  
. .p reze s " ,  a nie  ..marszałek**. M a r s z a łe k  
w  P o ls c e  je s t  ty lk o  jed en .  T en .  k t ó r y  z d o 
b y ł  b u ła w ę  w  z w y c ię s k i e j  w o jn ie  o N ie
p od leg ło ść .

J e d e n  j e d y n y  ra z .  g d y  K o m e n d a n t  z a 
te l e fo n o w a ł  do  m n ie  w  p e w n e j  s p r a w i e ,  
u s ł y s z a ł e m  w  te le fo n ie :  „ T u  M a r s z a -
fek“ ... Z d ę b ia ł e m  tak .  że  n a w e t  s ię  n ie  z a 
m e ld o w a łe m . . .  K o n m ^ d p n t  p o w ie d z ia ł  o

co  M u c h o d z i  i s p y t a ł ,  nie s łysząc , n ic  o de  
m n ie :  „ Z ro z u m ie l i ś c i e ? ’* —  „ T a k  je s t ,  
P a n ie  M a r s z a lk u " ,  (s tr .  214).

Polak i LUw ln
(N a p o s ie d z e n iu  r a d y  m in i s t r ó w  28-go 

l i s to p a d a  1930 r .) :
—  „ J a  n ie  w ie m .  c z y ,  j e s z c z e  p a r ę  t y 

godni.  j a b y m  w y g r a ł  w y b o r y ,  ta k  i e s t j m  
o s ła b io n y .  Ale ja  — „ c h y t r a  Litwina** je 
s tem . ( Z w r a c a j ą c  się do p r e z e s a  S ła w k a ) .  
J a  m y ś la ł e m ,  ż e  t r z e b a  b ę d z ie  p r a c o w a ć  
z w y b o r a m i  d o  s ty c z n ia .  P o n ie w a ż  w y 
g r a ł e ś  je  w c z e śn ie j ,  ja  m ó w ię ,  że ja b y 
łem  w  R z ą d z ie ,  a  n ie  T v “ . (Ś m ie ją c  się) 
No już  m in ę ło ,  (po  ch w il i  m i lc zen ia ,  j a k 
b y  w  z a m y ś le n iu ) .

J a  z a w s z e  m ó w ię ,  że  nie j e s te m  P o l a 
k iem . b o b y m  się c z ę s to  z a  p a n ó w  w s t y 
d z ił  i w s ty d z ę . . .  (nag le  u r y w a j ą c  w ą t e k  
p rz e m ó w ie n ia ) .  R o z m o w y  p r z y  p a n u  
S ł a w k u  p o n r o w a d z ę  z p a n a m i  Z a le sk im  i 
M a tu s z e w s k im .  J e s z c z e  D o p ro w a d z ę  r o z 
m o w ę  z T o b ą  i p a n e m  S k ła d k o w s k i m .  T o  
j e s z c z e  m o g ę ,  b o  to  k r ó t k a  o s o b i s ta  r o z 
m o w a .

T e r m i n y  są  k ró tk ie ,  s ie d e m .  oD en i 
dni... J a  d łu ż e j  nie w y t r z y m a m . . .  W  P o l 
sce  n ig d y  je d n e j  r o z m o w y  z ro b ić  nie m o 
żna . T y lk o  ia ro b ię  jedtin ro z m o w ę ,  ale -  
nie  j e s te m  P o la k ie m . . .  T y  b ę c H e s z  m ia ł  
c z te rd z ie ś c i  r o z m ó w .  T y  j e s te ś  P o la k ie m  
i lub isz  p e r s o n a ln e  s p r a w y  o d ra b ia ć . . . "  
(s tr .  278-9).

i

Anglia zbudow ała ostatnio w ielki okręt typu p asażersk iego, przeznaczony  
jednak w y łą c z n i e  do transportu w o js k .

Klasyfikacja gruntów
O d  p a ru  m ie s ię c y  p r o w a d z o n e  są  p r a c e  

n a d  n o w ą  k la s y f ik a c ją  g r u n t ó w  w  P o lsce  
C e le m  k la s y f ik a c j i  m a  b y ć  n o w y  i s p r a 
w ie d l iw y  w y m ia r  p o d a tk u  g r u n to w e g o .

Je ż e l i  ch o d z i  o p o d a te k  g r u n t o w y ,  to  
k la s y f ik a c ja  je s t  d lań  ty lk o  p r a c ą  p o m o c 
n icz ą ,  w ła ś c iw ą  p o d s t a w ą  p o d a tk u  g r u n 
to w e g o  w  M a lo po lsce ,  W ie lk o p o ls c e  i na 
P o m o - z u ,  b y l  u r z ę d o w o  u s t a l m y  c z y s t y  
d o c h ó d  z g ru n tu .  Inne j  sp r a w ie d l iw e j  
p o d s t a w y  do  w y m ia r u  p o d a tk u  g r u n t o w e 
go  n iem a .  C z y ż  morrą np. j e d n a k i  p o d a 
tek  p ła c ić  w ła śc ic ie le  j e J n  h e k ta r o w e g o  
g o s p o d a r s t w a  o tej s a m e j  k la s ie  g ru n tu ,  
p rz y c z e rn  j e J e n  m a  s w ó j  h e k ta r  na  p r z e d 
m ie śc ia c h  K ra k o w a  a d r u g ie g o  h e k t a r  le 
ż y  po d  G o r l i c a m i?  N a s tę p n ie  j a k ą  k w o 
tę  p o d a tk u  d la  1 h a  k a ż d e j  k l a s y  y ru n tu ,  
w y k o m b in u je  p r z y  z ie lo n y m  s to l iku  u -  
r z ę d n ik  s k a r b o w y ,  jeże li  p r z y  k l a s y f ik a 
cji nie z b iw a  sie  d a n y c h  s t w i e r d z a j ą c y c h  
d o c h ó d  b ru t to ,  k o s z ta  i tn raw y .  ro b o c iz n y  
itp. P a n i e r  je s t  c ie rn l iw y  j zn ie s ie  k a ż 
da k w o tę  p o d a tk u ,  j a k ą  o b c ią ż ą  ró ż n e  k la 
sy  v  run  tu.

G d y  o k o ło  70 l a t  t e m u  p r z e p r o w a d z a 
no  w  M a ło p o lsc e  k l a s y f ik a c j ę  i z a s z a c o -

w a n ie  g run tów ',  z b ie r a n o  p rz e d  tern, p r z e z  
s z e r e g  lat. d a n e  w s k a z u ją c e  d o ch o d o w o ść  
roli w  k a ż d y m  po w iec ie .  D la  k a ż d e g o  p o 
w ia tu  p o w o ła n o  k o m is ję  szacunkow o-klcr  
sy likacy jną  z  l i c z n y m  u d z ia łe m  c z y n n ik a  
o b y w a te l s k ie g o .  S a m i  ro ln ic y  p ilnow ali ,  
b y  s p r a w ie d l iw ie  u s ta lo n o  d la  k a ż d e g o  u- 
ż y tk u  i k la s y  c z y s t y  cłonhód z m o r g i ;  k w o 
ta  c z y s t e g o  d o c h o : 'u  b y ła  w a ż n a  a m e  
k l a ca g ru n tu .  P o  s k c ń c z o n c m  s z a c o w a n iu  
k a ż d y  w ied z ia ł ,  że  j a k o  p o d a te k  będz ie  
p łac i ł  ty lk o  c z ę ś ć  c z y s t e g o  d o c h o d u .  D zi
s ia j  po s k o ń c z o n e j  k la s y f ik a c j i ,  s a m  p r z e 
w o d n ic z ą c y  k o m is j i  n ie m a  p o jęc ia ,  jak i 
p o d a te k  m o ż e  b y ć  w y m ie r z o n y ,  g d y ż  nie 
z a jm u je  s ie  w y z n a c z e n ie m  c z y s t e g o  d o 
c h o d u ,  te j  j e d y n ie  s łu sz n e j  poas-raw y  o- 
pod  -tokowania.

R o ln ic y  p o w in n i  s ie  iu ż  t e r a z  z a in t e r e 
s o w a ć  p y ta n ie m ,  co  b ę d z ie  p o d s t a w a  w y 
m ia r u  p o d a tk u  g r i w t o w e g o ?  J a k o ś ć  g r u n 
tu c z y  d o c h o d o w o ś ć ?  C z y  p o d s t a w a  w y 
m ia ru  p o d a tk u  g ru n to w e g o  b ę d z ie  d o b ra  
c z y  zła, s p r a w ie d l iw a  c z y  n ie s p ra w ie d l i 
w a .  to  p r z e z  n a jb l i ż s z y c h  p a r ę d z i e s i ą t  lat, 
b ęd z ie  o b o w ią z y w a ć .

R . D . L .

Nowy statui Stronnictw# Ludowego
i i .

v m .  P O W I A T O W Y  Z A R Z Ą D  s t r o n 
n i c t w a  L U D O W E G O .

O ile na te ren ie  j e d n e g o  p o w ia tu  z n a j 
d u j :  s ię  c o n a jm o ie j  10 kół S. L„ P o w ia 
to w y  Z a r z ą d  je s t  p o w o ły w a n y  do życia , 
a n a s tę n n ie  c o ro c zn ie  w y b ie ra n y ,  p rzez  
W a ln y  Z ja z d  P o w ia to w y .  P ie r w s z y  W a l 
ny Z jazd  P o w ia to w y  m a ją  n r a w o  z w o ’ać: 
P re z e s  lub  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i ,  a lb o  też 
C e n t ra ln e  .W ładz e  S t r o n n ic ’w a .  K a żd y  n a 

s tę p n y  W a l n y  Z ja z d  P o w ia to w y  m a  p r a 
w o zw o łać :  P r e z e s  P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  
S. L. ( lub  jeg o  z a s t ę p c a )  z w ła sn e j  in ic ja 
ty w y ;  a m usi go z w o ła ć  n a  ż a d a n ie  P o 
w ia to w e g o  Z a rz ą d u  o r a z  n a d rz ę d n y c h  
w ład z  S t r o n n ic tw a .

W a ln y  Z ja z d  o w la io w y  S. L. s t a n o 
wią: a )  cz ło n k o w ie  Z a r z ą d ó w  Kół d a n e g o  
' o w m tu ;  b )  P rezes i  Z a r z ą d ó w  G m in n y ch :  

c)  d e leg a c i  Kół S. L. —  g o  I -n y rn  o d  k a ż 

dych  10 cz ło n k ó w  K oła ;  d )  cz łonkow ie  
P o w ia to w e g o  Z a r z ą d u ;  e )  c z łon ko w ie  P o 
w ia to w e j  Komisji R ew izy jn e j ;  f) cz łonko
wie  P o w ia to w e g o  S ą d u  P a r ty jn e g o .

N a w a ln y m  Z jeżdz ie  P o w ia to w y m  p rze 
w o dn iczy  z z a s a d y  p reze s  P o w ia to w e g o  
Z a rz ą d u .  M oże  też  p rz e w o d n ic z y ć  p rze 
w o d n ic z ą c y  z w y b o ru  na ż ą d a n ie  w ięk 
szości u p ra w n io n y c h  u cz e s tn ik ó w  Z jazdu .  
P o w ia to w y  Z a r z ą d  S. L. w y b ie r a n y  jest 
sp o ś ró d  cz łon kó w  S. L., z am ie sz k a ły c h  w 
d a n y m  p ow iec ie  lub  z n a n y c h  z p ra c y  na 
te ren ie  d a n e g o  p o w ia tu  i sk ła d a  się z p re 
zesa ,  w y b ie ra n e g o  od dz ie ln ie ,  o ra z  10 
cz łonków , k tó rzy  n a s tę p n ie  sp o ś ró d  siebie 
w y b ie r a ją :  2 w ic e p re z e s ó w ,  s e k r e ta r z a  i 
sk a rb n ik a .  O p ró c z  cz ło n k ó w  P o w ia to w e g o  
Z a rz ą d u ,  W a ln y  Z jazd  P o w ia to w y  w y b i *  
ra  5  ich z a s tę p c ó w .

P re z e s  P o w ia to w e g o  Z a rz ą d u  m oże  
b y ć  w y b r a n y  ty lko s p o ś ró d  tych  cz ło nk ów  
S. L., k tó rzy  n a le ż ą  do S t r o n n ic t w a  Lu
d o w e g o  p rz y n a jm n ie j  p rzez  d w a  o s ta tn ie  
l a t a  b ez  p rz e rw y .

P re z e s e m  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  nie 
m o że  z o s ta ć  cz ionek  S. L., p ia s tu ją c y  m a n 
d a t  oose lsk i lub  sen a to rsk i .

Z a rz ą d  P o w .  S. L. je s t  z a tw ie r d z a n y  
p rzez  N acze lny  K om ite t  W y k o n a w c z y  S. u
—  Z a rz ą d  P o w .  m oże  b y ć  w n a d z w y c z a j 
nych  w y p a d k a c h  z a w ie s z o n y  w sw y ch  
c zy n n o śc iach  p rzez  N. K. W .  —  do n a j 
b l iż szego  W a ln e g o  Z ja z d u  P o w ia to w e g o ,  
k tó ry  p o w in ie n  o d b y ć  się w  c iąg u  d w u ch  
m ies ięcy  od  d n ia  z aw ie sz e n ia .

Z a d a n i a  P o w ia to w e g o  Z a r z ą d u  S. L. 
P o w ia to w y  Z a r z ą d  S. L. p ro w a d z i  w sze l
kie p race ,  w y n ik a ją c e  z p ro g r a m u  i s t a tu 
tu S. L., c z u w a  n a d  in te re sa m i i ro zw o jem  
S t r o n n ic tw a  na  te ren ie  p o w ia tu :  w razie  
p o t r z e b y  o rg a n iz u je  i p ro w a d z i  w ś ró d  
cz ło n k ó w  S t r o n n ic tw a  ak c ję  s a m o p o m o c y  
g o s p o d a r c z e j ,  n ies ie  im p o m o c  p r a w n ą  w  
formie p o ra d ,  p is an ia  p o d a ń  itp. Z a  d z ia 
ła ln o ść  sw o ją  P o w ia to w y  Z a rz ą d  S. L. 
je s t  o d p o w ie d z ia ln y  p rzed  W a ln y m  Z jaz 
d em  P o w ia to w y m  o ra z  n a d rz ę d n e m ;  w ła 
d zam i S t ro n n ic tw a .

P o w i a t o w a  K om is ja  R e w iz y jn a :  W a l 
ny  Z jazd  P o w .  S. L. p o w o łu je  do życ a, 
a  n a s tę p n ie  w y b ie r a  P o w ia to w ą  K om is ję  
R ew izy jn ą  w sk ład z ie  5 o só b .  O b o w ią z 
kiem P o w .  Kom. Rew. je s t  K on tro low an ie  
p ra w id ło śc i  g o s p o d a r k i  f in a n so w e j  S t r o n 
n ic tw a  w p o w iec ie  i sk ła d a n ie  s p r a w o 
z d a n ia  ze s t a n u  tej g o s p o d a r k i  p rz e d  W a l 
n y m  Z ja z d e m  P o w ia to w y m .

IX. W O J E W Ó D Z K I  Z A R Z Ą D  S T R O N N IC 
T W A  L U D O W E G O .

N a  te ren ie  w o je w ó d z tw a ,  w  k tó re g o  
3 -c ie j  części p o w ia tó w  is tn ie ją  P o w ia to 
w e Z a rz ą d y  S. L. —  je s t  p o w o ły w a n y  do 
życ ia  W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  S. L. W o je 
w ó d z k i  Z a r z ą d  S. L. jes t  p o w o ły w a n y  do  
życia ,  a  n a s t ę p n ie  c o ro czn ie  w y b ie r a n y  
p rzez  W a ln y  Z ja z d  W o je w ó d z k i .

P ie r w s z y  W a ln y  Z ja z d  W o je w ó d z k i  m a  
p r a w o  zw o łać :  P re z e s  S t r o n n ic tw a  Lud.
im ien iem  N. K. W .  —  k a ż d y  n a s t ę p n y  
Z jazd  W o je w ó d z k i  zw o łu je :  P re z e s  W o je 
w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  ( lu b  je g o  z a s t ę p c a )  z  
w ia sn e j  in ic ja ty w y ;  a musi go  zw o ła ć  na  
ż ą d a n ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o  lub n a 
cze lny ch  w ła d z  S t ro n n ic tw a .  Z jazd  W o je 
w ó d zk i  w in ien  by ć  ró w n ież  z w o ła n y  n a  
żą d a n ie  1/3 częśc i  P o w ia to w y c h  Z a r z ą 
d ó w .

W a ln y  Z jazd  W o je w ó d z k i  S. L. s t a n o 
w ią : 1) P re z y d ja  P o w ia to w y c h  Z a rz ą d ó w ,

2 )  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  W o je w ó d z k ie g o ,
3 )  cz ło n k o w ie  W o je w ó d z k ie j  Komisji Re
w izy jn e j ,  4 )  c z ło n k o w ie  W o je w ó d z k ie g o  
S ą d u  P a r ty jn e g o ,  5 )  d e le g a c je  p o w ia tó w
—  po 1-ym o d  k a ż d y c h  10 Kót.

W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  w y b ie r a n y  jes t
sp o ś ró d  cz ło n k ó w  S. L., z a m ie szk a ły ch  na 
te re n ie  d a n e g o  w o e jw ó d z tw a  lub zn a n y c h  
z p ra c y  w  S tro n n ic tw ie  L u d o w em , w tem  
w o je w ó d z tw ie  p ro w a d z o n e j ,  i s k ła d a  się: 
z p reze sa ,  w y b ie ra n e g o  oddz ie ln ie ,  o ra z  8  
cz io n k ó w , k tó rzy  s p o ś ró d  siebie  w y b ie r a -  

|  ją :  2 w ic e p re z e s ó w ,  s e k r e ta r z a  i s k a r b n i 
ka . O p ró c z  cz ło n k ó w  W o je w ó d z k ie g o  Z a 
rz ą d u  w y b ie ra n i  są  4 -e j  ich za s tę p c y .

K a n d y d a t  na  p r e z e s a  W o je w ó d z k ie g o  
S. L. w in ien  m ieć za  s o b ą  p rz y n a jm n ie j  
3-Ietn i o k re s  n ie p r z e rw a n e j  p ra c y  w S tro n 
n ic tw ie  L ud o w em . K a n d y d a c i  n a  cz ło n k ó w  
W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  —  p rz y n a jm n ie j  
o k re s  2 -Ietn ie j p ra c y .

W o je w ó d z k i  Z a r z ą d  S. L. j e s t  z a tw ie r 
d z a n y  p rzez  N. K. W . i m o że  b y ć  w n a d 
z w y c z a jn y c h  w y p a d k a c h  z a w ie s z o n y  w  
cz y n n o śc ia c h  p rz e z  N. K. W .  do n a jb l iż 
sz e g o  W a ln e g o  Z ja z d u  W o je w ó d z k ie g o ,  
k tó ry  w in ien  się o d b y ć  w  2  m ie s iące  o d  
czasu  z a w ie sz e n ia .

W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  S. L. c z u w a  n a d  
in te -e sa m i i ro z w o je m  S t r o n n ic tw a  na  te
renie  s w o je g o  w o je w ó d z tw a ;  w raz ie  po 
trz eb y  o rg a n iz u je  i prow mdzi w ś ró d  cz ion 
k ów  S t r o n n ic tw a  a k c ję  s a m o p o m o c y  g o 
sp o d a rc ze j .  n ies ie  im p o m o c  p r a w n ą  w for
mie p o ra d ,  p i s a n ia  p o d a ń  itp. Z a  d z ia 'a l -  
ność  sw o ją  W o je w ó d z k i  Z a rz ą d  S. L. je s t  
o d p o w ie d z ia ln y  p rz e d  W a ln y m  Z ja z d e m  
W o je w ó d z k im  o ra z  c en tra ln em i w ła d z a m i  
S t r o n n ic tw a .

^Dalszy ciąg za t^dzień.Ji



5tr. 6 „ P I A S T Nr. 6.

W i a d o m o ś c i  z e  Z m i a t a

Nin BceK a rządy hitlerowców
w Gdańshu

W r a c a m y  je szcze  do  s p r a w  g d a ń sk ic h ,
nSd k tórem i w cin^u ilw uch  dni g łow iła  
się r a d a  Ligi N a ro d ó w  p o d c z a s ^ p s ta tn ie j  
sw e j ,  sesji.  n b n n iu j ą c c j  w Genew ie w d r u 
giej p o ło w ie  g ru d n ia .  \ ,  r a c a m y  do tej 
kw esti i  /. różn ych  p o w o d ó w ,  w śró d  k tó 
rych w zg ł^d  na n a s / ą  po li tykę  z a g ra n i c z 
n a  sp e w n o śc ią  o d g r y w a  nie o s ta tn ią  roię.

U p rz y je m n ijm y  sobie  na w s tęp ie ,  co 
tak ieg o  z*szło  w g d a ń sk ic h  01 • s im k a c h  
w ew  nętrznycli ,  żc aż m u s ia ła  się niemi z a 
ją ć  L ig a  N a ro d ó w ,  d o  k tó re j  n a leż y  tak że ,  
w ś ró d  w ielu  innych  z a d a ń ,  c z u w a n ie  n a d  
p rz e s t r z e g a n ie m  k o n s ty tu c j i  g d ań sk ie j .

P o m ięd zy  s e n a te m  g d a ń sk im ,  b ę d ą c y m  
w ła d z ą  w y k o n a w c z ą  w W o ln em  Mieście, 
a  w ię k sz o ś c ią  G d a ń s z c z a n  w y n ik ł  o s t ry  
spór ,  do p o w s ta n ia  k tó re g o  p rzyczyn iły  się 
m iędzy  innemi o s t a tn i e  w y b o ry  d o  s e n a tu  
g d a ń s k ie g o .  W y b o r y  o d b y :y się pod n a c i
skiem sen a tu ,  z ło żo n e g o  w y łączn ie  z h i t le 
ro w c ó w ,  k tó rzy  d la  d tfob yc ia  w iększośc i  
uc ieka li  się do te ro ru .  p r z e ś la d u ją c  w b e z 
w z g lę d n y  sp o s ó b  zn aczn y  od łam  ludnośc i 
g j a ń ś k i e j ,  nic p r a g n ą c y  pó jść  bez ż a d n y c h  
z a s t rz e ż e ń  pod k o m e n d ę  B erlina .  S en a t ,  
a ż e b y  o s i ą g n ą ć  s w ó j  cel, z a w ie s i ł  n a j w a ż 
n ie jsze  p rz e p isy  ko n s ty tu c j i ,  o d b y w a ły  się 
m a s o w e  a r e s z to w a n ia  p rz e c iw n ik ó w  p o li
tyczn ych ,  z a m y k a n o  i k o n f i sk o w a n o  n ie
w y g o d n e  pismo, w y d a la n o  ze s łużby  i p oz -  
bsv. iano p ra c y  tych, k tó rzy  ośmielili się 
vfystąjpić p rz e c iw k o  z a rz ą d z e n io m  h it le 
ro w s k ie g o  sen a tu .  S en a t  g d ań sk i ,  wzo.rćm 
rządów h i t le ro w sk ich  w Berlinie ,  p o c z y 
nał sob ie  w ten sp o sób ,  ia k g d y b y  G d a ń sk  
był zw ykłem  m ias tem  n iem ieck icm , leżą - 
ceni w g ra n ic a c h  p a ń s t w a  n iem ieck iego ,  
lecz nie W o ln en j  M ias tem ,  pod leg łem  Pol- 

,sce i z n a id u ją c e m  się pod o p iek ą  Ligi N a 
ro d ó w .  S p ó r  gdań .  ld miał i m a  d o tą d  
g łębszo  zn aczen ie .  O lb rzy m i*  w ię k sz o ść 1 
ludnośc i G d a ń s k a ,  o c zyw iśc ie ,  n iem iecka,  
ale z a s ie d z ia ła  w nim od w iekó w , w y s t ę 
p u ją c  p rz e c iw k o  rz ą d o m  h i t le ro w c ó w ,  
p rz e w a ż n ie  p rz y b y s z ó w  z. N iem iec  i z a le ż 
nych  cal ko wic c ud B erlina , b ro n i ła  i broni 
n ieza leżn ośc i  W o ln e g o  M ias ta .  Nie z ry 
w a ją c  w ię /ó w  k u l tu ra ln y ch  z N iem cam i, 
p r a g n ie  jedn ak  z a c h o w a ć  p e w n ą  s a m o 
d z ie lność .  s i l o n o i e j ś / ą  jest do  w sp ó łż y c ia  
z Pedską i nie n a rz e k a  b y n a jm n ie j  na o p ie 
kę Ligi Na reidów.

T a k  się p r z e d s ta w ia  w  o g ó ln y ch  z a r y 
sach ,  nic: w d a ją c  się w  bliższe  sz c z e g ó ł ’ 
is to ta  z a ta rg u  g d a ń s k ie g o ,  k tó rym  z a jm o 
w a ła  się m d a  l i g i  N a ro d ó w ,  o p ie r a ją c  się 
riietylko na s k a r g a c h  p o k rz y w d z o n y c h  
o b y w a te l i  g d a ń sk ic h ,  ale i na sp raw o zd a . '  
nui sw e g o  w y s o k i e j  k o m is a rz a  w  W o i-  
nt.m Mieście, p . Lestera. W  o w em  s p r a 
w o z d a n iu  p. t o s t e r  s tw ie rd z i ł ,  że senat 
g d a ń s k i  lek ce w a ży  sofcie z a lecen ia  Ligi 
N a ro d ó w ,  w z y w a ją c e  go  do  p r z e s t r z e g a 
nej k o n s ty tu c j i  i że sy s te m a ty c z n e  j e ; 
g w a łc e n ie  jest na p # r* ą d k u  dz iennym .

S pór v«Haięd?y s m a jem  a ijfdnośt lą 
( jd a ń s k . r  nie m oże  b y ć  o b o ję tn y  d la  P o l 
sku, p o s ia d a ją c e j  w W  o nem M ieście  s p e 
c ja ln e  p r a w a .  W y d a w c o  się, że w tym 
sp o rz e  d y p lo m a c ja  po lska ,  a śeiśl j ntó- 
w iąc ,  pan  m in is te r  Beck. w in n a  była  s t a 
n ą ć  po s t ron ie  tej ezęścj ludnoś t i g d a ń 
skiej, k tó ra  p ra g n ie  z a c h o w a ć  n iez a leżno ść  
od  B ri ina, a już p i / t z  to s e m ą  gotnupa 
jes t  sz u k a ć  poro  im i n.a z P t l ł k ą .  N a d a 
r z a ł a  się w y j ą t k o w a  s p o s o b n o ś ć  d o  u m o c 
n ien ia  p o z y c j i  P o łsk j  w  G d a ń s k u  p rzez  
w z ięc ie  w óbro iy j j e g n  lutłin.^ści, n iechę tn ie  
u s p o s o b io n e j  d o  B e i i in a  i n a rz u c a n y c h  
s t a m tą d  h i t le ro w co m . U n ie w a ż n ie n ie  »> • 
s t a tn ic h  w y b o ró w  g d a ń sk ie l t  i w y / .n ac zć j  
nie  no w y ch ,  b i  to m ,igto d o p r o w a d z ić  do 
u tw o rz e n ia  n o w e g o  sen a tu ,  o czy w iśc ie  w y 
b o ró w  s w o b o d n y c h  p od  k o n tro lą  Ligi N a 
ro d ó w ,  nie kłóciło się b y n a jm n ie j  z in te re 
sam i Polsk i ,  p rzec iw n ie ,  p o z o s t a w a ło  z n ie 
mi w  zupe łne j  z m a z i e .  P o p a rc i e  o p ozy c ji  
g d a ń s k ie j  p rz e z  P o lsk ę  w je j w a lc e  z h i t 
l e ro w s k im  s e n a te m ,  m o g ło b y  m ieć  ty lko  
d o d a tn i e  n a s t ę p s tw a .

Ale p a n  .n mister B eck  n iż  p o sz e d ł  p o  
t e j  d ro d z e .  P rz ec iw n ie ,  czynił w szy s tk o ,  
ż e b y  s e n a to w i  g d a ń sk ie m u  u ła tw ić  w y j 
ście  z tej tak  niemiłej d la  n iego  sy tuacji ,  
d b a ł  o to, żehy r a d a  Ligi N arodóy  nie p o 
sz ła  zb y t  d a leko  p r / e e iw k o  h i t le row co m  
g d a ń s k im ,  b y  s p r a w a  g d a ń s k a  w Lidze 
N a r o d ó w  z a ła tw io n a  zo s ta ła  ja k n n jb a r -  
dz ie j k o m p ro m iso w o  z n a jm n ie jszą  s zk o d ą  
d !a  ł r t l e ro w s k ie g o  s e n a tu  i jego>, m o c o 
d a w c ó w  b e r l iń sk ich .  A ngie lsk i m in is te r  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  s p e w n o ś c ią  nie bez 
z d z iw ie n ia  s*uchał a rgu m en tów / n iin :s t ra  
B e c k a  i t r u d n o  mu się o s ta te c z n ie  dziwić, 
że im ułegł, g o d z ą c  się na  z ła g o d z e n ie  
w n io s k ó w  sw e g o  r a p o r tu .  P rze c ież  mu 
ch od z iło  o p o w a g ę  Ligi N a ro d ó w ,  a nie 
sp ra w ę ,  d o ty c z ą c ą  b e z p o ś r e d n io  in te re só w  
Ligi N a ro d ó w .  \V. tym  d ru g im  w y p a d k u

b y łby  n ie w ą tp l iw ie  tw a rd y  i n ieus tęp l iw y.. .
S p ra w a  g d a ń s k a  w L idze N a ro d ó w  nic 

z a k o ń czy ła  się tak  jak  p o w in n a ,  to z n a 
czy  n ie  u n ie w a ż n ie w ł  w y b o r ó w  i n ic  w y 
z n a c z o n o  kom isj i ,  k tó r a b y  m ia ła  bliżej z a 
p o z n a ć  się z d z ia ła ln o śc ią  s e n a tu .  O g r a n i 
czyła się r a d a  do no w y c h  zaleceń , k tóre  
p r z e w o d n ic z ą c y  s e n a tu  g d a ń s k ie g o ,  p. 
G re ise r ,  p rzy rz ek ł  w y k o n a ć .  J a k  to z tern 
będz ie ,  d o w ie m y  się d o p ie ro  w  p rz y s z ło 
ści. M oże  się o k a z a ć ,  że, jak  to n ie raz  już 
b y w a ło ,  z a le ce n ia  za lecen iam i ,  a  se n a t  ro 
bił sw o je .  \Y k ażd y m  ra z ie  p. G re is e r  po 
p o w ro c ie  do G d a ń sk u  nic u a jw n ił  żad n e j  
sk ruchy ,  innym  już to nem  zac zą ł  p r z e m a 
w iać , niż to  czyn ił  w  G en ew ie ,  a n a w e t  
w y d a rz y ła  się rzecz, k tó re j  d o tą d  nie było: 
d o  G d a ń s k a  p rzy b y l i  z  B e r l i a u  u rzęd n icy  
po lic ji  p o l i ty cz n e j  I doikomywują a r e s z to 
w a ń  w ś r ó d  p rz e w ó d c ó w  o p o zyc j i .

J e d n o  z pism g d a ń sk ic h  n ap isa ło ,  żc 
p, G re is e r  pow róo łł  z G en ew y  z po d b iłem  
jed n em  o k iem . G roz iło  nut tam  zn aczn ie  
w ięcej.  Jeżeli teg o  zd o ła ł  un ik nąć ,  m a  to 
do  z a w d z ię c z e n ia  p a n u  m in is t ro w i  B e c k o 

wi. P o ls k a  o p in ia  je d n a k  n ie  m a  p o w o d u  
być  z a d o w o lo n a  z teg o ,  o> się s t a ło  w  G e 
new],

N O W Y  RZA D  W E  FRANCJI.
W b i e w  p rz e w id y w a n io m  ró żn y ch  po- 

' g ro m e ó w  u s t ro ju  d e m o k r a ty c z n o - p a r lu -  
m e n ta rn e g o ,  z a b ie ra ją c y c h  g ło s  w  p ra s ie  
s a n a c y jn e j ,  p rzes i len ie  r z ą d o w e  w e  F r a n 
cji. po dym isj i  r z ąd u  L av a la ,  t rw a ło  b a r 
dzo k ró tko .  U tw o rz e n ia  r z ą d u  p o d ją ł  się 
jeden  z w y b i tn y c h  c z ło n k ó w  p a r t j i  r a d y -  
k n lno-spn ljw zncj ,  p. A lb e r t  S a r r a u t ,  i w 
c iągu  k ilk u n as tu  g o dz in  r ząd  by t g o tó w .  
Ma on c h a r a k t e r  n ieco  b a rd z ie j  lew ico w y ,  
aniżeli rząd  l .ava la ,  ale nie je s t  b y n a jm n ie j  
r z ą d s m  lew icy. P o z o s ta ło  w  nim kilku 
d a w n y c h  m in is tró w ,  w ś ró d  z a ś  n o w y c h  
jest dw uclt  zn a n y c h  ze sw y c h  u m i a r k o w a 
nych p o g lą d ó w  p o l i ty czn y ch  i spo łeczn ych .  
W esz l i  oni do rzą d u  nie w c h a ra k te r z e  
p rze d s taw ic ie l i  sw y ch  part j i ,  a le  n ie jak o  
p ry w a tn ie ,  na  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść .

U rząd  m in is t r a  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  —  
b a rd z o  w a ż n y  w tej chw ili —  o b ją ł  m in i-

L Addis A beby donoszą, że w ed le w ia 
dom ości nadeszłych  z ab isyńskiej k w a
tery głów nej, w alka na (roncie p ółnoc
nym, jaka podjęta zosta ła  21 stycznia , 
sk ończyła  się  osta teczn ie w piątek w ie 
czór. To potężne zm aganie się  armjf abi- 
sytiskiej z najeźdźcą, zak oń czy ło  się  pef- 
nem zw y c ięstw em  w ojsk aoisynsk ieb .

Z A ddis  A b e b y  d o n o s z ą ,  że  w ia d o m o 
ści z f ro n tu  p o łu d n io w e g o  w s k a z u ją  na 

i w s t r z y m a n i e  d a ls z e j  o f e n s y w y  w łoskiej, 
j P o je d y n c z e  w y p a d y  w o js k  w ło sk ic l t  w  

k ie r u n k u  n a  W a n d a r ę ,  m ia ły  r a c z e j  clta-

ster F la n d m ,  u c h o d z ą c y  z a  z w o le t in :,.:a 
na jśc iś le jsze j  w s p ó łp r a c y  z An.głją. / n a -  
laz t  się ta k ż e  w  n o w y m  rzą d z ie  p. P a u l  
Betncour, k tó ry  by t już  p o p rz e d n io  k ilka 
r azy  m in is trem  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .  Z o 
s ta ł  on tym  razem  sp e c ja ln ie  m in is t re m  
do  s p r a w  L ig i N a ro d ó w .  U dz ia ł  tych  
d w u c h  m in is t ró w  w  n o w y m  rzą d z ie  z d a je  
się św ia d c z y ć ,  że p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  
F ran c j i ,  z w ła sz c z a  w s to s u n k u  do  W ło c h  
i Ligi N a ro d ó w ,  pó jdz ie  n ieco  po  innej 
linii, an iże li  się to dz ia ło  za  r z ą d ó w  m i
n is t ra  L av a la .

P O  W Y B O R A C H  W  GRECJI.
W y b o r y  do sejm u g re ck ieg o ,  o d b y te  

tym razem  w  w a r u n k a c h  zu p e łn e j  s w o b o 
dy, a w ięc  ich w y n i k i  m o g ą  b yć  u w a ż a n e  
za  p r a w d z iw y  w y ra z  p o g lą d ó w  ludnośc i 
g reck ie j ,  p rz y n io s ły  n a jw ię k s z ą  ilość m a n 
d a t ó w  p a r t j i  l ibe ra lne j ,  s k ła d a ją c e j  się ze 
z w o le n n ik ó w  z n a n e g o  po li ty ka ,  n iezm ie r 
nie z a s łu ż o n e g o  d la  Grecji,  V etńzeIosa ,  
k tó ry  w  zw ią z k u  z o s t a tn i ą  re w o lu c ją  m u 
siał o p u śc ić  G rec ję  i p r z e b y w a  ob ecn ie  
w P a ry ż u ,  sk ąd  s p e w n o ś c ią  w k ró tc e  p o 
w róc i n a  p o d s t a w ie  d o p ie ro c o  o g ło s z o n e j  
am n es t j l .

P a r t j a  m o n a rc h is fy c z n a  gen. Kcndylisa  
zd o b y ła  m n ie jszą  licz-bę m a n d a tó w ’, ale 
s t a n o w ić  b ęd z ie  w n o w y m  sejm ie  b a rn z o  
p o w a ż n a  siłę, z k tó r ą  k a ż d y  rząd  będz ie  
m us ia ł  się liczyć.

P o n ie w a ż  p a r t j a  l ib e ra ln a  p o g o d z i ła  się 
z m o n a r c h ią  i u z n a ła  s t a n  rzeczy ,  k tó ry

p o w s ta ł  po p o w ro c ie  do k ra ju  k ró ia ,  z d a 
w a ło b y  się, że nic już  nie s to i n a  p r z e 
szko dz ie ,  ż “b v  G re c ja  w e s z ła  n a  d ro g ę  
t r w a łe g o  wew n e t-z n e g o  p o k o ju .  T y m c z a 
sem  ta k  nie j t s t  jeszcze .  G en. KondyliS  
i j eg o  najb l iżs i ,  w s p ó łp r a c o w n ic y  nie są 
z a d o w o le n i  z k ró la ,  k tó ry  nie p o sze d ł  za 
ich ra d a m i  i w b re w  ich woli, po g o d z ił  się 
z d a w n y m i  swymi, p r / e c iw n ik a m i- r e p u b l i -  
k an am i .  T e g o  nie p r z e w id z ia ł  gen .  Konrly- 
lis, k tó ry  sądz i ł ,  że sk o ro  jem u  z a w d z ię 
cza  kró l o d z y s k a n ie  t ronu ,  nikt, ||PikT> on 
będ z ie  rządz i ł  p a ń s tw e m .  G d y  s ta ło  się 
inaczej,  g d y  nie jem u, lecz prof .  D e m a r -  
dz iso w i ,  p o w ie rz y ł  kroi utworóseire  rządu ,  
gen .  K o n dy lis  zupe łn ie  ja w n ie  u ja w n ia ł  
sw e  n ie z a d o w o le n ie .

W  o s ta tn ie j  chwili n a d e s z ła  wiadom ość 
o  nagłym  zgonńe gen. KomJylisa. F ak t  ten 
n ie w ą tp l iw ie  p rzyczy n i  się do w y ja śn ie n ia  
sy tu ac j i  p o l i ty czn e j  w Grecji .

P o  w y b o ja c h  rząd  D e m a rd z i s a  p oda ł  
się do  dym isj i ,  k tó re j  król n a ra z ie  nie 
p rzy ją ł ,  z a s t r z e g a j ą c  sob ie  c za s  do n a m y 
słu. Polityk.

W ojska w łosk ie  p oniosły  w ielką k lęskę. 
Najbardziej ucierpiała dyw izja  fa szy 
stow sk a  ,,28 października", która form al
nie zosta ła  w  pień w ycięta . W ojska abi- 
syn sk ie zd ob yły  w ielką ilość broni, am u
nicji i m ateriału w ojennego. Dokładne 
sz cz eg ó ły  z w y c ię s tw a  ab isyńsk iego  nie 
są jeszcze  znane.

r a k t e r  w y w i a d o w c z y .  W  k o fach  w o j s k o 
w y c h  z w r a c a j ą  u w a g ę ,  że  d otych czasow e  
su k cesy  wojsk w łoskich  nie mają w ięk 
szeg o  znaczenia praktycznego. To co 
W łosi d otych czas zdobyli, b y ło  ła tw e do

zajęcia, poniew aż chodzi w  tym  w ypad 
ku o teren nizinny. Z n a c z n e  trudności 
m ieć  b ę d ą  je d n a k  w  chw il i ,  g d y  w alki 
r o z g r y w a n e  b ę d ą  n a  t e r e n ie  g ó r z y s t y m ,  
g d y ż  p r z y  ta k  w ie lk ie j  ro z c ią g ło ś c i  f ro n 
tu spraw a d ow ozu  przedstaw ia tru
dności nic do pokonania. Zaznaczają  
przytem , że  teren g ó rzy sty  jest dla W ło
chów  praw ic nie do przebycia.

D alej d o n o s z ą ,  -że p o s z c z e g ó ln e  od
d z ia ły  a b i s y n s k ie .  k tó r e  p o d c z a s  ostat
niej o f e n s y w y  w ło s k i e j  s t r a c i ł y  ł ą c z n o ś ć  
z g łó w n ą  a r m ią  r a s ą  D e s ty ,  o b e c n ie  
z n ó w  ją n a w ią z a ł y .  A rm ja  r a s a  P c .s ty  o -  
t r z y m a ł a  z p ó łn o c e ’ i z-achodu n o w e  p o 
siłk i ,  tak ,  żc siły  jej z o s t a ły  zw iększon a  
praw ie dwukrotnie.

W  A d d is  A b e b ie  m ó w i  sic ró w n ie ż  <f 
m o ż l iw o śc i  zm iany w  d ow ód ztw ie  na 
froncie południow ym . S ą d z ą ,  że m in i s te r  
s p r a w  w o j s k o w y c h ,  M nlu gefn  o b e jm ie  
d o w ó d z t w o  n a d  z a c h o d n im  o d c in k ie m  
fro n tu  p o łu d n io w e g o .  Zmiany te mają na
stąpić w  zw iązku  z błędam i, jakie popeł
nić m iał ras D esta . Nie chcąc dłużej trzy 
mać sw y ch  w ojsk w  b ezczyn ności, ras 
D esta opuścił um ocnione p ozycje g ó rzy 
ste  i poprzez pustynię Garrę zszed ł na 
dół do Dolo, celem  zaatakow ania arm ii 
w łoskiej. P o p e łn i ł  b łą d ,  g d y ż  w o js k a  je
g o  z a a t a k o w a n e  p r z e z  z m o t o r y z o w a n ą  
a r m ję  w ło s k ą ,  nie m ogły  w ytrzym ać na- 
poru i m usiały  się  cofnąć. O d w r ó t  ich 
b y ł  j e d n a k  z b y t  t r u d n y ,  g d y ż  w o j s k a  
p ie s z e  n ie  m o g ł y  n a d ą ż y ć  s z y b k o ś c i  
c z o łg ó w ’ i a u t  p a n c e r n y c h ,  k tó r e  n a  t e r e 
nie r ó w n i n n y m  m o g ł y  r o z w i n ą ć  z n a c z n ą  
s z y b k o ś ć .  D latego też porażka w ojsk abi- 
sy iisk ich  sta ła  s ię  nieuniknioną.

Do naszych Czytelników!
D o d z is ie jszeg o  num eru d o łącza 

m y dla w szy stk ich  n aszych  C zy -  
te in il.ów  p rzek azy  rozrachunkow e, ce 
lem  w p łacen ia  prenum eraty na r. 1936.

K ażdy C zyteln ik , k tóry  w p łaci w  
ciągu m iesiąca l u t e g o  całoroczną  
prenum eratę w  k w o c ie  10 zł., otrzym a  
bezpłatn ie jedną k siążk ę w ed łu g  w y 
boru:

Stefan Kora: W in cen ty  W itos a 
P a ń stw o  P o lsk ie .

P a w e ł TJobek: P rzeg lą d  Dziejów; 
Chłopa P o lsk iego .

D r. J. P u tek : P ie r w sz e  w y stę p y
w ło śc ia ń stw a  polsk iego .

.1. T . : ’U praw a roli i roślin.
Ze w zg lęd u  na szczu p ły  zapas k sią 

żek p rosim y w p ła tę  uskutecznić jak- 
najrychlej.

R ó w n o cześn ie  zw ra ca m y  się  z  ap e
lem  do w szy stk ich  n aszych  C zyteln i
k ów  o  jednanie nam n o w y ch  prenu
m eratorów  i w sk a zy w a n ie  m m  m iej
sco w o śc i, g d z ieb y  n a leżało  ntńvorzyć 
kom isow a sprzedaż k ioskow ą, w z g lę 
dnie p ocztow ą.

W Y D A W N IC T W O .

X  g g r flfg łB f

Linja podziału
WiHdr, lisy. Kimam}' w jedueni żvly stnułzśe 
Póki dmsL' nr.iły ż.uri Vi w mis o dv podziału. 
Ale, gdy tłustej stifiwy i,vlwkb>. pomału 
Każdy z stonki drugiemu zauzjjJ siać nu zdradzie, 
Nie pomoTjfy kom szach, \ iKMiiysły. narody,
Ann haram > w beki, mmi \v'>SR.V.v wy Te,
Bn jeż jeden drugiemu sf/.yl l< ucisk a skrycie. 
Gdy Jńt? o stano w taka, fors;’ i posady.

Najpierw ślfgWe zaczęły burzyć się liizonre,
Co pochlebstwem zdobyły kr/wał Chleba

z masłem.
Potem pod śwjaitoburczym ruszyły się hasłem 
Podjadki, bałwochwalcy, szpicle i gryzonie.

Jeden drugiemu krzyczał: Hej, trzy maj zło
dzieja!

T o  on najwięcej z misy tłustej zeżarł strawy.™ 
To on maisze piewiądize wydał na zabawy,
To on wszysJlfiemu winem... To on, to on,

nie jal
I każdy się wypierał wśród gniewu i skruchy, 
Że ma spółkę z innymi zejżarl wszystko żarcie, 
Każdy na jurnych wiwę s' ą składał uparcie, 
Choć wszyscy jednakowo pełne mieli brzuchy, 
I tylko... grupka wilków przy misie została, 
Aby — póki co było — resztki wylizywać. 
Oświadczyły, że nie chcą z tym systemem

zrywać.
Owszem, trzeba, by reszta coś do misy dała. 
Trzeba, by wszyscy razem na to się złożyli, 
By wniki mogły pławić się w żarciu po uszy. 
To proste! Wilki mają już drapieżność

w duszy...
W 'ęc dajcie, jeśki chceoe — byście sam,i żyli... 
A jeden w <l'k-filozof rzekł pełen zapału,
Że to przecie najwyższy szczyt spraw;,cd, wości. 
Dra wilków bęuizże mięso, a dla innych kości, 
I niechże to nazywa się — l i n j g  p o d z i a ł  u...

rJemo.

Abisyftczycy wydęli w pień dywizję włoską

Zarzymanfe ofenzywy w!o?kiej na południu
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Wśród dziewiczych puszcz nad Amazonka
Mie m y ś lc ie ,  że  s ię  t a  r z e k a  ty lk o  w y 

d a je  s z e r o k a ,  ż e  jej b r z e g ó w  nie  w id a ć ,  
j a k  c l io ćb y  n a  W o ł d z e  k o ło  u jśc ia .  N a 
p r a w d ę  p ięć  dni j p ięć  n o c y  p ły n i e  n ia  
o c e a n i c z n y  s t a t e k  w g ł ą b  ład u  —  i p r z e z  
t e  p ięć  dn i i p ię ć  n o c y  n ie  d o s t r z e ż e s z  
n ic  p ró c z  w o d y  i l a s ó w .

T o  A m a z o n k a ,  n a jw ię k s z a  r z e k a  n a  
śm ie c ie ,  k r ó l o w a  rz e k .  N ie m a  s łó w .  ż e b y  
jej g r o ź n a  p o t ę g ę  p o t r a f i ł y  o p o w ie d z ie ć  
i je j c z a r ,  n i e s a m o w i t y  jak iś ,  n i e p r a w d o 
p o d o b n y .  P r z e d z i w n y  c z a r  t y c h  s p l a t a 
j ą c y c h  i r o z p l a t a j ą c y c h  się s t ru m ie n i ,  
k r ę t y c h  p r z e m y k a j ą c y c h  się m ię d z y  s e t 
k a m i ,  m i ę d z y  ty s ią c a m i  w y s p  i w y s e p e k .

N a jw ię k s z a  i n a jb a r d z ie j  p ie r w o t n a  
r z e k a  w ś r ó d  n a jw ię k s z e g o  i n a jb a r d z ie j  
p i e r w o t n e g o  lasu .

1 teg o  lasu  r ó w n ie ż  n ie  d a  s ię  op is ać .  
T o  j e s t  coś ,  j a k h y  z a k lę t a  d u s z a  la s u ;  J e 
d n a  w ie lk a  —  n ie r u c h o m a  —  c ią g le  j e 
d n o s t a jn a  ś c i a n a ,  k t ó r a  z a m y k a  s o b ą  
(c z y  w  s o b i e ? )  n ie p o ję tą  j a k ą ś  ta je m n ic ę .  
Nie ro z r ó ż n i s z  d r z e w ,  c h o c ia ż  je d z i e m y  
z a l e d w i e  o k i lk a  m e t r ó w  od  b rz e g u .  Nie 
s ł y s z y s z  nic —  g łu c h a  p r z e j m u j ą c a  c is za .  
N a  s i e d e m  p iec z ęc i  z a m k n i ę to  te n  ś w ia t  
p r z e d  nam i.. .  T y l k o  c z a s e m  —  czasem  
w śród  n ocy  jakieś piski, jęki, w y c ie , 
skom lenie, pomruki... Ale i w t e d y  nic 
ro z r ó ż n ić ,  n ic z e g o  d o m y ś l i ć  s ię  n ie p o d o 
b n a .  Z a z d r o ś n ie  k r y j e  p r z e d  n a m i  te n  o d 
w i e c z n y  las  s w o je  ży c ie .

Dwa m lljony, zamiast pół miljarda
A c z ł o w i e k ?
N ie m a  c h y b a  n a  c a ł y m  ś w ie c i e  b a r 

d z ie j  s a m o t n y c h  s t w o r z e ń ,  n iż  ci,  co  w  
l iczb ie  n ie s p e łn a  d w ó c h  m i l io n ó w  z a m i e 
s z k u ją  tę p r z e s t r z e ń ,  d w a d z ie ś c i a  p a r ę  
r a z y  w ię k s z ą  n iż  P o l s k a .  P ó ł  m i l i a rd a  lu
dz i  m o g ł o b y  się  p o m ie śc ić  tu ta j  b e z  t r u 
du.

M i a s t a ?  Są c z t e r y  n ie w ie lk ie  m i a 
s t e c z k a .  W s i e ?  J e s t  ich o k o ło  p ó ł  tu z in a ,  
z g r u p o w a ł y  s ię  k o ło  j a k i e g o ś  t a r t a k u ,  d o 
o k o ła  s k r o m n e j  p la n ta c j i  k a u c z u k u . . .  J e 
d n o  w ię k s z e  m i a s t o  n a  w y b r z e ż u :  P a r a ,  
d ru g ie  w  s e r c u  l ą d u ;  M a n a o s .  T o  w s z y 
s t k o ?  Nie, j e s z c z e  s ą  o s a d n ic y .

J a k  so b ie  w y o b r a z i ć  t a k i e  ż y c i e ?  P o 
m i ę d z y  la s e m  i r z e k ą ,  z o b u  s t r o n  ś c i 
śn ięc i .  w  n ie u s ta n n e j  p r z e d  n im  i przed 
n ią  o b ro n ie .  S a m o t n y  dom n a  p o lach ,  
i leż  t a m  k i l o m e t r ó w  czy  m il od n a s t ę p 
n e g o ;  s z e r o k i ,  g r u b o  c io s a n y .  O b o k  m a 
leń k ie  p ó lk o  kukurydzy i m anioku. I już.

J e d n a  ro d z in a ,  le c z  z a w s z e  k i lk a n a 
ś c i e  o só b .  D zieci, dzieci! J e s t  ich  p r z e 
c ię tn ie  w  k a ż d e m  m a ł ż e ń s t w i e  d zie się 
cioro, d w u d z i e s t k a  z a ś  b y n a jm n ie j  nie 
b y w a  r z a d k o ś c ią .  B r o n z o w e ,  o w ą s k ic h  
m o n g o ls k ic h  o c z a c h .  W  ich  w y r a ź n i e  in 
d ia ń s k im  ty p ie  p r z e b i j a  s ię  c z a s e m  tro- 
chem  krw i m urzyńskiej, c z a s e m  t e ż  —  
n ie s p o d z ie w a n ie  —  s p o t k a m y  s z a f i r o w e  
spojrzenie i blondczuprynę po b iałym  oj
cu, k t ó r y  s ię  z a b ł ą k a ł  tu ta j .

Zycie na wodzie
W s z y s t k o  to  —  o d  n a jm ło d s z e g o  do 

n a j s t a r s z e g o  —  n a  w o d z ie .  Z d a w a ł o b y  
się, ż e  — w c z e ś n ie j  n iż  cho d z ić ,  n a u c z y ł  
s ię  p ły w a ć ,  w io s ł o w a ć  i z a s t a w i a ć  s id ła .  
1 ż e  j e s z c z e  p o  śm ie rc i  b ę d z ie  ł o w c ą  i 
r y b a k ie m .

M ie s ią c a m i  nie w id z ą  ci lu d z ie  n ik o g o  
o b c e g o .  Ż a d n e j  k o m u n ik a c j i  n ie m a  p o 
m ię d z y  s a m o tn ic  ro z r z u c o n e m i  c h a ta m i .  
Ś w i a t  d la  n ich  nie is tn ie je .  Nic n ie  k u p u 
ją, nic  n ie  s p r z e d a ją .  N ic z e g o  im  nie p o 
t r z e b a ,  n ie  m a ją  nic do  o d d a n ia .  Ż y ją  
ty lk o  d la  s ieb ie ,  s a m i  w  so b ie ,  s a m i  z s o 
bą. Nie lud, bo  n ic  icii n ie  i ą c z y  n a w z a 
jem , lecz  ty lk o  z b io r o w is k o  p o s z c z e g ó l 
n ych .  c h o ć  t a k i c h  s a m y c h  j e d n o s te k .

W y d a j e  s ię  p r a w ie  b a jk ą ,  ż e  z a le d w i e  
ŻO la t  t e m u  ta  b r a z y l i j s k a  p r a p u s z c z a  b y 
ła  c e n t r u m  g o s p o d a r c z e m  p a ń s t w a .  Że tu 
istniały ogromne miasta, w  k tórych ki
piało życie, gromadziły  się kolosalne bo
gactwa, t ak ,  iż k a ż d a  r z e c z  k o s z t o w a ł a  
d z ie s ię ć  r a z y  w ię c e j  n iż  g d z ie in d z ie j .  
M ia s ta  o w s p a n ia ł y c h  p a ła c a c h  i a le jach ,  
n ag le  k o ń c z ą c y c h  się n iem a l  w  s a m y m  
s e r c u  lasu.. .

B o  w t e d y  p ły n ę ł o  tu ta j  n i e p o w s t r z y 
m aną.’ b u jn ą  s t r u g ą  —  o w o  . . c z a rn e  z ło 
to ”, k a u c z u k ,  k tó r e g o  tu  w ła ś n i e  b y ł a  
o jc z y z n a .

Kauczuku już niema, ale są zatu 
Japończycy

A ż p e w n e g o  d n ia  p r z y b y ł a  g a r s t k a  
A n g lik ów . L e c z  z a m i a s t  —  ja k  inni —

r o z p o c z ą ć  p r a c ę ,  on i  z ak u p i l i  ty lk o  k i lk a  
c z y  k i lk a n a śc ie  ty s i ę c y  s a d z o n e k . . .  I z a 
w ieź li  je, hen .  n a  t a m tą  s t r o n ę  ś w ia t a ,  do 
In d y j  —  s to p n io w o  z a c z y n a j ą c  t a m  z a 
k ła d a ć ,  j e d n ą  po  d ru g ie j ,  p la n ta c je .  P o t e m  
ju ż  z  d n ia  n a  d z ie ń  s p a d a  k a u c z u k  w  c e 
nie, z  d n ia  n a  d z ień  b ie d n ia ły  m i a s t a  w  
la sa ch  A m a z o n k i .  W r e s z c i e  i ś l a d  po  nich 
zag in ą ł ,  p o z o s t a ło  ty lk o  w s p o m n i e n i e  —  
jak  legenda . . .

A t e r a z  z a c z y n a j ą  p r z e n i k a ć  tu  k o lo 
niści. M i lczk iem . c h y łk i e m  —  d z ie s ię c iu ,  
s tu ,  już  d z is ia j  j e s t  ich  p a r ę  ty s ię c y .  
D ro b n i ,  lecz  b e z p r z y k ł a d n ie  si lni i z d r o 
w i.  A u pa rc i ,  j a k  n ik t  in n y  w  św iec ie .

D o  ich t w a r z y  p r z y w a r ł  w ie c z n y ,  
c i e r p l i w y  u śm ie c h ,  j a k  m a s k a .  C h o c ia ż  
z a b r a k ł o  d la  n ich  m ie js c a  w  d a lek ie j ,  u -  
k o c h a n e j  o jc z y ź n ie  —  w  k ra ju  k w i tn ą c e j  
w iśn i  u s tó p  F u ji ja rn y .  C h o c ia ż  a ż  tu  m u 
sieli p r z y j ś ć  po  clilcb.

W ł a d z e  b r a z y l i j s k ie  c o r a z  b a rd z i e j  
p o n u ro  s p o g lą d a ją  n a  ja p o ń s k ic h  e m i 
g r a n t ó w .  C o r a z  p o w a ż n ie j  m y ś l ą  o te in ,  
a b y  im u t r u d n ić  w s t ę p  do  te g o  k ra ju ,  a b y  
o g r a n i c z y ć  ich  k o n ty g e n t .  C z ło n k o w ie  
j a p o ń s k ie g o  p o s e l s tw a  u p rz e jm ie  k ł a n i a 
j ą  s ię  i m i lczą .

A n ad  A m a z o n k ą  w  k i lku  n o w o w y b u -  
d o w a n y c h  ja p o ń s k ic h  w s ia c h  i m i a s t e c z 
k ach  c o r a z  to  p o w s ta j e  n o w y  d o m  —  no
wa ulica, nowa szkoła, s z p i t a l—

Sofulis, przyw ódca partji venizefistów, którt 
odniosła zw ycięstw o w ostatnich w yborach 

greckich.

ftozmaitobci
550 ROCZNICA CHRZTU WŁADYSŁAWA 

JAGIEŁŁY.
W  dniu 15 lu tego br. przypada 550-ta rocz

nica chrztu króla W ładysław a Jagiełły. W łady
sław Jagiełło przybył d o  K rakow a 12 lu tego 
1386 r., 15 lutego został ochrzczony, a  4 m arca 
tegoż roku odbyła się uroczysta koronacja. T a  
ostatn ia chw ila rozpoczęła okres panow an.a Ja
giellonów na naszej ziemi, trw ający  blisko dw a 
wieki, bo 186 lat.

STRASZNA POSUCHA W  TRANSVAALU.
T ransvaal nawiedziła straszna posucha, n a j

w iększa z  do tąd  notow anych. W  niektórych 
okolicach deszczu niema już od roku. Żniw a 
są spalone, a  ludność spow odu tego  m ocno jes t 
dotknięta. Jedyną gałęzią przemysłu, dobrze się 
w tym dla Transvallu krytycznym  roku rozw ija
jącą, jest przem ysł skórzany, bo wielka jest 
śm iertelność w śród zw ierząt dzikich i dom o
wych. Tysia.ce zdechniętych zw ierząt juczny d i 
leżą wdtuż dróg. Zwierzęta dzikie nie m ają ty 
le sił, żeby uciec przed człowiekiem. Pozatem  
nanow o pokazała się szarańcza. Jest jednak na
dzieja, że tyle nie będzie spustoszeń, co w cią
gu roku 1935 ze względu n a  środki ochronne, 
które się teraz stosuje w w alce z. tenii szkodni
kami.

PRAWO DŻUNGLI.
W edług ogłoszonej niedaw no statystyk i w  

Imtjach 26.000 ludzi padło ofiarą gadów  i dzi
kich zw ierząt.

Pierwsze miejsce w te j tragicznej statystyce 
zajmuje w ąż kobra, od którego ukąszenia zg i
nęło 23.000 osób. Krwiożerczy ty rys kizłe na  
drugiem miejscu z 1.1046 ofiarami. Od idów 
leopardów  i w pazurach niedźwiedzi zginęło 
849 osób. Wilki pożarły 377 osób, a  hjeny 64. 
W  tym  sam ym roku tygrysy  pożarły 30.500 
sztuk bydła, leopardy 28.2 i 0 sztuk, wilki 4.719, 
niedźwiedzie 4.128. a hjeny 2.387.

A nie tak daw no jeden z podróżników, zwie
dzających Indje rozsnuł przed czytelnikiem sie
lankowe obrazy życia w dżungli, gdzie jego 
zdaniem bestje  dzikie są n a  wymarciu. W idać 
to z pow yższej statystyki.
MA 81 LAT 1 JE ST  MISTRZYNIĄ W  PŁY- 

WAN1U.
W  Ałtome żyje 81-letnia dania, nazwiskiem 

Fridrichsen, która ostatnio sw oje urodziny o b 
chodziła w  pływalni. Dzień swoich urodzin za 
częła od skoku z tram poliny i kąpieli lO-minii- 
tow ej, następnie pokazała szereg efektownych 
w yczynów  pływackich. Licznie zebrani znajomi 
i członkowie klubu pływ ackiego składali ser- 
deczne życzenia tej „w eteran ce sportu  pły
w ackiego".

W Ameryce Północnej panują niezwykle silne mrozy. Na ilustracji widzimy jeden z okrę
tów w porcie nowojorskim, całkowicie pokryty lodem.

L E O N  KRUCZKOWSKI-

J C w i d f a n  i
80) (Ciąg dalszy).

Załam ały  się spieszne stąpania przechodniów... 
Z ry w a ły  się rozm owy w  popłochu zdań niedokończo
nych...

— Strzały!... Mój asanie, s trza ły  na Ujazdowie!
Jakoś  śnieg ustał nagle; zato ostry  skow yt w ia

tru poderw ał się, szarpnął deskami szyldów... L a ta r 
nie na drewnianych słupach zachwiały  się mocniej i 
jąkby przyciemiały... Ktoś k rzyknął niezrozumiale... 
Chyże pięty ulicznika mlasnęły po błocie.

Znowu gruchnął tamten łoskot — krótki, urwany...
Jacy ś  ludzie o prędkich, niespokojnych ruchach 

przemykali się pod murami domów, ku miastu... Jakieś 
zmieszane tw arze  znikały w  czeluściach sieni...

I za raz  z trzaskiem poczęły  się zamykać bram y, 
sklepy i okienice... Zgrzytnęły  rygle i spusty... iZ ka
wiarń  w ym yka ły  się chyłkiem skulone postacie... Ga- 
snę ły  światła  i pustoszały chodniki...

Teraz  jakiś inny, os try  i jednostajnie grzmiący ło
skot dudnił od Jerozolimskiej drogi: gniewny, w a r 
czący  łoskot bębna... Jakieś krzyki gromkie, podjudza
jące... jakiś hałas i tupot, coraz b l i ż s z y --------

Ujrzał Kazimierz nagle kolumnę cieniów, jakby 
z bruku w yras ta jącą  pośrodku ulicy... Zwartą, bagne
tami najeżoną, od których, zda sie, nieco blasku syp
nęło na ten bruk błotnisty.

Grzmot bębna dudnił ostro, okropnie — —
To było na rogu Ordynackiej. Stał Kazimierz pod 

drew nianym  słupem latarni i zdumionemi oczyma wi
dział tę twardo m aszerującą k o lu m n ę --------

— Szkoła podchorążych! — szepnął .w najwyż
szym  podziwie.

Jakoż, szkoła podchorążych m aszerow ała  Nowym 
św iatem .

Obnażona szpada W ysockiego łyskała  przed ko
lumną —

Stężałe, śmiertelnie blade tw arze  posuw ały  się 
za tern łyskaniem, jak twarze  czarnych widm... Gorza
ły wysilone w  rozwarciu oczy... Chrzęściły  lederwer- 
ki na niedopiętych żołnierskich płaszczach... Szczęka
ły bagnetszajdy...

Za kolumną biegła garść  studentów i uliczników: 
drągi, pałasze i karabinki w  podniesionych rękach... 
Niektórzy szli chodnikami, w zdłuż murów, grzmocąc 
kolbami po bram ach i okiennicach z a m k n ię ty c h --------

W erbel bębna wciąż dudnił, ostro, okropnie!
Lecz głośniej, ponad w szystko  raz w raz  z ryw ał 

się w  kolumnie ochrypły, rozdzierający krzyk;
— P o lacy !.- Do broni!... Do broni!
W  czarnym  wąwozie opustoszałej ulicy ten krzyk  

rozlegał się tragicznie, ro z p a c z l iw ie -------
Odpowiadał mu trzask  ostatnich ryglowanych 

bram  i sklepów...
— Niech żyje wolność! — zabrzmiał w  kolumnie 

spazm atyczny, zdławiony okrzyk.
Stężałe, śmiertelnie blade tw arze  podchorążych 

posuw ały  się w  ciemność i głuszę Nowego Świata. — 
Gorejące w  rozwarciu wysilone oczy zionęły grozą, 
wściekłością i rozpaczą: w  okna pogasłe, jakby tchem 
czyimś okropnym zdmuchnięte, w  m ury  oślepłe, nie- 
poruszone — zimne i czarne, w  b ram y  brutalnie za
trzaśnięte — —

Szpada W ysockiego łyskała  przed kolumną gniew
nym, s ta lowym  zygzakiem.-

O stry  skow yt wiatru pod ryw ał się raz w raz, szar
pał deskami szyldów, chwiał latarniami... Świstał szy 
derczo, przejmująco. — - •

O derw ał się z kolumny cień z najeżonym bagne
tem i w  pędzie pod latarnię ku Kazimierzowi skoczył.

— Bracie żołnierzu! Nuże z nami! — zawołał, po
trząsając gwerem.

Spojrzeli sobie w  twarze.
Poznali się —
...podchorąży Feluś Czartkowski — —
— D okąd? — mruknął Kazimierz.
—• Z nami! W rogow i moskiewskiemu do piersi 

uderzyć żelazem!
— Nie znam wroga moskiewskiego...
■— Na Boga! C zyś oszalał, Deczyński!
— Przytom nie  mówię... Któż jest wróg?.. : u, co 

gnębi i jarzmi—
— Moskal!
— To szerokie słowo!... Nie znam...
— Car!
— Nie znam cara!... Moim wrogiem są ciemiężcy 

i krzywdziciele ludu chłopskiego, k tórych znam do
brze!... Których synami w y  jesteście!... W y !

— Milcz! — zakrzyknął chrapliwie Feluś. — Jest 
rewolucja!... Kto nie z nami, ten przeciw  nam!

— Nic ml do waszej rewolucji, panie podchorąży!— 
Mojego ojca twój ojciec batogiem w ychłosta l  — pamię
tam!

—  Ach, szelmo!
Gniew straszliw y w ykrzyw ił  tw arz  Felusia.
—  Nie idziesz z nam i?
-— Mojemu ojcu twój ojciec...
Gwer podchorążego zatoczył łuk w  powietrzu-. 

Podniesiona kolba grzmotnęła przedsię, nawprost na- 
oślep — —

Kazimierz, straszliwie ugodzony w  pi^rś zachwiał 
się i runął na drewniany słup latarni.

K O N I E C ,
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Zm iesza ł  się, zaczą ł  ją gorąco  
p rzep ra szać .  P rz e b a c z y ła  mu bez w a 
han ia ,  jak p rzy s ta ło  osobie dobrze 
w y ch o w an e j ,  aie p rz e b a c zy ła  nie
szcze rze ,  tylko ustami.

— Żeby mi w łaśn ie  dzisiaj to p rz y 
pom nieć!  — zżym ała  się w duchu i 
po g odny  jej nastró j p rys ł  b ezp o w ro t
nie.

— C zv  pan jeszcze czego potrze
b u je?  N ie?  W ięc  odchodzę.

Łysnę io  się, zagrzm iało , deszcz 
szy b k o  przechodzi} w ulewę. Drugi 
grom , k tó ry  zahuczał tak potężnie, że 
s z y b y  zadźw ięcza ły ,  p o w s trzy m a ł  
odejście zachm urzonej Zosi do holu. 
Od najm łodszych  swoich lat panicznie 
lęk a ła  się burzy  i za nic w św ięcie  nie 
ch c ia ła  być  sam a. gdy  grzm iało.

— Może pan jednak woli, żebym  
p rz y  nim pozosta ła  n ada l?  — sp y ta ta  
« iście kobiecą perfidją.

O. tak!  J a k a  pani dobra...
—  Odkąd minęłam Aden. nie było 

Jeszcze ani jednego dnia bez u lew nego 
deszczu !  — zaczę ta  się żalić. — Och, 
p rz e k lc ly  len w asz  monstm!

— Nie przeklę ty ,  ale b łogosław io 
n y !

W  krótkich  s łow ach P r a k a s z  w y 
jaśnił swej to w arzy szce ,  jaką  klęskę 
sp ro w ad za  posucha, w y w o ła n a  już 
n ie ty lko  brakiem , ale n a w e t  opóźnie
niom się letniego monsunu. P rz e z  to 
w  roku lS99-tvm i 1900-tym w  sa- 
i ry e l i  Indiach um arło  z głodu sześć 
m iljcnów  ludzi.

— Sześć  miljonów! — Zosia aż  r ę 
ce  za łam ała .  — Ależ w  takim razie 
m ech sobie nada od ratia do nocy... 
J a k a  ja jestem głupia i zła, że...

— O, nie! Pan i jest bardzo  dobra, 
to już powiedzia łem  k iedyś  cz ło w ie 
kowi, k tórem u kazano  panią... śledzić.

— M nie?  Mnie tu ś ledzą? !
Zbladła, z e rw a ła  się na rów ne no

gi.
— Niestety, tak. I to od...
Ł ysnę ło  się znowu. P o w ó d ź  ośle

piającego św ia t ła  zalała w szv s tk o  i 
na mgnienie oka Zosia ujrzała za 
oknem ciem ną sy lw etkę  jakiegoś czło
wieka, k tó ry  snać schronił się przed 
ulew ą na o tw a r tą  w erandę. Ale cze
mu zaglądał do tego pokoju? Czem u 
Cofnął sie pospiesznie, zanim b ły sk a 
wica zgas ła?

— ...od chwili, gdy  pani p rzy b y ła  
do Kalkutty! — ciągnął dalej P rakasz . 
— Ni ch pani ma się na baczności!

ROZDZIAŁ VI.

ZOSIA Z N IK \.
N astępnego dnia około godziny

5-tej popołudniu R obert  zatelefonował 
do pensjonatu, w k tó ry m  m ieszkała  
Zosia. Musiał jej oznajmić p rzy k rą  
nowinę, że nie przybędzie  do niej o
6-tej, jak umówili się wczoraj, gdyż 
niespodziew anie powrócił do Kalkut- 
ly jego ojciec, pułkownik Hughes Wil- 
kins...

— ... 1 zaprosił  mnie na obiad. 
O czyw iście  chciałem się w ykręc ić  od 
tego, lecz napróźno. O św iad czy ł  mi, 
;ź musimy jeszcze dzisiaj pom ówić w 
bardzo  ważne; sp iaw ie , k tó ra  do tyczy  
mnie osobiście.

— Tak pow iedz ia ł?
W  głosie Zosi m ożna b y ło  w y czuć  

nutkę niepokoju.
—  Chodzi o  sp ra w ę  m ego urlopu, 

p rzypuszczam ! — sądził Robert .

— C zy  d o s ta ła ś  już jakąś  w iado 
mość od b ra ta .

— Nie! Nie dos ta łam  n a w e t  od
powiedzi na  te legram , k tó ry  doń w y 
słałam .

— T o  dziwne... G d y b y  nie to 
w strzy m an ie  urlopów, odw iózłbym  cię 
sam  do b ra ta .

— S traszn ie  się tern m artw ię ,  że 
nic nie odpow iada . A w  dodatku 
jeszcze  zasm uca mnie to, że cię nie 
zobaczę dz :siaj...

— Może to wyjdzie nam obojgu na 
dobre, bo jeszcze dziś będę mógt oj
cu pow iedzieć o nas i jutro spo tkam y 
się we trójkę.

— O najdr oższy! . .A  c z y  nie lę
kasz  się, że ojciec może sprzeciw ić  
się twoim zam iarom . Może miał i 
inne p ro jek ty  w zględem  ciebie.

— O nie! Z resztą , jak cię zoba
czy, musi zmięknąć, bo k tóż  ci się 
oprzeć  zdoła...

R o zm o w a  z ojcem jednak w y pad ła  
nieco inaczej, niż to przypuszczał  Ro
bert.

P u łkow nik  Hughes W ilkins przyjął 
syna  ba rd zo  serdecznie, o, bardziej, 
niż k iedykolw iek  dotychczas, chociaż 
tym  razem  ich roz łąką  t rw a ła  zaled
wie sześć  tygodni. P r z y  obiedzie po
rusza ł  tem a ty  tak niewinne, jak pogo
da, urodzaje, k ron ika  to w a rz y sk a  i 
sport, odk łada jąc  p rz y k rą  dla siebie 
rozm ow ę na później. Ale już i przy  
stole zrobił kilka aiuzyj. n iew ypow ie
dzianie p rz y k ry c h  dla Roberta .

—  C zy  m ożesz  mi powiedzjeć, — 
rzek ł n ap rzyk lad  — jaka to chy tra  
dz iew czynka  w y c y g a r j ł a  od ciebie 
tw ój p a m ią tk o w y  pierścień .z rubi
n e m ?  B o nie m asz  go Już na palcu...

R o b e r t  zaczerw ien i!  się, potem  
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ K r

zrobił ojcu . . .  _r------  . .  po
sądzić o taki brak pietyzm u wobefl 
pamiątek po zmarłej m arcę.

— J a  m iałbym  o fia row ać  ten p i e r 
ścionek jakiejś  p rzelotnej znajomej?, 
Nigdy! Będzie go nosiła m oja  p rzy- 
sz ła  żona, nikt inny!

— Miło mi to s łyszeć .  Booie. Je 
stem  też pew ny , że twój w y b ó r  pa
dnie na kobietę, godną naszego  nazwi
ska] i naszej pozycji społecznej!

— Możesz być spokojny, ojcze!
— O, ja jestem zupełnie spoko jny !  

— odrzekł H ughes dwuznacznie .
P o  obiedzie przeszli do gabinetu  

pułkownika. Podobnie  jak i w ja d a ł '  
ni, nie k o rzys ta ło  się tutaj z e lek try cz 
nego oświetlenia, k tó re  z a s tę p o w a ły  
św iece  w s reb rn y ch  kande labrach . Na 
kominku płonął ogień. Jak  s ta ry  W il
kins. ub rany  w czarny . w ełn iany  smo
king mógł znieść ten upał. pozosta ło  
jego tajemnicą. R obert ,  chociaż miał 
na sobie lekki, b ia ły  stró j w ieczoro
wy, pow szechnie  p rzy ję ty  w  kolo* 
njach, czem prędze i puścił w  ruch 
punkah, olbrzymi w ach larz ,  zaw ieszo
ny  u sufitu, usiadł tuż pod nim. a po
mimo to jeszcze ocierał pot z czoła' 
raz po raz.

—  A teraz. Bob. opow iedz mi coś
0 sobie! — rzek ł s ta ry ,  napcłn a jąc  
kieliszki. — P odobno  od eg ra łeś  ro lę  
bohatersk iego  w y o a w c y  jakiejś dz iew 
czyny , p rzez  kogoś tam  u p row adzo
nej?...

R obert  spojrzał na niego... o ironja 
losu!... z go rącą  wdzięcznością. Nie 
p rzypuszczał  jeszcze przed  chwilą, że 
ojciec sam  mu tan u łatw i zadanie

—  B yło  to dnia 24-go iipca. tuż po 
zachodzie słońca... — zaczał z wiel
kim zapałem . — W raca l iśm y  au tem
1 o rran ce ‘a  do m iasta  ? B..rraci<pore 
i...

— T o  już znam  z g a re t !  — w t rą 
cił W ilkins-senior. —  iZafo racibyrrt. 
dowiedzieć  się czegoś od c i e b i e , ,  o  
tej dziewczynie.

O niej! R obert  w zrok iem  uściska? 
ojca z radości.

,’Ci4g drlszy nasigni-ł

we Flandrii bez szkoły
W raz  z bardzo w yda tną  popraw ą sto

sunków  gospodarczych na całym  Z acho
dzie europejskim wogóle, a w  Belgii w 
Szczególności, zaczął powoli ustępować 
k ry zy s  w  kopalniach węgla, k tó ry  tak 
się  dał w e znaki w łatach 1932— 1934. Za
kończyły  się wydalania robotników cu
dzoziemskich w Mons i Cliarleroi. P rz y 
stąpiono do realizacji wielkiego planu 
rozbudow y przemysłu na północy Belgji. 
Jednocześnie zaczęły  się normować sto
sunki pracy, a co zatem idzie, przegrupo
w anie w śród rzesz pracow ników  cudzo
ziem skich  w  Bcigji.

Dotychczas największe zapotrzebow a
nie górników okazyw ały  rynki południo
w e , to jest kopalnie, mające stare  t rad y 
cje, i przedsiębiorstwa, które p ow staw a
ły jeszcze przed wojną. Szybki rozwój 
kopalń w  Limburgji datuje się właściwie 
nie od tak dawnego czasu, gdyż główne 
inwestycje poczyniono dopiero w latach 
1926—27. Kopalnie limburskie posiadają 
najw iększe z łoża  w ęg lo w e  w  Belgii Ob
licza się, że jeżeli kopalnie w Charleroi. 
Mons i Centre w ysta rczą  na okres 10(1 lat 
—  to zapasy węgla w Limburgji nawet 
p rzy  wzmożonej eksploatacji będą mogJy 
produkować „czarne diam enty" przez lat 
z  górą tysiąc . Nic więc dziwnego, że w 
stronę Limburgji kieruje się wielka fala 
w ychodźtw a, w śród  którego i polskie zaj
muję poważne miejsce.

Górnicy polscy
Liczba naszych górników w osadach 

G enek, Z ysden, W interlag, Zw artberg 1 
h y e sd e n  przew yższa  liczbę 6000. Robot
nicy polscy mieszkają z zw artych  osie
dlach. stanowiących jeden okrąg admini
stracyjny. Są to po największej części 
górn icy  z  zagłęb ia  śląsk iego  i dąbrow 
sk iego . O ile warunki materialne nte 
przedstaw iają  się tu najgorzej, o tyle pod 
względem narodowościowym  w y tw a rz a 
jące się w  Limburgji stosunki nie są ko
rzystn e .

Okręgi te zamieszkuje ludność fla
m andzka, odnosząca się w prost z  fana- 
tyczn em  zacietrzew ien iem  do w sz y s t 
k iego, co  Jest nleflam nndzkie. Dochodzi 
do tego. że. jak podkreślają polskie dzien
niki emigracyjne —  n aw et organizacje

Słuszne skargi i żale
narodow e belgijskie nie mogę w y jść  i*a 
ulicę z e  sw em i sztandaram i! A jeżeli w  
dwujęzycznej i przywiązanej do ustroju 
dem okratycznego Belgji Flamandowie od
noszą się niechętnie naw et do swych ziom 
ków, mówiących po francusku, to cóż do
piero mówić o ich stosunku do cudzoziem
ców. O ile we francuskiej części Belgji 
posiadamy kilka dobrze rozwijających 
się szkół polskich, o ty le  w  Limburgji 
dzieci polskie m uszą u częszczać  do szk ó ł 
flamandzkich. Gminy tamtejsze nie chcą 
u trzym yw ać  szkól z obcym językiem 
wykładow ym . Można było zakładać dla 
dzieci polskich szkoły  pryw atne . Cóż, 
kiedy pieniądze z odnośnych funduszów  
w ydatkuje s ię  na inne ce le .-

Charakterystyczna rozm owa
Nic więc dziwnego, że rozgoryczenie 

wśród robotniczej kolonji polskiej wz*a- 
sta. „Narodowiec” wielki i zawsze na 
s t raży  in teresów polskich stojący dzien
nik emigracyjny — przy tacza  w  jednym 
z ostatnich numerów rozmowę swego 
korespondenta z członkami kolonji pol
skiej w  Limburgji. Jes t  ona tak charak te 
rystyczna, że pozwalamy sobie p rzy to 
czyć najważniejsze wyją tk i:

—  W  kolonji nasze] — mówi jedna ’ 
działeczek emigracyjnych — niem a ani 
jednego n auczyciela  polsk iego. Kiedyś 
tu by ła  polska szkoła, ale zamknięto ją 
przed dw om a laty. Mieliśmy tu w ó w 
czas pięciu nauczycieli. Teraz  założono 
tu ty lko  kursy lęzyk a  polskiego. P rz y 
jeżdża te Zw artberga  nauczyciel i zmę
czonemu po całodniowej nauce w  szkole 
flamandzkiej dziecku udziela dwuch go
dzin języka polskiego na tydzień. G dzie
indziej dzieci mogą się  le szc ze  u czyć Ję
zyka francuskiego, k tóry  się  Im przyda w  
życiu . Z flamandzkim jednak poza H as- 
seltt nie można wyjechać, gdyż o 14 km. 
od naszei kolonji kończy  się  już obszar  
flamandzki. W taki soosób  dzieci polskie 
skazuje się  na w ynarodow ienie".

Można było zakładać szkoły p ry w a t

ka. —  D elegacja nasza udała się  do kon
sulatu I p rzed staw iw szy  sm utny stan rze
c z y , prosiła o  pom oc. O dm ów iono nam  
jednak pom ocy, tłum acząc się  brakiem  
pien iędzy. D o kogo  w ięc  m am y się  udać 
I p ow ied zieć, że  dzieci n asze są w yn ara
daw iane, Jak za  cz a só w  niemieckich.'*

Inn! dają sobie radę
Konsulaty innych państw, jakkolwiek 

także niezamożne, znalazły jednak ko
nieczne sumy na u trzymanie szkół z ję
zykiem ojczystym.

— „Niech Pan  popatrzy  — przeryw a 
swe w yw ody  opowiadająca, wskazując 
na autobus, przepełniony dziećmi.

—  T o dzieci w łosk ie  wracają z e  sw e] 
sz k o ły  w  Genek. W łosi też n ie mają pie
n ięd zy  na utrzym anie szk ó ł w  każdej ko
lonji. Z ałożyli w ięc  jedną w ielką szk o łę  
w  środku Limburgji ,w  Genek, dokąd m a
m y bardzo ła tw y  dojazd ze  w szystk ich  
osad. R ano autobus zw o z i w szy stk ie  
dzieci do szk o ły , a w ieczorem  od w ozi je 
do domu.

Po chwili usłyszeliśmy trąbkę nowe
go autobusu.

—  P roszę  zw rócić u w agę —  mówią 
nam emigranci —  naw et C zes!, mimo, że  
Ich liczba jest minimalna, za łoży li dla kil
kunastu dzieci sw ą  szk o łę  i rów n ież zw o 
żą uczn iów  autobusem .

Pojechaliśmy do sąsiedniej kolonji. 
Tam  usłyszeliśmy te same żale.

—  Na szkoln ictw o p ien ięd zy  niem a. 
Zato są  ogrom ne fundusze na „Strzelca". 
Nie w dajem y się naw et w k ry tykę . Ale 
poprostu nikt z nas tego  nie m oże zro 
zum ieć. Za lat kilka, gdy dzieci nasze  
dorosną, a przez ten cza s zostaną w yn aro 
d ow ione w  szk o le  flamandzkie!, nie pójdą 
p rzecież do polskich stow arzyszeń . Skąd  
w ięc  np. „Strzelec"  w eźm ie now ych  
cz łon k ów ?  Nie m ożna m yśleć ty lko o  
dniu d zisiejszym , trzeba zw rócić  u w agę  
i na nadchodzące futro... J eszcze przed 
dwoma laty mogliśmy utrzym ać polską 
szkolę.

ne. Redaktor „N arodowca” zada? py ta-  P ncłv rittm
nie, dlaczego nie zwrócono się o pomoc r U S iy  UOm
w tej sorawie do konsulatu polskiego. | M amy nawę 1 w łasny  dom. 

—  C hodziliśm y — odpowiada działacz- P a n  o b e j iz e e /
Chce go

■ain .....
Dochodzimy do bardze  óVa/ałegó ł  

czystego b u a y n m  Jes t  on pus.y.
D yrekcja naszej kopafn* — Belgijskiej 

— do której ten budynek należy, nie chce 
uwierzyć, że szkołę tę porzuciliśmy osta ■ 
tecznie i dlatego też  teg o  pom ieszczenia  
d otych czas nikomu nie w ynajęła . Czeka 
ono na szkolę polską od dwuch lat. Bel
gowie nie mogą bow iem  u w ierzyć, aże
b yśm y sam i d zieci sw e  dobrow olnie ska
zyw ali na w ynaradaw ian ie w  szkołach  
flamandzkich".

Tak przedstawiają  się, dokładnie od
tworzone przez bardzo- un ra rkow aue  pi
sm o emigracyjne, stosunki ludności pol
skiej w północnej Belgji. Jest to jeden  
w ielki g ło s  oskarżenia pod adresem  pol
skich czyn n ik ów  m iarodajnych, od pow ie
dzialnych za organ izacje naszego  w y  
chodźtw a. Jakuajsluszniejsze te skargi, 
jaknajbardziej um otyw ow ane żale — nie 
potrzebują żadnych komentarzy. Są ja
sne i proste.

Pomny mord w Krakowie
Dwie k o b ie t* zoineto pod ciosami 

bagnetu
Na przedmieściu Krakowa w  Starej 

Olszy w nocy z środy ua czw artek  oko
ło godz. 23,30 w domu przy ul. Dietlowej 
26 zam oreow ane zostały bagnetem przez 
jakiegoś żołnierza 2 kobiety. W dwuiz- 
bowem mieszkaniu suterenach tego do
mu mieszkała Józefa Marcowa, synow a 
właścicielki domu wraz z dwiema kobie
tami lekkich obyczajów. Mąż Marcowej 
odbywra służbę wojskową. Jedna  z ko- 
ryntjanek G ertruda G remoalówna p rzy 
szła do domu koło godz. 22,3u z jaKimś 
żołnierzem, k tórego spotkała na plantach- 
Gdy w  godzinę później p rzyszła  aó  domu 
druga koryntjanKa z jakimś mę2czyzną i 
o tw ierała  i iz w i ,  z mieszkania w ypadł 
żołnierz, k tóry  potrącił kobietę i ucieK?. 
Koryntjanka w esz ła  do tfiie izkania, gdzie 
spostrzegła w pierwsze] izbie nagle 
zwłoki Józefy Marcowej, a w drugiej iz
bie zw łoki sw ej tow arzyszki Gremtaló- 
wny. Kobieta w szczęła  alarm. W ezw any  
lekarz pi gotowia stwierdził zgon obu 
kobiet. Po  zoadaniu zwłok okazało się, 
że Grembalówna miała jedną ranę zada
ną nożem lub bagnetem w  serce a Mar* 
cowa około 20 t u  na cał«m ciele. Do- 
cf odzenia prowadzi żandarmeria i policja. 
Nie uiega wątpliwości, źe zbrodnię j?q- 
pełuił ow żo łnierz



rolnik i ogrodnik
Moratorium i oddłużenie rolnicze

nie dotyczy długów handlowych rolnika
P o n iż e j  p o d a je m y  d w a  o rz e c z e n ia  p o 

w ia to w y c h  U rz ę d ó w  ro z jem czych ,  u s t a la 
ją c y c h  n o rm y  o d d łu ż e n ia  ro ln iczego ,  —  z 
k tó rych  ja s n o  w y n ik a ,  'że dtugi, p o w s ta łe  
z h an d lu ,  czv p rz e d s ię b io r s tw a  p e n s jo n a to 
w e g o  nie p o d le g a ją  o d ro c z e n iu  i m uszą  
b y ć  te rm in o w o  w całej pełni u iszczone .

I.
U rz ą d  rozjem czy ' us ta li ł  z g o d n ie  z w y 

n ikam i ro z p r a w y ,  żc d łu żn ik  s p r z e d a w a ł  
n a w o z y  sz tu c z n e  z fab ryk i w ierzyc ie łk i  
d ro b n y m  ro ln ikom  w ten sp o só b ,  żc d a w a ł  
w ie rzy c ic lce  sw o je  a s y g n a ty ,  a  ta  w y d a 
w a ła  roln-ikom n a w o z y  sz tu czn e ,  d łużn ik  
z a ś  p o b ie ra ł  od  nich cenę k u p n a  i o d d a w a ł  
j ą  w iorzycie lcc ,  n a  czem  z a ra b i a ł  na  k aż -  
dem  100 kg. n a w o z ó w  sz tu czn y ch  2 z ło
te, g d y ż  w ie rzy c ie lk a  s p r z e d a w a ła  d łu ż n i
k o w i  te n a w o z y  tan ie j  o 2 z ło te  na  100 kg., 
an iże li innym  o d b io rc o m .  —  M im o, że 
d łu żn ik  je s t  ro ln ik iem , to d ług u  z w yżej 
o p is a n e j  t ra n z a k c j i  nie m o ż n a  ż a d n ą  m ia 
r ą  u w a ż a ć  za ro ln ic zy ;  d łu g  ten b o w ie m  
n ie  p o w s ta ł  w  z w ią z k u  z n ab y c ie m , r o z p o 
r z ą d z a n ie m ,  lub p ro w a d z e n ie m  g o s p o d a r 
s tw a  w ie jsk ieg o ,  ale z c zy nn ośc i  h a n d lo 
w e j ,  g d y ż  da ls / .a  o d s p r z e d a ż  w zg lę d n ie  
p o ś r e d n ic z e n ie  w  sp r z e d a ż y  n a w o z ó w  
sz tu c z n y c h  nie  stoi w ż a d n y m  z w ią z k u  z 
p o s ia d a n ie m  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk ieg o  
p rze z  d łużn ika .

1!.
1 Z n ie w ą tp l iw y c h  u s ta leń  U rzę d u  ro z je m 
c z e g o  d o w o d n ie  w y n ik a ,  że d łużn iezka  
p ro w a d z i  p r z e d s ię b io r s tw o  p e n s jo n a to w e  
o  50  p ok o jach ,  o ra z ,  żc p r z e d m io to w y  d ług 
p o w s ta ł  z ty tu łu  ceny  k u p n a  za  d o s t a r c z o 
ne p rzez  w ierzyc ie la  d łu ż n i rz c e  p iece k a f 
lo w e  do teg o  w ła śn ie  p e n s jo n a tu .  T ra fn e m  
te d y  je s t  o rzecz en ie  U rz ę d u  ro z jem c zeg o ,  
o d d a la j ą c e  w n io s e k  dłużn iczk i o  u zn an ie  
p r z e d m io to w e g o  d łu g u  za  ro ln iczy . D ług  
ten  b o w ie m  nie p o z o s ta je  w  z w ią zk u  i  
p r o w a d z e n ie m  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk iego ,  
lecz  p rz e d s ię b io r s tw a  p e n s jo n a to w e g o .  
O k o liczn ość ,  że d łu ż n ie zk a  p ro w a d z i  p rz y  
p e n s jo n a c ie  g o s p o d a r s tw o  o g ro d o w e ,  nie 
m a  ż a d n e g o  z n acz en ia  dla  o c e n y  c h a r a k t e 
r u  p r z e d m io to w e g o  d łu g u ;  g łó w n e  ź ród ło  
d o c h o d u  d łużn iczk i s t a n o w i  p en s jo n a t ,  
k tó r e g o  p ro w a d z e n ie  je s t  je j g łó w n y m  z a 
w o d e m ,  z a ś  g o s p o d a r s tw o  o g r o d o w e  jes t  
ty lk o  p rz y n a le ż n o śc ią  p rz e d s ię b io r s tw a  
p e n s jo n a to w e g o .

N in ie jsze  o rzecze n ia  m a ją  z a sa d n ic z e  
zn aczen ie .  Rolnicy, t r u d n ią c y  się ja k im b ą d ź  
h an d le m , lub u t r z y m u ją c y  p e n s jo n a ty  l e t 
n is k o w e  —  w y c ie c z k o w e  — tu ry s ty czn e ,  
n ie  m o g ą  k o rz y s ta ć  z u s f a w y  o d d łu ż e n io 
w e j  an i m o r a to r ju m  ro ln iczego .

A n a lo g ic z n e  z n acz en ie  ma, d a jm y  na  to, 
t a k i  w y p a d e k :  K o le ja rz ,  p r a c o w n ik  k o n 
t r a k to w y ,  p o b ie r a ją c y  m ies ięczn ie  250  zł., 
p o s i a d a  d o m e k  i g o s p o d a r s tw o  1 0 -m o rg o -  
w e .  T e n  ko le ja rz  p o ż y c z y  p ry w a tn i e  p ie-

Brukuicie podw órza
Zbliżająca się wiosna nasuwa nową 

jtroskę, tyczącą porządku koło domu.
Podwórze, zwłaszcza na wsi, jest naj

częściej jednent bagnem — topielą. 
Gdzie niegdzie położy się jakąś spróch
niałą deskę, kamień, cegłę i skacze się 
po  nich. Być może, że wyrabia to zręcz
ność, ale w razie, gdy się skoczy niezręcz
nie, wpada się w błoto po kolana.

Na niejednem podwórzu błoto prawie 
n igdy nie wysycha. Podwórze takie jest 
źródłem zarazków chorobowych, niebez
piecznych dia ludzi i zwierząt. A nawet 
gdyby tego niebezpieczeństwa nie było, to 
czy ż  pięknie wygląda takie obejście koło 
dom u? Czyż mamy mało w naszym kraju 
żwiru i kamieni, by móc wybrukować po
dwórka i przejazdy koto domów.

Każde podwórko powinno być w yrów 
nane. a następnie pięknie wybrukowane 
kamieniami lub cegłą i wysypane drobnym 
żwirem. Trzeba także wyznaczyć odpływ 
dla wód, jakie z dachów i z chmur spadają 
na  podwórze. Jeśli woda nie ma dosta
tecznego ujścia, to i bruk na wiele się nie 
p rzyda ,  bo woda na nim będzie stała i 
błota nie braknie. Trzeba więc porobić 
ścieki i wyprowadzić je na zewnątrz po
dw órza do rowu czy to jakiegoś zbiorni
ka. Szlam ze ścieków podwórzowych jest 
bardzo cenny jako nawóz w polu czy w 
ogrodzie. Kosztuje to wprawdzie sporo 
roboty i może nie każdemu uda się w jed
nym roku własnemi siłami podwórko w y
brukować, ale zato i korzyść duża, bo i 
oszczędza się butów całej rodziny i dzieci 
m aja  gdzie wybiegnąć i dla oka miły w y
gląd suchego, czystego podwórka w miej
sce cuchnącego grzęzawiska. A prócz te
go  zyskuje się przybytek  wartościowego 
nawozu.

niędzy . niby 
J e g o  długi 
rjuni, b o  g łó w n y m  d o c h o d e m  tego  dłużni

n a  ceie g o sp o d a r c z e .  , ka  są  p o b o ry  z kolei, a g o s p o d a r s tw o  ro l
nie p o d le g a ją  m o r a to -  | ne je s t  ty tko p o b o ca n e m  źród łem  z a r o b 

k o w an ia .

Wciaśne i zdrowe uylggi
podstawą zyskownej hodowli drobiu

N a jw a ż n ie j s z ą  b o d a j  r z e c z ą  w  h o d o w li  
d ro b iu  j e s t  o t r z y m a n i e  w c z e s n y c h  lę g ó w .  
T r u d n e  to j e s t  n ie  d la te g o ,  że  n a  w io s n ę  
b r a k  je s t  n a s i a d e k .  bo  w  ra z ie  b r a k u  
k w o k i  z a w s z e  m o ż n a  z m u s ić  i n d y c z k ę  do 
w y s i a d y w a n i a ,  a le  z te g o  w z g lę d u ,  że  j a 
ja  w c z e s n ą  w io s n ą  n a jg o rz e j  s ię  z a lę g a ją .

T y m c z a s e m  d r ó b  w c z e s n y  d o sk o n a le  
w y r a s t a  w  c iąg u  la ta  i n a  je s ien i  z w y k le  
z a c z y n a  ju ż  n ieść .  Z l ę g ó w  n a to m ia s t  
p ó ź n y c h  w y r a s t a  d ró b  m a ły .  o d  k tó r e g o  
m o ż e m y  się s p o d z i e w a ć  jaj d o p ie r o  na 
n a s t ę p n ą  w io sn ę .

H o d o w c ó w  o d d a w n a  z a s t a n a w i a ło  p y 
tan ie .  d la c z e g o  k u r c z ę t a  w io s n ą  źle się 
lęg n ą ,  a d u żo  ja j j e s t  „ c z y s t y c h " .  D o p ie 
ro  po d łu g ich  b a d a n ia c h  i o b s e r w a c j a c h

r

p r z e k o n a n o  się, że p r z y c z y n y  te g o  n a le 
ż y  s ię  d o s z u k i w a ć  w  n ie r a c jo n a lu e m  zi-  
n io w e tn  ż y w ie n iu  d ro b iu .  M ia n o w ic ie  
z w r ó c o n o  u w a g ę ,  że w s z e lk i  d ró b  w  lecie 
z ja d a  d u ż o  z ie le n in y ,  t r a w ,  c h w a s t ó w  itp. 
P o n i e w a ż  ro b i  to  nie d la  z a b a w y  b y n a j 
m nie j ,  le c z  z g o d n ie  z w y m a g a n ia m i  o r g a 
n izm u . p r z e to  p r z e p r o w a d z o n o  p ró b y ,  d a 
jąc  w  z im ie  d ro b io w i  r ó w n ie ż  p a s z e  r o 
ślinną , o c z y w iś c i e  nie  ś w ie ż ą ,  lecz  s u 
s z o n ą .  O k a z a ło  się. że tak  ż y w io n y  d ró b  
d a je  ja ja ,  k tó r e  d o s k o n a l e  się z a lę g a ją .  
W ó w c z a s  d o p ie r o  p r z e k o n a n o  się. żc z ie 
len in y  z a w ie r a j ą  d u ż o  t. zw .  w i ta m in ,  k t ó 
re  r ó w n ie ż  z n a jd u ją  się w  p a s z y  s u s z o 
nej.

Prem jow ane na  św iatow ej w ystaw ie w Hani burgu jasne „susexy".

W ybór jaj do wylęgu
Jaja do wylęgu powinniśmy brać tylko 

od kur nieśnych, zdrowych i dobrze roz
winiętych. Jaja powinny być średnie, 
niezbyt duże, ani zamałe. gdyż  jaja du
że są zwykle niezapłodnione, zaś z ba r
dzo m ałych jaj wylęgają się małe i s ła 
bowite kurczęta, które szybko giną. Na
stępnie Irzeba zwrócić uwagę na samą 
budowę jajka; zbyt w ydłużonych i chro
powatych jaj należy unikać.

Jaja przeznaczone do wylęgu powin
ny być najwyżej 14 dni stare, mieć nor
malną budowę o gładkiej skorupce, a je
żeli to są kury rasowe, to kolor skorupki 
winien odpowiadać danej rasie. Zbierając 
jaja do wylęgu, należy je s tarannie prze
chow yw ać  w pozycji leżącej w  miejscu 
o tem peraturze średniej. (15—]S st. C.)

Gdy już podłożymy jaja pod kurę, 
musimy pamiętać o tem, że jajo jest to ży 
wa Komorka rozrodcza i aby mogła żyć, 
potrzebna jest jej odpowiednia tem pera
tura, wilgoć i świeże powietrze. P rz y  lę
gach naturalnych m am y zwykle niewiele 
kłopotu, ponieważ kura ogrzewa jaja nor
malnie; trzeba ją tylko posadzić w  od- 

powiedniem miejscu zacisznetn, gdzieby 
był przystęp  świeżego powit a i nie 
było zbyt sucho. Niektóre gosposie mają 
zwyczaj sadzić kury  na strychach, gdzie 
latem jest bardzo gorąco. Jeżeli chcą już

koniecznie nasadzić kwokę na strychu, 
to niecli przynajmniej dno skrzynki, w 
której kura siedzi, w yłożą  cienką w a r 
stwą mokrej gliny, zaś same gniazdo win
no być płaskie, aby jaja nie leżały jedno 
na drugiem, a kw oka mogła je rów no
miernie ogrzewać.

Po wykluciu piskląt zostawiam y je 
pod kurą, aby się dobrze w y g rza ły  i w y 
schły, potem przenosimy je razem z kw o
ką na kilka dni do kuchni, a skoro zmoc- 
nieja i podrosną, wynosimy je razem  z 
kwoką na jedną lub dwie godziny pod
czas południa na słońce w zaciszne miej
sce podwórza. Kurczęta żywim y dopie
ro po 48 godzinach, licząc od chwili w y
lęgu.

Jako pierwsze pożywienie dostają pi
sklęta trochę słodkiego mleka. Mleko to 
najlepiej dać na płytkim spodeczku, w 
środku zaś ustawić odwróconą dnem do 
góry  szklankę, aby pisklęta do płynu nie 
wchodziły i nie m oczyły  się niepotrzeb
nie. Kiedy każde kurczę wypije parę ły
ków, mleko trzeba zabrać i dopiero po 
godzinie znów je krótko napoić. Jeżeli 
napój stoi ciągle przed kurczętami, piją 
one zbyt dużo i potem chorują z p rzeła
dowania żołądka.

Trzydniow ym  kurczętom daje się se
rek z jajka P rzy rząd zam y  go z rozbite-

Premjowąnę na światowej wystawie w Hamburgu jarzębiate „wyandotty",

Oblot gołębi ryżych
R zecz z ro zu m ia ła ,  żc g d y  się t r z y m a  

g o łęb ia  lo tnego , to nie d la te g o ,  a b y  on  
up ię k sz a ł  go łębn ik ,  lecz po to, a b y  mieć 
p rz y je m n o ść  o b s e r w o w a n ia  jego  lotu. N ie
mniej jes t z rozu m ia łem , iż w y so k ie g o  i 
d łu g o t rw a łe g o  lotu nie w y d a  g o łą b  nie- 
t r e so w a n y ,  co w  p r z y p a d k u  z n a czy  m e w y -  
g on io n y .  G d y b y  o to tylko chodziło ,  o ra z  
g d y b y  w grę  me w chodził  ryży, lecz g o łą b  
ja k ie jk o lw ie k  innej rasy ,  nic m ia ło b y  s e n 
su n a w e t  w s p o m in a ć  o w y g o n ien iu .  M o w a  
j e d n a k  o ryżym . R yży z a ś  p o s ia d a  n ic ty lko  
w y sok i  i d łu g o t rw a ły  lot, lecz n a d to  s w o i
stą ,  b a rd z o  ład n ą  formę lotu, po to czn ie  
z w a n ą  „ s tó jk ą " ,  k tó ra  w łaśn ie  w y ró ż n ia  
go sp o ś ró d  innych  ra s  w y sok o lo tn yc l i  g o 
łębi i p r z y c ią g a  do siebie u w a g ę  h o d o w 
ców . (O  s tó jce  b ę d ę  m ów ił w p rz y s z ło śc i ) .  
O tóż, aby  ryży  u jaw n ił  tę t. zw . „ s tó jk ę" ,  
tr z eb a ,  a b y  on la ta ł  d iugo  i w y so k o .  R y 
ży. k tó ry  p ok ręc i  się w c iągu  k w a d r a n s a  
nad  d ach em , sw e j  w y ją tk o w e j  fo rm y  lolu 
nic u jaw ni,  „n ic  nic p o k aż e" ,  —  ja k  p rz y 
zw yczail i  się m ów ić .

R yży  m a  sk ło n n o ść  do  zas iadyw -an ia  
się. T ę  jeg o  u jem ną cechę, z w ła sz c z a  jej 
s to p ień  t r z e b a  mieć na w zg lęd z ie  przy  
w y g a n ia n iu .  Z im ą  nie g o n im y  ryżego ,  ab y  
u ch ro n ić  go od  ja s t r z ę b ia ,  bu rzy ,  śn iegu ,  
z a b ra n ia  g o  p rzez  ch m u rę  itd., nic la ta  
w ięc  k ilka miesięcy . D o b ry  h o d o w c a  nie 
g o n i  m ło dy ch ,  a ż  do  w y p ie rz e n ia  się, bo 
m ło d y  ry ży  po tra f i  w zn ie ść  się zc s t a r e -  
mi na  o g r o m n ą  w y so k o ść ,  nie po tra f i ,  j e d 
nak .  w y t r z y m a ć  d łu g ieg o  z. nimi lotu, o p a 
da  i s ta je  się łupem  łap a c zy .  O k re s  o d  u -  
lężen ia  ntłódkn do w y p ie rz e n ia  się w ra z  
z o k re s e m  z im o w y m  s ta n o w i  ju ż  n iem al 
rok  czasu , w  p rz e c ią g u  k tó re g o  g o łąb  n ie- 
ty łko  p o z o s ta je  n łe t re so w a n y ,  lecz zg o ła  
nic d a je  żad n e j  p ra c y  sw o im  m ięśn iom . 
S p o r to w ie c  z rozu m ie ,  ja k ie  są sk u tk i  j ę 
d r n i e  s p a c e r o w a n ia  g o łę b ia  po  d achu .  W  
c iąg u  ty g o d n ia  ■— d w u ch .  j e d n a k  g o łą b  
p o d  w z g lę d e m  loiu jes t  w zu pe łne j  „ fo r 
m ie" .  D w u le tn i ,  n a w e t  t r z ech le tn i  g o łą b  
w  p o m ien io ny m  o k re s ie  c z a su  d a je  się 
p rz e w a ż n ie  ro z g o n ić  z tą s a m ą  ła tw o ś c ią .  
T ru d n ie j s z a  s p r a w a  je s t  z. go łęb iem  s t a r 
szym . N a  p o c z ą tk u ,  g d y  go  po go n ić ,  b ę 
dzie  p r z e l a ty w a ł  z j e d n e g o  k o ń c a  dac h u  
n a  d rug i ,  u s ią d z ie  n a  cu dzy  d ach ,  a n a w e t  
n a  ziemię. O s ta te c z n ie  je d n a k  ro z g o n io n y  
zo s tan ie .  D o św ia d c z e n ie  po u czy ło  a m a t o 
rów , iż w z g lę d e m  ry ż e g o  trzeb a  się t r zy 
m ać  z a sa d y ,  iż n iem a  ry żego ,  k tó re g o  nie 
d a ło b y  się rozg on ić ,  c h y b a  b y łb y  już  b a r 
dzo s ta ry .

O s w a ja ć  i p o c z ą tk o w o  p a rę  ra z y  g o n ić  
ry żeg o  m ożn a ,  n a tu ra ln ie ,  z go łę b ia m i in
nych ras ,  n a to m ia s t  p o g o n ić  w  d u ży  lot i 
w o g ó le  g o n ić  ryżeg o ,  w y g o n io n e g o  w ż a 
den  sp o s ó b  nie m o ż n a  z g o łę b ia m i  innej 
rasy , b o  te o s ta tn ie  b ę d ą  ob n iża ły  lot ry 
żego  i p su ły  fo rm ę  teg o ż  lotu.

S trzem ieszy ce ,  J. Agaipow.

go w  mleku jajka lekko zagotowanego na 
ogniu. Jajeczniczkę taką trzeba przece
dzić przez muślin, zaprawić sucharkami z 
tartej bułki i świeżą daw ać kurczętom. 
Karma ta musi być świeża, skoro więc 
kurczęta  zjedzą je.i dość, zabieramy na
czynie z resztkami i wynosimy na chtod 
do następnego karmienia.

W  drugim tygodniu kurczęta  zaczyna
ją dostawać tw ardą  paszę. Muszę to być 
mieszanki z rozmaitych kasz jak: g ry 
czanej, jaglanej, owsianej, potem suchych 
otrąb pszenicznych, dobrze wym ieszanych 
z siekaną zieleninką z młodych listków 
pokrzyw y, mniszku, sa ła ty  itp. W resz 
cie podajemy kurczętom twarogu kruszo
nego na małe bryłki, a kto ma pod do
statkiem siemię konopiane, może je rów 
nież dawać kurczętom, które doskonale 
od tej paszy rosną. Jako drobnego do
datku do karm y używ a się również w ę
gla drzewnego i mielonych kości. Do pi
cia zaw sze powinno być obficie wody, 
lub mleka słodkiego, czy kwaśnego, ale 
nigdy kwaskowatego.

Jeżeli pogoda sprzyja i kurczęta bie
gają po dworze, uzupełniają sobie tę pa
szę jeszcze rozmaitemi owadami i ro
baczkami, rosną bardzo szybko i łatwo 
wychowują się na okazały, zdrowy drób.

Polecenia godne rasy  kur do hodowli 
w  naszym klimacie:

„ Z i e l o n o n o ż k  i“, „k a r m a z y  n y*\ 
„b r a h m y “, „s u s e x y “, „w  y a n d o t- 
t y ‘‘, „ l e g h o r n  y “, „m i n o i k i", „i t a- 
1 j 3 n k i", „o p r i n g t o n y ‘‘.

A dresy h od ow ców  p ow yżej w y m ie
n ionych ras poda p rezes Zw. H odow ców  
D robnego Inwentarza w e  W ojew ództw ie  
ŚI., p. Romnald B argiel, kom isarz policji, 
w  Św iętoch łow icach ,
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W a ln y  z ja z d  S iro n . R e M i M ń s l i i e j e
tv Praflze

W  dn'‘ach  30 i 31 s ty c z n ia  b r .  o d o y ł  
się w  o lb rzy m ie j  sali m ia s t a  P ra g i  s t a 
tu to w y  z jazd  Stronnictwa Republikańskie
go ( a g r a r n e g o )  p rzy  ud z ia le  1793 d e le 
g a tó w  ze w s z v s tk 'c h  p o w ia tó w  R epublik i .  
M ia ł  on  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d la  s to s u n k ó w  
w  o a ń s tw ie ,  g d y ż  ' ' ' - o n n ' c t w o  R ep u b l i 
k a ń s k i e  je s t  n a js i l n ie j s z y m  i d e c y d u ją c y m  
c z y n n . k i n  w  p a ń s tw ie ,  a  d la  innych  
p a ń s t w  jes* o rz y k la d e m ,  jak  ro ln icy  p o w in 
ni k ro c z y ć  do  p o tęg i .

C z y n n y  udz ia ł  w  z jeżdze  w zięli  w sz y sc y  
m in is t ro w ie  S t r o n n ic tw a  a to P re z y d e n t  
M in is t ró w  H o d ia ,  m im s te r  S p r a w  w e w n .  
C e m y ,  R o ln ic tw a  d r .  Z a d ln a  o b ro n y  nar .  
M a c h n ik .

U czes tn iczy li  w  o b ra d a c h ,  p r z e d s ta w i 
ciel ro ln ik ów  n iem ieck ich  min. S p in a  i Str . 
M ie s z c z a ń s k c g o  min. N a y m a n .

O p ró cz  z a s a d n ic z e g o  re fe ra tu ,  w y g ło 
s z o n e g o  p rzez  p re z e s a  S t r o n n ic t w a  p o 
sła  B erar ta ,  na  szc z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je

p rz e m ó w ie n ie  p re m je r a  Kotlży , p e łn e  g łę 
b o k ich  myśli .

Z ja z d  u ja w n i ł  n ie ty lko  zup e łn ą  je d n o ść  
w  p o g lą d a c h ,  ale  tak że  o g ro m n y  p o s tę p  
o rg a n iz a c y jn y .

W y s o c e  z n a m ie n n e m  je s t  d la  s to s u n 
ków , że ta k  b y ły  p re z y d e n t  M i s a r y k ,  jak 
i o b e c n y  Dr. B enesz  n a d e s  ali z ja z d o w i  
ży c z e n ia  n a c e c h o w a n e  w ie lk ą  s e r d e c z 
no- cią.

W a ż n ie j s z e  m o m e n ty  z ja z d u  i p o w z ię te  
u c h w a ły  te g o  p o k re w n e g o  n am  s t r o n 
n ic tw a  p o d a m y  późn ie j .  T u  ty lko n a d m ie 
nimy, p a t r z ą c  n a  s to su n k i  czesk ie ,  ile to 
h a ła s u  robiły  u n a s  g a z e ty  i p o l i tycy  tak  
en d e c c y  ja k  i lew icow i,  g d y  u rz ę d u ją c y  
p re z e s  R ady  M in is t ró w  W i to s  p o k a z a ł  3<: 
na  z jeźd z ie  s w o je g o  s t r o n m e t w a  a lb o  do 
jeg o  z w o le n n ik ó w  p rze m ó w ił .

W  tym  z jeźdz ie  w szy ez y  m in is tro w ie  
bra l i  ż y w y  udzia ł ,  o m a w ia l i  różne  sp ra w y ,  
w y p o w ia d a l i  sw o je  op in je  n ik t  się tern nie 
rc zszył.

K ą c i k  t c

2> cuchu ocąam<zacuineQ& 
Stianm ctwa

Pow. Kutno: W dniu 9-tego lutego o goclz. 
1-ej po południu odbędzie się zgromadzenie lu
dowe we wsi Muchnów, gm. Sójki, na którem 
przemówienie wygłosi ob. Antoni Pasieki.

W dniu 18-go lutego odbędzie się w Kutnie 
w sekretarjacie Stronnictwa Ludowego przy ul 
Senatorskiej nr. 4 — zebranie prezesów . sekre
tarzy Kol Stronnictwa Ludowego. LegUymacje 
na I93ó r. do nabycia w sekretariacie.

Pow. M iechów: W niedzielę, dnia 9-tego lu
tego odbędzie się rejonowy zjazd delegatów Kć! 
S. L. we wsi Rzędówice, gm. Książ W -ki. Po
czątek obrad o godz. 1-ej po .poiudn.u. Na zjazd 
przyjedzie z referatem delegat wiadz Stron
nictwa Ludowego. Leg'tymacje członKowskie na 
1936 r. będzie można wykupić na z.eżdzie, po- 
zatem wiele pożytecznych książek będzie do 
nabycia.

Pow . Pińczów : W  niedzielę, dn. 16-go lute
go odbędzie się zjazd sąsiedzki Kol S. L," w Piń
czowie. Do udziału w zjeździe zapraszamy 
wszystkich ludowców z okolicznych wsi. Legi
tymacje na rok 1936 oraz wszelkie druki orga
nizacyjne można otrzymać na zjeździe. Wstęp 
na salę za legfymaciami. Początek o godz. 1-ej 
popoł. Na zja 2 d przybędzie delegat władz 
Stronnictwa.

Pow . T arnobrzeg : W  dniu 10 lutego o godz. 
12-ej w południe odbędzie się zjazd powiatowy
S. L. w  Zaleszanach. Członkowie zarządów K-ól 
proszeni są o konieczne przybycie. Sprawy bar
dzo ważne. Legitymacje zabrać z sobą. Kto 
zaś, z braku tychże nie otrzymał, otrzyma na 
miejscu.

Za Zarząd (— ) Fr. Korga.

m a c i a m i  S t r o n n ic t w a  L ud .,  k tó r e  i na  
m ie j s c u  m o ż n a  b ę d z ie  n a b y ć .

D la  z a m i e j s c o w y c h  no c leg i  b ę d ą  z a p e w 
n ione  n a  m ie js c u  u lu d o w c ó w .

2) W  Z a r z ą d z i e  P o w ia to w y m  n a b y w a ć  
m o żn a  'e g i t y m a c j e  S tro n .  L u d .  na rok  
1936. Z a r z ą d y  Kól p o w in n y  d o ło ż y ć  s t a 
rań .  a ż e b y  c z io n k o w ie  z a o p a t r z y l i  s ic  w 
l a g i .y m a c j e  w  c ią g u  m ie s i ą c a  lu tego. 
S k ła d k i  sa  p o d s t a w a  is tn ien ia  o r g a n i z a 
cji i je j  sa m o d z ie ln o śc i .

3) P r z y p o m i n a m y ,  że  w  k a ż d ą  t r z e c ia  
ś r o d ę  n n e s .  w  S e k r e t a r i a c i e  S t r  Lud. u 
ob. P a w ło w s k ie g o  w  P r z e w o r s k u  —  B ło 
nie, a d w o k a t  J e d l iń s k i  ud z ie la  b e z p ła tn y c h  
p o r a d  p r a w n y c h  d la  c z ło n k ó w  S t r o n n ic tw a  
L u d o w e g o .

Zarząd P ow 1 a tow y S tron. Lad. 
w Przew orsku.

m
Film dia rolników

Ministerstwo Rolnictwa podejmuje inicjaty
wę propagow ania na wsi najnow szych metod 
zwalczania szkodników 1 upraw y rot! przy p o 
mocy {.linów. Sporządzono już k-lkanaście obra
zów. ilustrujących sposoby walki ze szkodnika
mi na polach i w sadach. Filmy te będą wy
świetlane bezpłatnie na wsi.

Uwaga ludow cy iv B ocheńsk im i!
Dnia 9 lutego br, odbędzie się posie

dzenie Zarządu pow. w Bochni, w domu 
p, dra W ładysława Kiernika. Początek o 
godz. 10-ej rano.

Franciszek K siążek, prezes.
Dnia 23 lutego o godz. 10-tej odbędzie  

się w Bochni w sali Domu robotniczego, 
sta tu tow y z ja zd  pow iatow y S. L.

Zarząd pow. S. /.. w Bochni.

Baczność powiat dąbrowski 1
Powiatowy Zarząd Młodzieży W iej

skiej Spóldz. Ośw, na powiat dąbrowski 
zawiadamia wszystkie Kola Młodzieży 
Wiejskiej, że w dniu 24 i 25 lutego br, od
będzie się w Dąbrowie, w domu p. Hen
ryka  Krzciuka kurs oświatowo-organ.- 
spółdzielczy, na którym będą wykłaclali 
koledzy z Krakowa i z powiatu. Prosimy, 
ażeby każde Kolo wysłało przynajmniej
po dwuch dełegató\v na kurs. Opłata na 
kursie będzie wynosić po 50 gr. od osoby. 
Noclegi dla dalszych zapewnione. Zaopa
trzyć się w legitymacje.

Za Zarząd Powiatowy 
SL Babieć, y -prezes

Do Kól i członków  Stronnictw a Ludowego  
w przem orskietn.

1) Zawiadamiamy Z arządy  Kół i człon
ków Stronnictwa Lud., że w dniach 14, 
15 i 16 lutego br. w Grzęsce urządzamy 
kurs polityczno-społeczny dla członków 
Stronnictwa Ludowego. lem atem  kursu 
będą zagadnienia: 1) zadania samorządu 
terytorialnego i jak n o g ą  w nim praco
wać ludowcy, 2) program  ruclni ludowe
g o  i sposoby jego realizacji, 3) jakie po
winno być wychowanie młodzieży chłop
skiej, 4) literatura i prasa w  ruchu ludo
w ym .

Na kursie w ykładać  będą: dr. Józef 
P utek. dyr. Solarz i ob. W ojciech  Skuza.

Zarządy  Kół powinny najpóźniej do 
dnia 8 lutego zgłosić liczbę uczestników 
na kurs do sekretarza powiatowego. Wrad. 
Kojdra. Każde Kolo powinno zgłosić kan- 
J vdató\v.

Na koszta organizacji kursu uczestni
cy  wpłacać będą po 50 gr.. które należy 
przestać /e  zgłoszeniem kandydatów.

U d z ia ł  w k u r s ie  w y łą c z n ie  z a  l e g i ty -

Morderca śp. in ż. Dyljona zostanie 
osądzony w  piątek

W e  w t o r e k .  4 b m . m a  w p ł y n ą ć  do 
s ą d u  w o j s k o w e g o  a k t  o s k a r ż e n i a  p r z e 
c iw k o  S z c z e p a n o w i  G r e n d z ie ,  k t ó r y  z a 
m o r d o w a ł  w  T a t r a c h  inż. D y l jo n a .  W e 
d łu g  w s z e lk i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  w  
p ią te k  o d b ę d z ie  s ię  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
majora Ks. Hausnera przew ód  sąd ow y  w  
trybie doraźnym  i t e g o ż  d n ia  p r a w d o p o 
d o b n ie  z a p a d n ie  w yro ić .

Dwie drogi
P o l s k a  p a r t j a  r a d y k a l n a  u tw o r z o n a  

ś w ie ż o  p rz e z  b. a m b a s a d o r a  w  W a s z y n g 
ton ie  F i l ip o w ic z a ,  b. m i n i s t r a  s k a r b u  
C z e c h o w ic z a ,  i b. m in i s t r a  J a k u b o w ic z a  
p r z y s t ą p i ł a  d o  w y d a w a n i a  w ła s n e g o  o r 
g an u ,  p. t. „D w ie drogi". P ism o pojaw iać  
się* będzie co  dw a tygodnie.

Przesunięcie terminu zeznań 
o dochodzie

Termin, do którego osoby fizyczne, prowa
dzące prawidłowo księgi handlowe lub gospo
darcze obowiązane są złożyć zeznania o do
chodzie, został przesunięty w roku podatko
wym 1936 z dnia 1-go marca nz. 1 kwietnia 
1936 r.

Przesunięty został również termin płatności 
zaliczki na podatek dochodowy dla osób wyżej 
wymienionych na dzień 1-szy kwietnia 1936 r.

Inne terminy do składania zeznań pozostały 
bez zmian i są następujące: 1-szy marca — ze
znania o obrocie osób fizycznych i o docho
dzie osób fizycznych, nie prowadzących ksiąg 
handlowych; 1-szy maja —  zeznania o docho
dzie i obrocie osób prawnych.

Cechy
N'a terenie Polsk i istnieje około 3.30(1 

cechów  rzem ieśln iczych , liczących  około  
130.000 człon ków . W  ruchu rzem ieśln i
czym  cech y  grają obecnie rolę bardzo  
skrom ną, ograniczoną faktycznie do in
form owania Izb rzem ieśln iczych  o  na
strojach 1 potrzebach lokalnego rzem io
sła . C echy u traciły  praw o przeprow a
dzania egzam inów  ! m ożność prow adze
nia jakichkolw iek agend gospodarczych .

Nowe stanowisko p. Butkiewicza
B. m in is te r  K o m u n ik ac ji, in ż . M ichał 

B u tk iew icz , o b n .l iu t  o b o w ią z k i d y re k to ra  
t r a m w a ló w  m fe isk ich .

O d chwili u s f a i r e tF a  z te g o  s H " o \ v :« V  
o b e c n e g o  p re z y d e n ta  m. Ł odz i pu ik .  G łaz

OGIŃSKI — T W oRC A  POLONEZOW W  RA-
DJOWYM KONCERCIE HISTORYCZNYM.

H‘cóoryc®ne te ? s sa ły ,  które organizuje Pol
skie Redjo, zwłaszcza rozgłośnia krakowska; 
wydobywają nieraz na śwtotto dzoenne kompo
zycje priEf.cs  zapewnione, łub wo-gółe *"czna- 
ne, przypominając społeczeństwu n ej eden u- 
twór wartościowy .powiększają skarb muzycz
ny potoki. Tym razem, t. i. dnia 3. bm. o go
dzenie 22-g'ei koncert ,poń- ' iy ■ będzie 
twórczości Ogińskiego, znanego Łitrcikim war
stwom publiczności głównie z popularnych po
lonezów. Natomiast mniej znane są jego inne 
utwory p. n. opera „Zelja i Vałc0'ur", napisana 
pod w a ż e ń  em wyprawy Napoleona do Egzo
tu. W  operze tej Ogiński pragnie zwrócić u 
wagę cesarza Francuzów na sprawę polską, 
jakkriw sk czyni to  w sposób bardzo su. liny 
— aluzjami do szlachetności i wiesJkości Napo
leona.

Ogfiski urodzony w r. 1765, wałczy zrazu 
orężem, jako towarzysz bron.- Kościuszki, po
tem, tako em-grant ocR-yozr.y, droga dyploma
tyczną o wolność Po'-ki. Gdy wszystkie spo
soby zawodzą, służy Ojczyźnie muzyką, kom
ponując wspaniałą operę, przed: w-rysikiem 
nołowszy, zcpatojące do czynu orężnego. Z 
kompozycjami jego zapissrrr.ją się radiosłucha
cze bliżej w audycji poniedziałkowej, G órą 
tra.ms.rmtuią z Krriicwa wszystkie rozgłośne 
pcłricie. Słowo wztę-one do jei audycj: wygłos: 
prof. U. J. ar. Zdsistow Jaclrmeoki, a wyko- 
n w s a m j  będą: H. Zbo'ńska-Ruozk-owskn, K. 
Kruszewski, A. Kopydńsłki — pianista, Orkie
stra Urzędników Ubez:’i■ e-cz-.-łn;: Społecznej pod 
kier. Frr.-nc sz-ka Schaefera, oraz ZesoAł Wokal
ny m eszany  pod kier. A. Kopycińskiego.

„RÓŻA STAMBUŁU" — OPERETKA LEO 
FALLA W POLSK1EM RADJO.

Spośród operetek Leo Faula szczególną 
wzięiością cieszy się wystawiana na całym 
świec e z ogromnym sukcesem „Róża Stambu
łu". Przedstawiła ona dzisiejszą urcję naogół 
już zreorganizowaną, aie zawsze jeszcze za
chowującą niektóre tradycje wschodnie. Tło to 
pozwała naturalnie n<a wpr-owa-dzenće do mu
zyki pewnych egzotycznych elementów, peł
nych czaru i wdzięku. Córka Kemała Paszy, 
wychowana zupełnie modnie, rozczytuje się w 
pismach „Andre Lery", w którym nawet — 
choć na odległość — roizkochuje się. Tymcza
sem ojciec rozkazuje . poślubić nieznanego jej 
Achmeda Beya. Posłuszna córka musi pogo
dzić się z wolą ojca, ale męża swego nie chce 
zwać, jakkolwiek przyznaje, że jest piękny i u- 
roczy. Nie wie, o tern, że ów Achmed iden
tyczny jest z ulubionym jej pisarzem Andre 
Lery. Achmed zaś nf-e zdradza swego incogni
to, chcąc być kochanym nie jako pisarz, le-oz 
iaiko czjowiek. Dop'ero, gdy córka paszy n:e 
może się oprzeć urokowi Achmeda i pada w 
jego ramiona, Achmed przyznaje się do swego 
literackiego pseudonimu. Operetkę tę nadaje 
Polskie Rad-jo. dnia 4 bm. o godz. 20-tej -,v 
wykonaniu śpiewaczek: Anieli Śzlemińskitj i 
W ańdy Ruśkiewezowej. śpiewaka K. Dembow
skiego, oraz Orkiestry Polskiego Ra-dja i Chó
ru.

DZIEDZIC I WIEJSKA DZIIEWCZYNA.
Roman Tuszew-skj zadebiutował powieścią 

p. t. „Upały**, która przez krytykę została 
przyjęta przychylnie. Delikatny szkic budzące
go się uczucia młodego dziecka do wiejskiej 
dziewczyny stanowi, psychologiczne tło epizo
du tej powieści, który Potsłće Radj-o nada w 
dniu 9 bm. o godzinie 14-tej.

DOW CIP LUDOWY.
Słownik ludu nagromadź,ii przez wieki skar

by mądrości i dowcipu, utrwalone w przekazy
wanych z pokolenia na pokolenie przysłowiach. 
Św atopełk-Kairj):iiski wydobędzie z tej skarb
nicy kilka garści powiedzonek i splecie z nich 
bukiecik „przysłowiowego monologu" w piątek, 
dnia 14 bm. o godz. 20-tej.

Z PANNY —  KUCHARKA.
W  dniu 15 bm. o godz. 15-tej nada Polskie 

Radio epźzod z życia młodej panny, której za
chciało się zostać kucharką. Stąd rozmaite we
sołe pomyłki i scenki, a których okazuje się, że 
przypadek bywa nieraz dobrym wynalazcą.

„GAZETKA ROLNICZA".
W  niedzielę, dn.a 9 brr. o godz. 9,03 wszy

stkie rozgl-ośnie Pc/lskiego Radja transmitować 
będą z Warszawy „Gazetkę rolniczą" w opra
cowaniu Stanisława Jag eity. Popularny ten "a- 
djowy dziennic rolniczy, przynoszący zawsze 
interesujące nowiny dla wsi, cieszy się już 
wśród słuchaczów wiejskich znaczną popular
nością, czego dowodem liczna korespondencja, 
jaka napływa do redakcji „Gazetki".

CENY PŁODÓW  ROLNYCH.
V/ ir.edz »lę, 9 bm. „Godzinę rolnika' o go 

dzin e 15-'«i rozpocznie „Przeglądem rynków 
produktów rolnych", p. Stanisław Prus-Wi- 
śniewski, który jak zwykle omówi notowania 
ważn.ejszych płodów rolnych w kraju i zagra
nicą, oraz podzieli się swemu uwagami o ko- 
njunkturach rolniczych.

O PRACY PRZY KOŁOWROTKU.
W  niedzetę, dnia 9 bm. o godiz. 15-tej po

gadankę dia gospodyń weijsikieh pt. „U przą- 
niczki" siedzą, jak anioł diz-eweczki — przędą 
sobie, przędą, cienntkie mteczki, wygłosi p. 
Leokadja Matelówna. W pogadance tej prelee 
gcn.ika na p cdo iaw e własnych przeżyć i obser- 
wacyj omówi pracę kobiety wiejskiej przy tak 
z w. Kołowrotku, oraz wskaże pewne sposoby 
ulżenia tej mitrążnej roboiy.
ZBYWAJMY PŁODY ROLNE BEZ POŚRED

NIKÓW.
W  niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 15,45 go

spodarz małorolny z Lubelskiego, Ignacy P.eś, 
wygłosi pogadankę pt. „Chcemy się bronić". 
Popularny już wśród naszych słuchaczów pre
legent, wybitny działacz wiejski, który ostat
nio, jako jeden z inicjatorów spółdzielni han
dlowej w Niedżwicy, pow. lubelskiego, wszczął 
akcję skupu zboża z wyłączeniem pośredników) 
podzieli s;ę z bracią rolniczą po pługu swemi 
spostrzeżeniami i uwagami, odnoszącemi się do 
ważnego zagadnienia zbytu płodów rolnych. 
PROGRAAt RADJOWY DLA WSI OD 10 DO 

15 LUTEGO BR.
Poniedziałek — 10 bm. o godz. 18,55

„Skrzynka rolnicza" .wygtosi inż. Wacław Tar
kowski.

Wtorek — 11 bm. o godz, 18,55 „Co ta
jest giełda'*, wygłosi Felicjan Makomaski.

Środa — 12 bm. o godz. 18,55 „Poznajmy 
przepisy finamsowo-rotae", wygłosi inż. Fry
deryk Zełl.

Czwartek — 13 bm. o godz. 18,55 „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej".

Piątek — 14 bm. o godz. 18,55 „Skrzynka 
rolnicza", wygłosi śni. Wacław Tarkowski.

Sobota — 15 bm. o godz. 12,15 „Przegląd 
roijnćozej prasy'*, wygłosi inż. Irena Niewodni
czańska.

NASI CHŁOPCY — MARYNARZE NA 
HAWAJACH.

W  w ędrów ce po świeede „D ar Pomorza,'* 
odwiedizil W yspy H awajskie. Załoga sta/tku by
ła tam  mezmternie serdecznie w itana. Mlodzź
żegłarzs zwiedzin piękne wyspy, pełne słońca 
i kwiatów, zamieszkałe przez różnobarwną, 
wielojęzyczną ludność. Wrażeniami z W ysp  
Hawajskich pocfaeli się z radiosłuchaczami p, 
Fryderyk Kuleschik w  felietonie pł. „Dar P o 
morza" na W yspach Hawajskich''  z cyklu „Po
dróżujmy", który usłyszymy dnia 9 bm. o go
dzinie 21,30.
O TEM, CO JEST NA PROWINCJI ŁADNE 

I MIŁE.
W  poprzednim odozyae  z cyklu „Dysku

tujmy'*, Jan Kuczawa mówi! o złych stronach 
życia na prowincji. Dyskutowaliśmy na temuż 
możliwości podniesienia stanu kulturalnego na
szych miast i miasteczek. Teraz pomówimy a  
dobrych stronach prowincji. Wartość położe
nia, p:ękno krajobrazu, większa łatwość upra
wiania ~ sportów, więcej spokoju i ciszy, uła
twiającej twórczą pracę. Dobre strony stolicy 
dostępne są nielicznej grupie wybranych, ol
brzymia większość nie może z nich korzystać, 
przeciwnie, cłenp od w id u  stron złych. Nie 
warunki psują życie na prowincji, lecz lud-Jz 
sami. Oto tezy, wysunięte przez autora odczy
tu „Urok naszej prowincji4', prof. Stanisława 
Sumińskiego. Odczyt nastąpi w ramach audy
cji „Dyskutujemy*4, jak zwykle w środę, di i i  
12 bm. o godz. 17-tej.

m m m m m m am m m rnm m m m m m m m m m m

Jednodniowy strajk tramwajarzy w Warszawie
3. II. od był s ię  w  W arszaw ie jedno

dniow y strajk p rotestacyjny pracow ni
ków  tram w ajow ych. Zastrajkowall rów 
nież zam iatacze ulic i część  pracow ników  
w ( 'f io c ia "ó w .

P rzeb ieg strajku jest spokojny. Tram 
w ajarze protestują przeciw ku projektowi 
n ow ych  ustaw  o pracow nikach sam orzą

d ow ych, które zm ierzają do zm niejszeni: 
ich uposażeń, oraz pogorszenia prav 
em erytalnych.

Pozbaw iona tram w ajów  publiczność 
zdążała do biur I szk ó ł p ieszo . Zamoż 
niejsl w ynajm ow ali taksów ki, które ro 
biły dobre Interesy. M iasto ponosi sk u t  
kłem strajku 100.000 zł. straty .

ka, s t a n o w is k o  d y r e k t o r a  t r a m w a jó w  b y 
ło n ie o b s a d z o n e .  W  tym  czas ie  funkcje  d y 
r e k to ra  pełnił z a s tę p c z o  inż. N i ep o k o  j- 
czvcki.

W  obronie rodziny zabił 
napastnika

Dnia 31 ub. miesiąca dobijało się do 
mieszkania Zygmunta Wija w  Rydułto
wach, w pow. rybnickim, dwuch amnestjo- 
nowanych więźniów, Wilhelm Konkel oraz 
Laluśny z zamiarem pobicia W ijowej oraz 
!ej córki.

L"slyszawszy krzyki, przybiegł Zyg 
munt W ij  żonie oraz córce na  pomoc : za
dał K o n k o lo w i kopaczką kilka ra n , wsku- 
:ek czego K onkol im m 'c jsc u  wyzionął du  
cha. Laluśny zbiegi w niewiadomym kie

runku .  W  to k u  d o c h o d z e ń  s tw ie rd z o n o ,  że 
chodz i tu o a k t  z e m s ty  ze s t ro n y  n a p a s t 
n ików , k tó rzy  n ie d a w n o  tem u  opuścili  w ię 
zienie, g d z ie  ich o s a d z o n o  za  k ra d z ie ż e .  
S tw ie rd z o n o ,  że W i j  d z ia ła ł w  obronie ży
cia rodziny. (g )

35  W y d a o c t t i e i t c

D r.  Józe f P u tek  w yda! n o w a  broszurę 
P. t. „ S a m o r z ą d  c z y  a p a  at b iu r  . k r a t y c z -  
r .y“ —  g lo s  w  s p r a w ie  n a p r a w y  p o d s ta w  
o rg a n iz a c j i  g m in n e j .

B r o s z u r ę  w  c en ie  20 g r o s z y  (i p o r to )  
u m a w ia ć  m o ż n a  u a u to r a ,  a d r e  u jąc :

Dr. Józef Putek. Cbo:~niat 
poczta W adow .ce,
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B u r m i s t r z  m i a s t e c z k a  U s t r o n ia  Jan 
Błaszczyk o t r z y m a ł  n a s t ę p u ją c e  p ism o , 
p o d p is a n e  p r z e z  w o je w o d ę  ś lą sk ieg o .

O D P I S -
W ojew oda Grażyński.

Katów.ce, dn. 3 stycznia 1036 t.
Do

P ana  Jana B ! a s *  c z  y  k J, 
przełożonego gminy

w  U s t r o n i u -
Na podstawie przeprowadzonych do

chodzeń dyscyplinarnych, oraz za zgoda 
Śląskiej Rady Wojewódzkiej, wyrażoną w 
uchwale z dnia 17. 12. 1935 r L. Rw. 7/c/l, 
składam Pana, na mocy § 87 ustęp 2 ordy
nacji gminnej z dm:a 15. 11. 1863 r. Ustroń, 
z dniem 1 1. 1937 r. spowodu stw erJznne- 
go n iw y k o n y w a n ia  swych obowiązków, 
w  sposób Zigc-dny z zasadami, przewidz a- 
nemi w § 23 cyt. ordynacji.

Decyzja niniejsza Jest ostateczną w  ad
ministracyjnym toku instancji.

j a k ą k o lw ie k  m o ż n o ś ć  a p e lo w a n ia  w  d r o 
d ze  a d m in i s t r a c y jn e j  lub  s ą d o w e j .  P o z o 
s ta ł  j e d y n ie  T r y b u n a ł  A d m in i s t r a c y jn y ,  
k t ó r y  d a  B ła s z c z y k o w i  z a d o s y ć u c z y n ie -  
nie m o ż e  d o p ie r o  za  3 ia ta ,  p o  e w e n t u a l 
n y c h  n a s t ę p n y c h  w y b o r a c h .  M o że  w c z e ś 
niej to  u c z y n i  życ ie .

J a k  się d o w ia d u je m y .  B ł a s z c z y k  z a 
s k a r ż y ł  d e c y z j ę  w o je w o d y  G r a ż y ń s k ie g o  
do  T r y b u n a ł u  A d m in i s t r a c y jn e g o .  Nk.

Dr. Grażyński. (Wojewoda)
Odbyło się zatem śledztwo i na pod

s taw ie śledztwa tego, Błaszczyka złożo
no z urzędu Ale p. B łaszczyk  do dziś nie 
w ie, o co go w ła śc iw ie  oskarżono, gd yż  
śled ztw o  to czy ło  s ię  w  tajem nicy przed 
nim i nie dano mu żadne] m ożności do 
obrony,

T r u d n o  b y ł o b y  k o g o k o lw ie k  p r z e k o 
n ać  w  ty c h  w a r u n k a c h ,  że  w  s p r a w i e  
B ła s z c z y k a  k i e r o w a n o  się ty lk o  
m o t y w a m i  rz e c z o w c in i .  p r z e w id z i a n e m i  
u s t a w ą .  Nie d o rę c z o n o  B la s z c z y k o w i  o- 
sk a r ż e n ia .  n ie  d a n o  m u  m o ż n o śc i  o b ro n y ,  
a  p r z y t o c z o n e m  p is m e m  z a m k n ię to  m u
O H M  i U B U b f l B S S ^ B m B H E a B D M B B n H M E n B B a B

Kron Sta Siaska
W ykaz odmian ziemniaków. Numer 5 Rol

nika śląskiego przynosi wykaz odm an z:em- 
niaków uznanych na pn'u przez wydział pro- 
dukcji rolnej Śląskiej lzibv rolniczej w r. 1935 
w gospodarstwach dworskich.

O znlesionu diet już nie myślą. Sanatorzy 
się wyrażali, że zniosą djety, ową ,gtówną pod
stawę zawodowych polityków. Narazie posło
wie do Ssjtnu śląskiego o o poirącen'ach po
bierają zawsze jeszcze 770 zi. i narzekają na 
biedę. W sprawie te i obradowała korirsja re
gulaminowa Sejmu Śląskiego, ale na zn:es i>  
nie djet się wcale nie zanosi. Sanatorzy chcą 
żyć.

Posiedzenie Sejmu Śląskiego odbyto się w 
dniu 4 lutego br. Na posiedzeniu tern przed-

  _________ ______ łożono Sejmowi ustawę o przedłużeniu knden-
WDrawdzie urzędnik s ta ros tw a  j eł' rad miejskich ; gminnych. Na tem posiedze

niu nuaia się także rozoocząc dyskusja nad 
przemóv/:en:em wojewody z okazji przedto>e- 
nia budżetu. Watki tam oczvw'ście nie hvlo, 
któżby miał bronić prawa wyborczego ludno
ści do samorządu, a zwalczać sanacyjny sy
stem rządów.

Milionowe zamówienie dia przemysłu ślą
skiego. W Moskwie została podnsann umowa 
z delegatami przemysłu górnoślą d-mgo. doty
cząca zamówień w przemyśle śląskim na 
stnne około 5 nrljonów zi.

Drobni dzierżawcy. Ormnizncja drobnych 
dzierżawców rolnych na Górnym Śląsku o- 
gtasza komunikat, w którym stw e-dza, ż? usta
wa n wykupuie gruntów dz-erżawipnych nie 
obowiązuje w Województwie Śląskiem. Poza- 
tem wzywa drobnych dzierżawców, by sie or
ganizował5. celem stworzema jednolitego fron
tu drobnych iLrerżawców rolnuch.

Ile kosztował zameczek na Wiśle Sprawo
zdań e Najwyższe! Izby Kónff'1 P stw e-dza, 
że zamek Prezyd-mta na Wiśle zbudowano 
kosztem 2 w T o n ów  zł.

UCHWAŁY ś» AS’ rp?i RADY 
WOJEWÓDZKIEJ.

Śląska Rada Wojewódzka na pos:edzen:u 
w drću wczorajszym uchwaliła oddać na p o d 
stawie przetargu roboty na p-zebudowę d a w 
nego szpdala Seltenów w l.ubimcu. a nastęo- 
r.ie przyznała gminie Puńców w pow. o ls z y ń 
skim subwencję w k\yoc:e 3.400 zt. na budo
wę dwóch mosćów drew n:anvch, g m n e  K a
lety, w  pow. lubknieckim 1.800 zł na budowę 
mostu drewmanego na d-odze Kalety Drutar- 
nia. zaś wydz!alowi powiatowemu w K atow i
cach 6.000 zl. na budowę mostu na Przemszy 
pod Brzezinką. Dalej Rada Woi. zatwierdziła 
statut puW-czoei szkoły dokształcającej zawo- 
dowej w B d sz o W c a -h  i zezwoliła miastu K a
towice na zużycie 450 000 zi., pozostałych z 
nożyczki zagranicznej, na budowę hali targo
wej.
KURS HODOWLI DROBNEGO INW ENTA

RZA.
Śląska frba Rolmcza w dmach od 27 bni. do 

1 lutego br. włącznie organizuje kurs hodowli 
drobnego inwentarza dla personelu instruktor
skiego Izby Rolniczej, oraz dla pracowników 
terenowych wszystk:ch oroanzacji mioózieżo- 
wych na Śląsku, Kurs odbvwa się w Szkole 
Policyjnej przy ul. Bartosza Głowackiego. Pro
gram kursu obejmuje: hodowlę drobiu, króli
ków, kóz oraz garbowanie skórek króliczych i 
gotowame potraw z m'?sa krAPezego. 

GŁUPOTA JEST NIEśMIERTEf NA.
Na ławie oskarżenia Sądu Grodzkiego w 

Katowicach zasiadła cyganka, Rozalja Kwiat
kow ska z Modrzejowa, pod zarzutem oszu
stwa.

Z początUem bm. zjawiła się K\v:arkowska 
w mieszkaniu Hermana Ja,g'ełiy w Nowej Wsi. 
ceteffl „wywróżema" przyszłości. W toku roz
mowy pytak się Jagiełłowie cyganki, czy umie 
sprawić, by  nieszczęścia nie naw iedzały ich 
ntleszkaYa i, czy córka ich wy idzie jzamąż. Cy
ganka odioow:edziaia na to twierdząco, przeko
nując Jagiełłów, że celem lepszego wywróże- 
nia, Potrzebne jej są dwie obrączki złote i _ 25 
zt. Otrzymawszy p lenadze i obrączki, Kwiat
kowska ulotniła s:ę. Ujęto ją dopiero później.

Rozprawa wywołała wiele wesołości, bo
wiem na pytanie sędziego, dlaczego oskarżona 
uprawia taki proceder, cyganka odpowiedziała 
wprost, że nie ona jest w :nną, iż „na  świec'e 
jest tvlu naiwnych ludzi". Sąd skazai cygankę 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na 3 lata.
ULGI KOLEJOWE DLA POSZUKUJĄCYCH 

PRACY.
Zgodnie z  przepisami nowej taryfy osobo

wej Polskich Kolei: Państwowych z dnia 1 
stycznia rb. —  przyznane zostafy .specjalne ul
gi kolejowe robotnikom, zatrudnionym w zare
jestrowanych przedsiębiorstwach fabrycznych, 
górn:czych. budowlanych, handlowo-przemy- 
siowych ito. Ulgi te dotyczą rówrreż osób za
rejestrowanych przez w o jew ó d z k i  b :ura Fun
duszu Pracy, ekspozytury tych biur ko
mitety lokalne, lako bezrobotni pracownicy f;- 
.yezni i bezrobotni pracown cy umysłowi 

Otrzymywać on: beda ulgi w  biurach Funduszu 
Pracy, udaiąc sic w podróż celem pocmikiwama 
pracy. ob ;ecla znaW mnei nrnrv. albo wraca- 
;ac do stałego zam ieszkania po ukoń
czeniu zajęcia.

b y ły  ourm istrz u stronia , prezes Zarzadu 
P o w ia to w eg o  S . L. na pow iat C ieszyn  

p. Jan B łaszczyk .

cieszyńskiego p. Stoch w  Cieszynie prze
słuchał p. B łaszczyka na okoliczność, 
czy  namawiał niejakiego Sikorę z Her
manie do w strzym ania  się od glosowania 
przy  w yborach i czy  wypowiedział przed 
nim uwagę, że „szczury  uciekają z toną
cego okrąfu“, ale te plotki w yborcze nie 
tnają chyfca nic wspólnego z § 23 o rdy 
nacji gminnej. Podobno jeszcze p. B la
szczykow i zarzuca się. że przekroczył 
swoją kompetencję, poddając swego cza
su pod głosowanie rezolucję socjalistycz
nych radców  gminnych, w yrażającą  pro
test przeetwko wniesionemu przez rząd 
S ław ka  projektowi ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, trudno jednak przy
puścić, by zrozumiała ta demonstracja, 
której dopuściły się w  Polsce liczne ra 
dy  gminne i miejskie, by ła  naruszeniem 
praw a, usprawiedliwiającem złożenie z 
urzędu, przewidziane ustawią gminną ty l
ko w  wypadkach grubego powtarzające
go się naruszania p raw a („Grobe wie- 
derholte Verletzung des Gesetzes").

A jednak żadnego ścisłego przewinie
nia w  stosunku do Błaszczyka doczekać 
się nie można. Zresztą w  rozmowie s ta 
rosta  cieszyński powiedział B łaszczyko
wi, że jeżeli chodzi o urzędowanie, o peł
nienie obowiązku przełożonego gminy, 
to on zarzu tów  żadnych mu nie czyni, 
natomiast przekonania polityczne Bla
szczyka, nie odpowiadają potrzebom cza
sów  dzisiejszych.

j^ eig ja  pow iat krakowski 
W  d n iu  10 lu teg o  b r .  o d b ę d z ie  się 

w  K r a k o w ie ,  w  D o m u  L u d o w y m  „ W i s l a “ , 
ul. R a d z iw i ł to w sk a  23. Z ja z d  Pow iatow y  
S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o  z p o w ia tu  k r a k o w 
sk ieg o .  Z a r z ą d  P o w ia to w y  z a p r a s z a  n a  
Z ja z d  p rz e d e w s z y s tk ie m  Z a r z ą d y  Kół u -  
d o w y c h  w  p o w ie c ie  i d e le g a tó w  Kól. 
W ^ c i e  na  sa le  o b r a d  ty lko  za  legity- 
m a c ia m i ,  k ló re  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  na 
Z je źd z le .  O m a w ia n e  b ę d ą  s p r a w y  
p o l i ty c zn e  i o rg a n iz a c y jn e .  P o c z ą te k  
o g o d  . 10 ran o .  P ro s im y  o liczne p r z y 
byc ie .

Z a  Z a r z ą d
p re z e s

Sł. M ierzwa Piotr Wy roba

OSADNICY ŚLĄSCY UPOMINAJĄ SIĘ 
O SW OJE KREYWDY.

W tych dniach odbyło s'ę w Żorach zebra
nie delegatów Związku Osadników Śląskich, 
przy udziale 52 delegatów ze wszystkich zakąt
ków Górnego Śląska.

Po zalatw:en'u spraw formalnych, przewod
n iczący  złożył sprawozda.me z czynności za
rzadu i odczytał memoriał, wysiany do Mini
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych. W  me- 
morjaie ujęte zostały wszelkie niedo-ciągn-ę- 
cia i krzywdy, wyrządzone osadnikom przy 
parcelacji.

W  dyskusji napiętnowano dz‘a!a.In;>ść 
Przew. Osidn. . .ślązaka11 i wyrażano żal t za 
razem zdz:w:enie, że miarodajne czynniki n:e 
wszczęły dnehadzenm w tej spraw'e. Padaiv 
glosy, ażeby snrawę oddać prokiratorow! i 
odwołać s :ę do prasy. Zarząd przyrzekł pb- 
czvn:ć wszelkm krok:, ażeby spowodować mia
rodajne czvnn:ki do przyjścia z pomocą po
krzywdzonym osadnikom.

SAMOBÓJSTWO \ v  OBAWIE PRZED 
EKSMISJĄ.

We wtorek nopołudnhi mieszkańcy C h o r z o 
wa powiadomień; zostali o ponurym wypad*'ff 
laki wydarzył s;e przv ul Powstańców. 
jednym z domów przy tej ul:cy, który i 9 
wbsoośc 'a  dyrekcji Pań«two'vei Fabryki Zw. 
Azotowych. zarYeszG-ml S’ lla, kto*"
z nakazu sadowego miał zos‘nć w rek-tn 'kow a
ny z za know anego przmt sieYe m>-zka,-śa.

Krvtyczn°"o on:a około godz. 16-fej r>od 
n re s z k a re  Syli> nrzvhył jeden z m:e'Scowvch 
komorników sadowvch w asvstcnc:i post°-un- 
kowego p-Tci', którzy wezwał5 f>.!eS7C7"śi:we- 
"o  do owóżnienia m^szt-ania. SvHa uważ-^ąc. 
że d Ti*',e mu się wi*Tm k ^ y w d a .  n e ucz'-n:ł 
zadość żadamu urzędników, a nasiennie zam
knij w m :es7kan:o. n:e doouszczając przy
bitych  do wnętrza. Kiedy u^z-dney  f»'"abern 
chc:el; dostać się do m:»szVa"ja. Sylla wy
strzel'! z rewclwem. ran'ąc nol:cjanta w rnk».

W  zurązku i  tym wvnadk;em. dvr Państw. 
Fabryk Zw. Azot. ct)fna»a nvtych~i'ost e ’"Sm’- 
s'e . Po godzinie postenmknwł nMlcff uzb-oje- 
n: w  pnn-arre ,  sf'.y:e-dz;li no wyważeniu 
drzwi, że Sylla pozbawił się życia strzałem  z 
rewolweru.

A R E S Z T O W A Ć  BANKNO
TÓW  100 DOL.

Policia aresztowała w Katowicach fałszerza 
banknotów dolarowych Rrandstcafwa.

SZTUCZNA SZCZEKA W  GARDLE.
Inwrńda górniczy Augustyn Ż. w Piska- 

ktrnch SI., podczas spożvwan:a kolacii połknął 
swa sztuczną szczękę, która ut-Re/iła mu w 
krtani, przywołany leVarz nie mógł od‘azu 
szczęki z  krtani inwaFdy wydobyć, wobec cze
go niezwłocznie przekazał Ż. do sznitala. Po 
drodze jednak Z. krzusac sie, wyroiuf nie
szczęsna szczękę i przyrzekł, iż więcej używać 
jej nie bedzie.

PRZERWANO IM „ROBOTĘ".
M‘koIów. W  nocy na 25 bm. włamali się 

nieznani snrawcy do oddziału Kom. Kasy 
Oszcz. w  Mikołowie (ul. 3 maja 10) i przy po
mocy raka rozpruł1 dużą kasę ogniotrwałą, 
lecz, nie wiadomo dlaczego, w połowie odstą- 
pT od „pracy“. Uciekając, zabrali tylko ręcz
nik. Pozatem nie pozostawili żadnych śladów i 
zbiegli w  niewiadomym kierunku.

STRASZNA ŚMIERĆ GÓRNIKA.
W  sobotę wydarzył się na kop. „Dęb*eii- 

sko" w Rybn‘ckiem nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ jeden z górników, nieustalonego 
narazie nazwiska. Jadący wózkiem górnik, 
wpadi w pewnej chwil; do szybu, zalanego czę- 
ciowo wodą. Koledzy, którzy byli świadkami 

strasznego wypadku, pospieszyli nieszczęśli
wemu mezwloczme z pomocą, lecz ciężko oka
leczony górnik zmarł w  drodze do szpitala, nie 
odzyskawszy przytomności.

KRADZIEŻ SKÓR W  NIEDOBCZYCACH.
W  nocy z 29—30 stycznia br. skradli nie

znani sprawcy niezamkniętej piwnicy gospodz- 
kiego Wilhelma Pysznego zanreszkalego w 
Niedobczycach pow. rybnicki na szkodę han
dlarza skór Maksymiijana Pysznego 15 skór 
bzdlęcych surowych wartości 240 zi. Sprawcy 
zbiegli.

ZŁODZIEJ „SZLIFIARZ-.
Onegdaj w nocy włam a! się pewien osobnik 

do niezamkniętej szopy Romana Róika z Buja
kowa pow. rybnicki, skąd skradł na szkodę 
szlifierza Alojzego Frosa z Katowic-Zawodzia 
urządzenia szlif;arskie. Dochodzenia w  to
ku.

SKŁADNICA RAM ROWEROWYCH 
W  STAW IE.

Niezwykłego odkrycia dokonała policja ryb
nicka w ostatnich dniach w  s ta n ie  znajdują
cym się na terenie gminy Rowień, pow. ryb
nicki. — Policja zdoiata wyłowić ze staw u oko
ło 30 raim rowerowych, które pochodzą z kra- 
dz!eży. Organa bezpieczeństwa znajdują s ;e 
na tropie szajki zlodz:ejsklei. które; specjal
nością były kradzieże rowerów.

Pszczyna. Wypadek. Soowodti gololedz-- do- 
rnał gospodarz z G!ew->:cy Meono-nwsk5 du- 
>P; <-zv*rtv na di-nd^e z n 'asków do Pszczyny. 
Kon upadł i zlania! nogę,

Pow iat t&e&zyn
OBNIŻKA CEN PRĄDU.

Klauzula zmienności taryfy ustalona przez 
Ministerstwo Przemyślu i Handlu (Wydział 
Elektryczny) przewdiije, że na wypadek ob
niżenia cen węgla o 1 proc. cena prądu ulega 
zniżce o 0,5 proc. Zgodnie z powyższą klau
zulą i umowami zawartemi z poszczególnemi 
gminami na terenie zasilania Elektrowni Okrę
gowej miasta Cieszyna, obniżka cen prądu 
wynosi, na podstawie uchwały Rady Gminnej 
z dn.a 15 bm. od 3,26 do 6,5 proc. Obn żka 
cen energji elektrycznej na terenie m C:eszyna 
i Skoczowa wynosi 6,5 nroc. W tym stosunku 
procentowym zostały obniżone również wszyst
kie inne taryfy, jak dla sklepów, restau'acyj, 
wystaw, reklam świetlnych, aparatów grzej
nych i t. p.

POTANIENIE NAFTY.
Na skutek przeprowadzonych przez rząd 

obniżek niektórych artykułów p erwszej potrze
by została między innemi obniżona i cena 
nafty.

Cena detaliczna sklepowa za 1 litr nafty 
nie może przekraczać 39 groszy w Cieszynie, 
Skoczowie, Ustroniu i Wiśle.

Co do innych miejscowości mogą zachodzić 
odchylenia, a to za odległych od źródła zaopa
trywania koszta dodatkowe rozwózki, które n;e 
mogą przekraczać 3 grosze za 1 litr.

Winnych żądania lub pobierania cen 
wyższych należy donieść do Starostwa, by 
ich można byto pociągnąć do odpow edział- 
ności kanio-admhrstracyjnej.

S tarosta: w. z. dr. Zagóra m. p.

Z UBEZPIECZALNI
Dyrekcja Ubeapieczałm Społeczne; w Biel

sku zawiadamia P. T, członków, że z d n em  
3 lutCKO I93& r. ambulatorium dentystyczne 
zostaje przeniesione z gmachu Ubczp eczalni 
Społecznej w Cieszynie, ul. Bicł.-ka 37 na 
ubcę Legionów 54, II piętro (gab.net p ryw a t
ny p. dr. Fałęckiegot.

Walka zlodz eja z psem policyjnym na n o  
sc.e gran cznym Funkcjonariusz Straży Gra
nicznej w  Cieszynie ea trzym al dn a 26 ub m. 
pewnego podejrzanego osobmka, który szedł 
Aleją Piastowską wzdłuż granicy v kierunku 
mostu kolejowego. W ezwany do w . 'egityino- 
mania s'ę. zerwał się i począł biec na most 
kole i owy. Uciekającego os obn :k a dogoń ł n.es 
po lcyjtiy  na moście, który go pnknsrł.  ie lnak  
uciekinier zdołał s/ę w yrw ać  zbiegi na cze
ską stronę. Strażnik przywołał osa son wro
tom, gdyż zaoiirdig la obawa zastrzeiend go 
przez s traż czeską. Na rneś. ie znaleziono 3 
zabite kury, porzucone przaz zb ega.

W y ro k  w  sprawie nadużyć  w  B a n k i 
Ewangelickim

W  p ro c e s ie  o n a d u ż y c i a  w  B a n k u  
E w a n ? e ' i c k im  2a p a d ł  w re s z c i e  w y r o k . .  
S a d  s k a z a ł  osk .  Mo-lina na  ó l i i .e s lęcy  w ię 
z ien ia  i p o n o sz e n ie  cz ę śc i  k o s z to w  p r o c e 
su  za  le k k o m y ś ln e  ud z ie lan ie  k r e d y i ó w ,  
d r u g ie g o  o s k a r ż o n e g o  D ynię  un iew innił .  
K a ra  a r e s z tu  n a  m o c y  a m n e s t i i  z o s ta ła  
Mol i now i d a r o w a n a .

P r z e w o d n i c z ą c y  T r y b u n a łu  w  d łu ż 
s z y m  w y w o d z ie  m o ty w o w  w y r o k u  s to  , e r -  
dził,  że  nie zo s ta ło  u d o w o d n io n e ,  c z y  o -  
sk a r ż e n i  M olin  i D y m a  popćln.li jakieś  
nadużycia z chęci zy sku  i z a z n a c z y ł ,  że  
s ą d  n a b r a ł  p r z e k o n a n ia ,  iż p rzyczyn ą  
bankructwa zbudowanej pieniądznu ludu  
<60 proc.) śląskiego instytucji, była lek 
kom yślno i niedbała gospodarka oskarżo
nego Molina, oraz zupełny m arazm  i nie
udolność członków  R ady N adzorczej i ZaJ 
rządu Banku, k tó rzy  ( p ró c z  p o d w y ż s z e n ia  
sob ie  d je t  z 10 zł na  20) niczego  w  cięż
kiej sytuacji dla banku nie z robili, a w  
szczególności nie usunęli Molina, m im o, 
że  w ie d z ie ’i, iż ten  n ie je d n o k ro tn ie  d z ia ła ł  
n a  w ła s n a  r ę k ę  bez  p e łn y c h  uc h w a l  w ła d z  
B an ku .  W  c h w i la c h  k r y t y c z n y c h  d ia  
B a n k u  nie w y k o n a l i  z a le c e ń  g o s p o d a r 
c z y c h  r e w iz o ró w ,  s k u tk ie m  c z e g o  z m ia n a  
k o n iu n k t u r y  g o s p o d a r c z e j  z a s t a ła  B a n k  
z a c h w ia n y  i p r z y s z ło  n ieu n ik n io n e  b a n 
k ru c tw o ,  a  z n iem  o g ro m n e  s t r a t y  u d z ia 
ło w có w . k t ó r z y  ty lk o  s k u tk ie m  p o m o c y  
ze s t r o n y  b a n k ó w  p a ń s t w o w y c h  un iknęli 
ztiDeinej r u in y  m a ją tk o w e j ,  g d y ż  k a ż d y  
u d z ia ło w iec  z a  dfua i B a n k u  o d p o w ia d a ł  
c a ły m  sw o im  m a j ą  k !em .

W  m o t y w a c h  w y r o k u  p o d n ie s io n o  d a 
lej, że  s k u tk ie m  d u ż e g o  z a u fa n ia  lu d n o śc i  
B a n k  b a r d z o  s z y b k o  w y r ó s ł  n a  p o tę ż n ą  
sp ó łd z ie ln ię  k r e d y t o w ą ,  ja k  na n a s z e  s t o 
sunki ,  b o  cd  r. 1924 do  ro k u  1939 z k w o ty  
o ko ło  40.000 zł. na  p r z e s z ło  2 milj .  w k ła 
d ów . Sku tk iem  tarć w ew nętrznych  i fał
szyw eg o  nastawienia. Bank w krótce za
tracił cele spółdzietcze, a stał się in s ty 
tucja „familijną"  o niejasnych celach.

W e w n ę t r z n e  s p o r y  w y t w o r z y ł y  n ie 
z d r o w a  a tm o s f e r ę  w ś r ó d  c z ło n k ó w  R a d y  
N a d z o rc z e j  i Z a rz ą d u ,  sk u tk ie m  c z e g o  M o 
lin, j e d n o s tk a  p r z e d s ię b io r c z a  i e n e  g 'c z -  
na , a le  f a c h o w o  n ie p r z y g o to w a n a ,  o p a n o 
w a ł  c a ły  Z a r z ą d  i r z ą d z i ł  a rb i t r a ln ie ,  j a k  
u w a ż a ł  za  s łuszne .

S ą d  p o d n iós ł ,  że  z ad h iź en fa  w ię k s z e j  
czę śc i  c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j  i Z a 
rz a d u .  a n a d to  p o d e s z ły  w iek  i n ie z r o z u 
m ien ie  sw y c h  o b o w ią z k ó w  ty c h  ’udzi sp o 
w o d o w a ły .  że  nie m ogli  s ie  p r z e c iw s ta w ić  
zg u b n e j  g o s n o d u r c e  w  B a n ' u  Z ad  m z 
c7 ło n k ó w  P a d y  N ąA m rczę .i  ; Z a r z ą d u  n ie  
z ło ż y ł  j e d n a k  s w e j  g o d n o śc i ,
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hiticic Jasia i S M  Gszele M m  we w slili ozzetel looiwya!
W  konkluzji stw ierdza sad, żc w s z y ' 

Sc y  członkow ie Rady Kadźorczej i 7.arzą- 
du nie spełnili (§wye!i obowiązków ustaw o
w ych  i skuiktem  tego ponoszą moralna od
powiedzialność za Im iib iiciw o tej wielkiej 
ludowej spółdzielni, ta n  większa, żc przez  
swoi marazm i bezczynność mogli narazić 
w szystk ich  udziałowców na kom pletną  
ruinę majątkowa.

O to  m o t y w y  sad u .  W y n ik u  z n ich :
U że zarząd i rada nadzorcza ponoszą  

moralną odpowicdzialntMć za ruinę spół
dzielni:

i )  że  w ew nętrzne walki p rzyczyn iły  
się do pogorszenia sytuacji:

3) żc członkow ie rady oo iidc  ko rzy s ta 
li z kredytu  i to  nierzadko na cele poli
ty c zn e

Nic je s t  t a j e m n ic a ,  że tak ie  k red y ty  
nieicdnokrotnic udzichint b y ły  ze stanow i, 
ska i ’i(aresć)\v sanacji.

Yi B an k u  F .\ung .  g in ie  itlacówku sana- 
cyjnaj. poili \*ki. Zarwali 'a sic pod ejęefrem  
sa n a cy jn ym  nadużyć i sanacyjnego war
chol s twa. O b y  d la  n a s z e g o  ż y c ia  b y ła  od- 
s t! 'a .sżnjn*ym p rz y  Ida de: u.

O chaby. Znowu postrzelenie przez  n ie
ostrożność. J o / c z e  nic przebrzmiało cclfit- ea- 
Mrjcicnia przez i:ieu-\#auę idewne-uo młodego 
c -N  wieka w Zebi/ydcwicacli .  a z.no>wu n:aniv 
do z-auttuwairia drugi wypadek. W środę mia- 
nt>yvcic zuMę:>ev y Wolski Kramci-scCk za- 
truJuioiiy  p r z r  budowie rcęjtłkrgii Wisty w 
O clia'ba cl i. ma ni pa to wat nabitym pV oIetc :n  
flowe-row.i nt i w skutek nieostrożności sfrzęlit 
do junaka A.utpinćego (jrinia. lan iac  go w le
w ą  nogę- Rami ego o-JjEjkio-iio do szpitala w 
Cieszynie.

Górki. Spłoszeni ztodzieje. W n e-tlricłę w 
k-irku osoiUiików przedostało sic do s ta j

ni Józefa M ałysza w Oórkaeli Wielkich, gdzie 
7ił>: na niiojsCu iwdnego wieprza i zamierza
li zabrać go /. s r l p .  Spłodzeni jednak przez 
Małysza, zostaw ili tup i ticiel.Ii. przy-zzem j j r  
den ze sŁ tr .yców  oddał stranf

Dębowiec. Znowu pożar. W uh. niedzielę 
Wtbuelii pora r  11 T eresy  Tom ieov.ej, przy
czepi spłouat dise-zJr.ętnie budynek drewniany 
w ra>z inwentarzem. Strata  w ynasi około 
5.000 ił-, po części pnkr;. ta nhezpieczeniein. 
Zachod zi podeń rżenie, śe Ogic-ń zosifsł podło
żony. Dochodzenie w teku.

Istebna Ś. p. Józef Kukuczka. W  dniu 24 
fftycańia br. odmrow a-d z-Lśmy «a wieczny spo
czynek ś. p. Józefa Kukuczkę, żniarty  należał 
do 1-ud.z-i skroń kii eh i cichych i byt .szczerym 
ew-le-nuk-iam Scronuicrwa Ludowego. S-ynów 
stara ł  się wychować na dobrych i dzielny cli 
obywatel']. Niccu odpoczywa w pokoju-

( P e t o i a ł  ( fo ie C s & c

Rozpoczęcie roku szkolnego w Szkole 
Ogrodniczej W SłrunTem u. Szkoł-a OgrBdni- 
cza Męska Śląskiej \<rA*y Rolniczej w ińtmwnie- 
nrj. pcw. bielski. Ao(ia|e do w-iadumośc!, żc 
kurs nauki rSz-poczyna się już 15 stycznia 
1935 r. Przy inu-wan-i są jeszcze kandydaci od 
15 roku życia. Kuru tn\ya 11 miesięcy. .Ucznćo- 
\v e d'Ojcżd'ż.ającv korzystają  ze zniżek kółc- 
j owych (bilety miesięczne uczuiowtfkic). Za 
naukę w szkole, uczeń opłaca zł. 35 za ca ły
ku rs. Za utrzymanie w  iuftrnacie szkoły 
uczniowie opłacają rzeczywiste koszta — naj
wyżej do 30 zł. miesięcznie- Na żądanie w y 
syła szkolą prospekty i warunki przyjęcia.

Landek. Przyszedł w  podartych rajtkach.
Nasza bogata wioska liczy aiż 50 domów. 
Obok niJfcrołnych ży;e tu spóro robotników. 
Dawniej ludność korzystała obi,'cle z pastwisk 
nad stawami za 3—4 funtów małia rocznie od 
krowy. Obecnie jest znaczaic gorzej. Cale go
spodarstwo dzierżawiła przejściowo spótdziel- 
n a chłopska, ale po przewrocie w r. i920 
chłopów odstawiono i cale gospodarstwo prze
jął bez konkursu za bezcen opatrznośiiiowy 
dla śląska człowiek Ha-bicht z Grodzica, które
mu wszystko wolno. Ten sprowadza fornala z 
poza Horodynk , jako gospodarza. Przyszedł 
do nas w podartych rajtkach, starych liryczach
1 kamaszach aust r ja fk jew  feldfebla V osiadł na 
dobre w Landeku. lecz nic ku naszej chwale. 
Zarząd I.asów wystawili mu zamglą niewiado
mo, w jakim celu, ma konie do w y b a d a  i buja 
sobie iiiczem Radzi\yilt. Ludnośó,znś się wście
ka, gflyż zarobić nie da, o wszystko trzeba 
s*'ę kłaniać i prosić, a pastwisko kosztuje od 
20- 10 zl. naS ifn ii  G klasy, leszcze cizasem ja
kaś kobieta :nałd7:p zaigaie, ale musi być mło
da i nie byłe, by ią dopuszczono do „ K iT  
hausu" .Sodawasser sehlcissęn . O tern innvni 
razem więcej. Istny mamy raj, tylko nic ww.y 
scy.

Iłownica, Kradną jak kruki. Amnestja nic 
przyniosła nam błogosławieństwa, nraww co
dziennie kogoś okradną. NaipAród Janowi Kie- 
rzke zabrali ..kormika'', potem zrobili d/mrę w 
dachu w Malce Karolu Oiom/y r zabrali więk
szą ilość pierza, widocznie kandydaci do że
niaczki. a Katarzynie Ciolcowej zabrali gotowe
2 poduszki i pierzynę, zaś Sznapko wej i J dry
sikowa złodzieje zn hói wizytę w kurniku i ca
la gromada kur padła ich ofiarą.

Strumień. Pod adresem  Zarządu Lasów, bu
dziska bard'.o się skarżą, -że od nich ściąga się 
czynsz za dzierźawv czasem dwukrotnie więk
szy, aniżeli to ustawa przepisuję. Są to stare 
dzicrifflp-y, które Zarząd I.asów prawem kadu
ka zamieni! na roczne. Niekiedy je wprost łu
dzimy zabiera i zalesia, l.uność jest uboga i 
opłat sądów ycii mścić nie może, a co najważ
niejsze, nic stać ją na aciwokata i w fycli wa

runkach albo nniją termin, albo iinna zachodzi 
nieformalność i chłop przegrywa. Urząd ziem
ski w tych warunkach ingerować nie chce, od
syłając ludzi do sądu. To tez 'u  nas żalów jest 
sporo. żg  państw ow a instytucja Zarząd Lasów 
tak z ludnością postępuje, wbrew ustawie o 
,ochronie drobnych dzierżawców.

Z PCZA OLZY
CZESKI CIESZYN. Zmarł w 62 roku życia 

powszechnie znany w Cieszynie po obu st.ro- 
naijh gnanway kupiec, Alojzy Schopf, właściciel 
slkiadów' wina. Pogrzeb jego odbyt się przy u- 

„ (Jiziiiafe ludności w dniu 2f’ s+yczinia br.
CZESKI CIESZYN. (Jubiileusz chóru T.N.P.). 

Chór T N.P. przygoittowuje uraczystość 10-let- 
nitego swego ię^rijurfą, kióna odbędzie się w 
sobotę, drwa 8 bm. o godz. 20-tej w Poionji w 
Cz. Cieszynńe z programem: I)  Gaudę maiter, 
2) Pr-zemÓYrónća ckmiicznoścśowe. 3) Część 
pieśni. Pieśń jubileuszowa. Burza morska. Kra
kowiak. Z nad Olzy. 4) Szarotka, Łzy, Aiaty- 
sek. Z nad Olzy II. 5) Rewetersi chóru T.N P. 
6) Zabaiwa fudionra. jhór T.N.P. ma za sobą 
bogatą d#:,afai!'ii'cść. Urządził w  okres:e swego 
lO-lecią -kifkadziesriął koncertów w CZSił i Pol
sce, a popąireim występr»wa(ł przy różnych uko- 
iTCzinościach okatto 300 razy. Ludność nasza, 
aby d'ać dowód uznania dła działalności chó
ru. zjawi Sfę fjaik najl+cziniej na jego uroczy- 
S’'0Ści. Zaifiem 8 bm., wszyspy na uroczystość 
cfłtmi T.N.P.
WIELKIE NIESZCZĘŚCIE POZA OLZĄ NA 

CZESKIM ŚLĄSKU.
W  ifhiegiyni tygodniu odbyły się za Otąą 

na Czeskśni Śląsku liffine re-wfzje, które objęły 
pnzcdć wszysfkiein imstytweje kuRuraśue i go- 
spoidarcz.p w  Seszymiie, zwłaszcza zaś Tow. 
I>omu Narodowego ..Poloniję'- i Towarzystwo 
Oszczędności i Zalżozeik w C-z. Cieszynie. Rów
nocześnie -nastąpiły jjićzine aresztowania przy- 
wtxfców ruchu n-anodowego I kie równik ów ży- 
c'-a gospodarczego. Ze z-nfeiiweh d»wn;ej w ru
dn i 1'udiowjm przed rok rem 1920 ludzi za-aresz- 
■tewan® dyr. Ofioka, dyr. Mamicę, kraeownśków 
n-aiwiększej polskiej inistytucp finansowe], Toav. 
'1 oz. i Z.-1. Imra Ciemałę, wójta z Wędryni, 
W ałacha, Tacinę i in-nych.

Arcsz-howórea podobnio są w związku z ze- 
zn.wfhj]**' dw treli młodych łudzi, którzy po zaa
resztowaniu mieli się pr/y-zuać do wybijania 
szyb w oiknndi s/kół cereskrfch i d<» tnniycii aik- 
tów ten.rrystywnych. Spodizfewamy s ’ę, że 
ślcdiz.fwo wykaże bezpodstawność tych pogto-
SCit.

O d p o w i e d z i  & e d a 6 c j i

W P. Daniel Małek. — Ztotą prawdę po
wiedział Ran o tej endecji. Wołając o parcela
cję, złorzeczą na sanację, ale jak Pan mówj 
„kruk krukowi oka me wydziobie". Gazetę 
wysyłamy, jeśli nie dochodzi, fo reklamujcie na 
poczcie. Gromada ma obowiązek posłać fur
mankę po katechetę.

WP. Józef Moskal. —  Program i s ta tu t bę
dą wnet do nabjcia, narazić drukujemy odcin
kami w „Piaście” .

W P. Antoni W ysoczański. —  Deklaracje 
wysyłamy. Statuty będą później. Cena koni

czynki wynosi I zt. Ponieważ tam niema Za
rządu Pow. legitymacje otrzyma Pan od Za
rządu Okr. po u-przedmem przysłaniu pienię
dzy, za te legitymacje.

Koło Str. Lud. w Bobrow ej. —  Życzenia 
otrzymaliśmy i wysialiśmy dalej.

W P. Józef Dudziak. Królik rasy  „Ango
ra” może Pan nabyć w majątkach, adresy któ
rych -podajemy: p. Zygmunt Marsz, Limanowa, 
p. Joco, albo p. Afarja Górska, Kliszów, p. Piń
czów. Tam też należy się zwrócić po fołiższę 
informacje. Książkę nabędzie Pan w  księgarni 
Gebethner i Wolf, Kraków, Rynek 2.

W P. K oterba. —  Zwróćcie się do Małopol
skiego Zw. Teatrów i Chórów Ludowych, Kra
ków, Plac Szczepański 1.

Koło Str. Lud. w  Kobylanach. —  Skoro ta
kie piękne życzenia przysłaliście Str. Lud. to 
wprzód postarajcie się o to, aby w Waszej wsi 
i okolicy wszyscy chłopi do Str. naszego się 
zapisali. —  Pozdrowienie.

W P. Stanisław  Nędza —  Kubinłec —  W  
następnym numerze. Pięknie dziękuję! Cześć!

W P. W Salęga, Francja. — Numer, o któ
ry Pan się uponrna. me wyszedł, jeden uległ 
konfskncie. Bardzo Pzlękujemy za Wiadomość, 
że ostatnio ..Piast” zdobył popularność w tu
tejszej kolonii, czytany jest przez wiciu, prze
chodzi z rąk do rąk i w krćitkim czasie zdobę
dzie licznych prenumeratorów. Niech Pan do 
tego pomoże. Cześć.

W P. „Z. R. K.“ —  W  sprawie kształcenia 
chłopca można zwrócić się do szkoły ogrodni
czej w Tawiowie. W sprawie poszukiwania sy
na należy zwrócić się do sądu, aby wydal po
lecenie do władz policyjnych. Sąsiadów skar
żyć niemożna za namowę do ucieczki. Jeśli syn 
wyrządził szkodę, będąc jeszcze w domu, to 
należy się za szkody wy nagrodzenie, jeśli już 
by! poza domem, to nie. Władze nie mogą, bez 
wiedzy rodziców, wystawiać małoletnim dowo
dów przynależności. W Polsce zabroniony jest 
zaciąg do obcych armji.

W P. Stanisław Rogula. —  Rank postąpił 
prawnie. Trzeba ter.rz wnieść padanie do Ban
ku Akcc-ptncyjue.go o przejęcie długu i rozło
żenie na raty.

W P. Antoni B arankiew kz. — Niestety, bez 
zbadania aktów nie możemy udzielić szczegó
łowych informncyj. Jeśli uchwala sądu jest pra
womocna. to nie maj-nnej rady. i»!< zgodzić się 
na podział gruntu. S ę d z i e g o  skarżyć nic można. 
O ile byśmy mogli przejrzeć akta i otrzymać 
bliższe wyjaśnienia, porndzirbyśmy co robić. 
Mógłby Pan przyjechać osobiście?

W P. Józef Moskal. —  Okaz.owych numerów 
na nadesłane adresy nie będziemy wysyłać, bo 
wiele nie odpowiada. Dziś w każdym urzędz;c 
pocztowym można zamówić każdą ilość 
egzemplarzy „Piasta” — dlatego pros'my skie
rować zamówienia do tych urzędów, o to  
praktyczniejsze dla obydwu stron. Cześć.

W P. Frączek W ład. —  Numery niesprze- 
dane należy zwracać spowrotem, a nie rozda
wać. Dotychczasowe skreślamy.

SI. 25. 9. T892. Naszem zdaniem ustawa ta  
nie obowiązuje w og iic  w Poisce. Przejście do 
służby w  wojsku pnlskiem bez względu ma to, 
w  jakim okresie, przesądza < iabywatelstwie, 
-oczywiście trzeba dostarczyć władzom dowo
dów na to. -że się służyło w wojaku polskiem. 
Dekret, o którym J ’an wspomina jest rzec,rą 
drugorzędną, ważną jest natomiast sprawą, 
ery Pan i-stotnie w wojsku służył. Jeżeli wlad^c 
nie odpowiadają na p i s m o ,  to w nnszych wa
runkach można tylko coraz to wnmszcmi pi
smami prosić o załatwienie sprawy, jeżeli pan 
nie należy do tych szczęśliwców, którzy znaj
dą postn do wniesienia interpelacji w Sejnim. 
Może Pan znajdzie takiego śmiałka, wtedy, być 
może, moglby Pan sprawę -przyspieszyć.

V 'P . Józef Adamczyk. —  „Orka na ugorze" 
J. Wiktora kosztuje zł. " m o ż n  i ją nabyć 
księgarni Gebethnera, Kraków, Rynek Glnwne. 
Księgarnia może wysłać za zaliczką, lepiej jed
nak wprost przesiać pieniądze, będzie taniej.

W P. Jan O ttcnbrclt. —  Powinien Pan 
wnieść podanie do Urzędu Rozjemczego o 
przeszacowanie długu i zmniejszenie go do 
kwoty odpowiadającej dzisiejszym stosunkom 
gospodarczym. Dług jest rolniczy, więc podle
ga dekretom o oddłużeniu. W racic odmowy, 
trzeba wnieść odwołanie do sądu.

W P. Dr. Kowalski. —- i ist doręczyliśmy 
adresatowi. Wyrazy poważania.

W P. Józef Pasierb. --- Na podane adresy 
„Piasta" wysialiśmy. Powinniście dołożyć 
wszelkich starań, by 'powiat zreorganizować.

W P. Michał Miara. Okazowe numery
„Piasta” pod wskazane adresy wysialiśmy, a 
Pana prosimy o szerszy opis życia osadników 
na wschodnich rubieżach Polski.

W oj. P . Szczurow a. Pieniądze nadesizly.
Numery za stycz-e-ń wystaliśmy.

G. Dziedzice. 3 zl. tę Tut e/m o-rwuanefaty 
otrz rima-lisnry.

T. Z. W  .Tasfenmcy ł Ja w o rn i  odbędą się 
ze-bra-nża w  dniu 9 l-utego br. W  sprawie po
życzki list w ciągu tygodnia.

F. K. w  Ist. Kore-spomdc-ticja będcic w  na
stępnym numerze.

Sobek Stanl-staw H andzlów na. List wjisttL- 
Jiśrny pod w łaściwym' adresem

6 5  W a l n e  Z ^ r o * < i  a i l c e n l a
członków podnisauej Spółdzielni odbędzie się w piątek, dnia 
28. lutego 1936 r. o godzinie 10-tej, zaś w razie braku kom

pletu o gouzinie 10.30 w lokalu własnym.
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Zagajenie 1 wybór prezydium.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Komisji kontrol. 

za rok 193.5.
4. Przyjęcie bilansu, udzielenie absolutorjum, I rozdział zysku 

za 1935.
5. Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej.
6. Oznaczenie najwyższei sumv zaJHiż-nia Spóidzielr.t i naj

wyższego kredytu d b  czionków Sjiótdzielni.
7. Budżet na rok 1936.
8. Wolne wnioski i zapytania.

B A N K  S P U D Z I E U Z l
zarejesir. z nieogr. odpowiedział, 

w  D ą b r o w ie  k / T a r n o w n
D y r e k c j a

GOSPODARSTWO
zadłużone ponad wartość przyj
mę Właścicielowi, zapewniam 
dożywocie. Zgłoszenia do 
P i a s t a  Kraków, Mały Rynew 

„Gospodarstwo11.

p o p i e r a j c i e

J U s m a  
£ u d o w e

F, K.

3.700 ZEOTTCH NAGRODY!!!
PRZEDŁUŻENIE WIELKIEGO KONKURSU FIRMY „POLSKA POMOC".

1. Nagroda 3.200 zł. w gotówce. 4. Nagroda 60 ;ł w gotówce.
2. „ )00 zł. w gotówce. 5. „ 4u zl. w gotówce
3. „ SO zt. w  gotówce. 6 . „ 20 zl. w gotówce.

1. rower najlepszej marki wartości 200 zf. oraz 5000 -premii wartościowych.
Objaśnienie: Do 8 wolnych pól nalćiy wstawić liczby dowolne od 3— 11
w ten sposób, aby suma ich, licząc wc wszystkich kierunkach dala liczbę 
21 .

Spowodu kolosalnego nawału zamówień, które nie mogły być wykonane 
przed świętami i w  celu dalszego zjednania sobie stałych klientów, prze

dłużyliśmy nasz konkurs z nagrodami za dobre rozwiązanie szarady. Prawidłowe rozwiązanie 
należy nadesłać jednocześiue wraz. z  zamówieniem na jeden lub więcej z niżej wymie
nionych. reklamowych kompletów'. —  Biorąc pod -uwagę ogólny kryzys gospodarczy, p o 
stanowiliśmy obniżyć ceny -naszych kompletów do poziomu nigdy dotąd nienotowanego.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY Z OLBRZYMIĄ ZNIŻKĄ CFN NA ROK 1936.
TYLKO ZA ZŁ. 7 GR. 50. 

wysyłamy: 3 metr. materjalu na eleganckie ubranie męskie, jesienne lub zimowe (w  modne 
wzory bielskich kamgarnó-w) szer. 110 cm. albo 1 ubranie męskie gotowe gładkie lub de
seniowe o dobrem wykończeniu od nr. 46—52, 1 pulower męski z rękawami gruby i ciepły z 
kołnierzem szalowym lub z zanik em w deseniach żakardowych, 1 ko-szulę męską w doskona
leni gatunku z modtiem wykończ-cniem satynowB n lub 1 p. kalesonów w dobrym gatunku 
1 szal męski wełniany w modne wzory lub 1 pasek zamszowy do spodm z ni-klową klamrą, 
1 p skarpetek deseniowych b. mocnych, 1 krau at jedwabny najmodniejszy lub 1 p. rę
kawiczek męskich wełnianych, 3 chustki męskie do nosa z ładnym kolorowi m szlakiem. 1 
grzebień męski i 1 kaw. mydlą pachnącego, toaletowego. —  Ten sam komplet w lepszym 
gatunku zl. U gr. 68, zaś w najlepszym ga tunku zł. 13 gr. 70. i

TYLKO ZA ZŁ. 8.
w ysyłam y: 4 mtr. materjalu na modną suknię damską o najnowszym w yrobie, I pullower- 
s-wetr damski b. elegancki modne wykończone, ] chustkę zimową w  kraty jasne lub ciemne,
1 p. pantofli damskich (podać rozmiar obuw ia) 1 koszulę damską madapolamową luksuso
wą lub 1 koszulę damską zimową p. wełnianą, 1 p. reform z doskonałego elastycznego try
kotu, 1 apaszkę czysto wełnianą b. modną w śliczne wzory w najlepszym gatunku lub 1 p. 
eleganckich rękawiczek damskich, 1 pasek, 3 chusteczki damskie batystowe z jedw. obwód
ką, 1 bo-mbonierę toaletową i grzebień damski. Ten sam komplet w lepszym gatunku 
zl. 12 gr. 17, zaś w najlepszym gatunku zt. 13 gr. 92.

Powyższe komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem na listowne zamówienie. 
Płaci się przy odbiorze towaru. Bez ryzyka: jeśli towar się nie podoba przyjmujemy takowy 
spowrotem, a pieniądze natychnrast zwracamy. Każdy, kto nadeśle prawidłowe rozwiązanie 
szarady wraz .. zamówieniem na je Jen lub więcej kompletów będzie umieszczony na 
liście uczestników p i w  podziale n.a-red. Podział nagród od-bęil-/e się w o be , . to śd  Rejen
ta łódzkiego w dniu 28 lutego 1P3Ó roku.
A dresow ać: 'Skład  jedw abi i w ełny „POLSKA POM OC”, Łódź, ul. P iotrkow ska 28, s u r .

poczt. 549. —  Oddz. 4.
Oprócz nagród pieniężnych dodajemy do każdej -paczki wartościową premję.

L i '  
i I

♦ CENNIK OGŁOSZEŃ: ♦
Strona ogtoszeA dzieli sle na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sle n r  4 szpalty.

Lłoszenta na I stronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  60 gt 
w ytte 0 'toszenia n i str. 6-szpaIt. za 1 wiersz mm . . 25 gr 

W tekście na str. 4-szpalt. za I wiersz m m ......................... 50 gr

Drobne ogłoszenia za słowo 15 gr, 
G-.ta stron? 4-szoaltowa w tekście 
Cala strona ty tu to w a ......................

najmniej 3 zl 
450 zt 
60J zt

Cala strona ó-szpaltows oo t e k ś c i e ..................................   550
UkłaJ tabelaryczny, cvfrovv. olorow y > na ostatniej 

50 % drożej.
O głoszen ia  tylko za g o tó w k ę . — 2a terminowy druk A lnlnlstracia nie odpowiada. — Cenv povyższe obowlązulą o l dnia ogłoszenia. — O Jogtoszz.i Hu ;o t;r  minowych i Biurom ogłoszeń 

W y c h o d z i  r a z  w  ty g o d n iu .  rabat stosownie do umowy — Ogłos2enla zagraniczne 100% drożej. W y c h o d z i  r a z  w  ty g o d n iu .


